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 Q W Miejskich Kramnicach praca idzie pełną parą. W wypożyczalni dla dzieci stoją już meble i kolorowe regały, 
na które panie bibliotekarki wykładają przewiezione z poprzedniej siedziby książki. Nowe centrum biblioteczne ma 
zostać oddane we wrześniu. Przeprowadzają się także niektóre wydziały ratusza więcej str. 4, 7
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie  
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 
19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12 
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
668-432-419, 692-005-758
Fundacja „Nero” 
502-156-186

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 
46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej i 
kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGM 
46 862-81-06, 46 862-93-14
awarie elektryczne 
660-477-130
awarie  
wodno-kanalizacyjne 
660-477-129 
ZKM 46 862-99-27 
ZUS 46 862-64-33

NIE PRZEGAP 
NAJŚWIEŻSZYCH 

WIADOMOŚCI  
Z MIASTA  
I POWIATU

www.ziemia 

-sochaczwska. 
pl

Po podjęciu przez samorzą-

dy po przetargach decyzji o 
wysokości opłat za śmie-

ci segregowane i niese-

gregowane trzeba ponow-

nie wypełnić deklaracje, 
czy dotyczy to wszystkich 
mieszkańców?

Osoby, które zadeklarowa-
ły w pierwszym terminie, czyli 
w lutym, iż nie będą segregować 
odpadów i nie zmieniły zdania, 
nie mają obowiązku składania 
korekty deklaracji. A to dlatego, 
że stawka za odpady niesegre-
gowane nie uległa zmianie. Była 
12 zł od osoby i taka pozostała. 
Obowiązek złożenia korekty 
dotyczy tych, którzy zadeklaro-
wali, że będą segregować odpa-
dy w związku ze zmianą ceny z 
6 zł od osoby do 8,80 zł od oso-
by na miesiąc. Złożyć ją muszą 
również ci, którzy z niesegre-
gowania chcą przejść na segre-
gowanie lub odwrotnie. Nato-
miast jeśli zmieniła się liczba 
osób zamieszkujących posesję 
czy mieszkanie w bloku, wte-
dy w każdym przypadku trzeba 
złożyć korektę deklaracji. Pod-
sumowując, musimy to zrobić 
wtedy, jeżeli nastąpiły zmiany 
danych określonych w pierw-
szej deklaracji lub kolejnych.

Do kiedy muszą zostać wy-

pełnione i dostarczone dru-

gie deklaracje?
Korekty deklaracji przyj-

mujemy do końca lipca.

A w jaki sposób można 
wejść w posiadanie odpo-

wiednich druków?
Zapraszamy do urzę-

du miejskiego, gdzie są druki i 
można je również ściągnąć ze 
strony urzędu z portalu www.
sochaczew.pl. A ponieważ w 
tej chwili wpłynęło już bardzo 
dużo korekt deklaracji, nie bę-
dziemy ponawiać akcji rozno-
szenia deklaracji wykorzystu-
jąc usługi poczty. Nie chcemy 
bowiem, aby trafiły one do 
tych osób, które już je złożyły, 
jak również do tych, które ro-
bić tego nie muszą. Dlatego naj-
prościej jest przyjść do urzędu. 
Jeśli ktoś nie może tego zrobić 
z powodów np. zdrowotnych, 
prosimy o kontakt, my wtedy 
dojedziemy i w uzasadnionych 
przypadkach wrzucimy de-
klarację do skrzynki. Prosimy 
tylko o telefon i podanie adre-

su. Nie wykluczam, że w przy-
padku wspólnot i spółdzielni 
mieszkaniowych, jeżeli pojawią 
się takie wnioski, to do określo-
nych mieszkań będą one do-
starczone. Dlatego oczekujemy 
na indywidualną współpracę z 
ich zarządami, czy chcą, żeby 
deklaracje dotarły do skrzynek, 
czy też nie.

Czy mieszkańcy wspól-
not i spółdzielni mieszka-

niowych będą, jak to było 
poprzednim razem, do-

starczać deklaracje ich za-

rządcom, a do urzędu tra-

fią te od właścicieli domów 
jednorodzinnych?

Do urzędu deklaracje, ko-
rekty deklaracji składają wła-
ściciele domów jednorodzin-
nych. Za osoby mieszkające w 
budownictwie wielorodzin-
nym np. spółdzielniach, wspól-
notach, kamienicach do urzędu 
składają je zarządy tych nieru-
chomości. W związku z tym 
osoby te nie są zobowiązane in-
dywidualnie składać deklara-
cji czy ich korekt bezpośrednio 
do ratusza. Z tego co się orien-
tuję, zarządcy nieruchomości 
w indywidualny  sposób mają 
rozwiązane kwestie związane 
z weryfikacją danych dot. za-
mieszkujących mieszkańców. 
Dlatego też w przypadku wąt-
pliwości, jeśli jest się miesz-
kańcem spółdzielni, wspólno-
ty mieszkaniowej, kamienicy, 

to proszę się kontaktować z za-
rządcą, lub właścicielem danej 
nieruchomości. 

A jeżeli ktoś nie dostarczy 
deklaracji, a wcześniej zło-

żył, zobowiązując się do se-

gregacji?
Będziemy monitorować te 

sytuacje i kierować pisma do 
tych osób, prosząc o złożenie 
korekty. Niezłożenie deklara-
cji zagrożone jest karą grzywny. 
Jest ona taka sama jak za nie-
złożenie PITu. Nakłada ją na-
czelnik urzędu skarbowego, nie 
burmistrz, ale burmistrz może 
wnioskować do tegoż urzędu o 
ewentualne ukaranie.

Czyli jest to obowiązek?
Tak. Nawet jeżeli na da-

nej nieruchomości nikt nie za-
mieszkuje, a oczywiście są ta-
kie przypadki, to wskazane jest, 
żeby jej właściciel złożył deklara-
cję, w której poda, że jest 0 osób 
zamieszkujących. To jest dla 
nas sygnałem, iż na tej  posesji 
nie są wytwarzane odpady i nie 
ma konieczności ich odbiera-
nia. Dane zawarte w złożonych 
deklaracjach urząd ma obowią-
zek weryfikować, a w przypad-
ku wątpliwości prowadzić postę-
powania wyjaśniające.  

Kiedy na osiedlach pojawią 
się pojemniki?

Na części osiedli pojemniki 
już są, może ich być jednak nie-

wystarczająca ilość. W tej chwi-
li zostało skierowanie do firmy 
Remondis pismo o dostawienie 
określonych pojemników w za-
sobach spółdzielni mieszkanio-
wych. Natomiast jeśli chodzi o 
wspólnoty mieszkaniowe, ka-
mienice, to w zależności od wiel-
kości,  tj. liczby zamieszkujących 
mieszkańców, będą one segrego-
wać albo w pojemnikach albo w 
workach, czyli na zasadach ta-
kich jak domki jednorodzin-
ne. To ostatnie dotyczy małych 
wspólnot. Zaś w przypadkach 
zabudowy wielorodzinnej obec-
nie przyjmujemy zgłoszenia 
wspólnot. Z jednym z zarządów 
robiliśmy rozeznanie w terenie 
co do miejsca ustawienia pojem-
ników i ich ilości. Sukcesywnie 
te informacje przekazywane są 
do Remondisu, który będzie po-
jemniki rozstawiał. Jest wyty-
powanych również kilkanaście 
miejsc na terenie miasta, gdzie 
pojawią się pojemniki do segre-
gacji odpadów. 

Czytelnicy pytają również, 
czy mieszkańcy danego 
osiedla będą mieć blisko 
do pojemników, czy nie 
będą musieli wędrować da-

leko z torbami.
Jest takie założenie, żeby gę-

stość pojemników była na tyle 
duża, by nie stanowiło to uciąż-
liwości dla mieszkańców da-
nego budynku. Natomiast nie-
możliwe jest, żeby każdy blok 
miał odrębne pojemniki, choć-
by z tego względu, że nie ma na 
nie najczęściej miejsca. Myślę, 
że do końca lipca lub na począt-
ku sierpnia sprawa tych pojem-
ników zostanie już rozwiązana. 

Czy opakowania szklane 
trzeba dzielić na białe i ko-

lorowe? 
Jeśli chodzi o segregację 

opakowań ze szkła, mamy na 
myśli butelki i słoiki. I nie ma tu 
znaczenia ich kolor. To było sta-
re rozwiązanie tego podziału. 
Mimo że w dalszym ciągu wy-
korzystywane są pojemniki na 
szkło białe i kolorowe, obecnie 
nie ma potrzeby ich dzielenia. 

Czego nie możemy wrzu-

cać do pojemników czy 
worków na szkło?

Szkła potłuczonego, por-
celany, fajansu, żarówek, 
kryształów. To wszystko 

wrzucamy do kasza na zwy-
kłe śmieci. Natomiast lampy 
rtęciowe, żarówki energoosz-
czędne traktuje się jako od-
pad niebezpieczny, nie wrzu-
camy ich zatem do odpadów 
zmieszanych. Tego rodzaju 
odpad albo oddajemy przy za-
kupie nowego do sklepu, albo 
we wrześniu tego roku plano-
wana jest zbiórka odpadów 
wielkogabarytowych i innych 
problemowych. Wtedy moż-
na będzie to oddać łącznie ze 
zużytym sprzętem elektrycz-
nym i elektronicznym. Zuży-
ty sprzęt elektryczny i elek-
troniczny można również 
bezpłatnie zawieźć do firmy 
Zebra i Remondis, gdzie zo-
staną odebrane za darmo.

Czy opakowania trzeba myć?
Generalnie nie ma obo-

wiązku mycia. I nawet ostat-
nio na stronie Ministerstwa 
Środowiska ukazała się taka 
interpretacja prawna, że nie 
należy mieszkańców zmuszać 
do mycia. Natomiast z po-
wodów higienicznych, jeżeli 
mamy brudny zaolejony słoik, 
np. po śledziach, to wrzućmy 
go do normalnego kosza, a nie 
do odpadów segregowanych, 
aby ich nie zanieczyścić. Jeśli 
są one czyste, łatwiejsze są do 
przetworzenia. To samo jest 
z opakowaniami z tworzyw 
sztucznych, a więc po jogur-
tach, po serach, śmietanach. 
Z butelek zdejmujemy oczy-
wiście kapsle, nakrętki, nato-
miast nie ściągamy żadnych 
etykiet.

Co możemy wyrzucać do 
pojemników i worków na 
papier?

Gazety, książki, tekturę, 
worki papierowe, ścinki dru-
karskie. Nie wrzucamy nato-
miast kalek, zatłuszczonych 
papierów, tapet, zużytych chu-
steczek i ręczników jednorazo-
wych, foliowanego papieru z 
folderów.

A co z gruzem?
Jeżeli ktoś prowadzi remont 

w domu, to wówczas proszę 
zgłaszać się do nas do urzędu. 
My z firmą Remondis uzgad-
niamy dostarczenie na daną 
nieruchomość dużych worków 
jutowych, które po wypełnieniu 
zostaną odebrane.

Deklaracja to obowiązek
 Q O obowiązku ponownego wypełnienia deklaracji i nowych zasadach odbioru śmieci  

z Agnieszką Tomaszewską, naczelnikiem Wydziału Ochrony Środowiska i Gospodarki Odpadami 
Komunalnymi Urzędu Miejskiego w Sochaczewie, rozmawia Małgorzata Pałuba.

Agnieszka Tomaszewska zachęca do segregowania śmieci
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Każdego roku w rajdzie bie-
rze udział około 500-600 rowe-
rzystów. Przemieszczają się w 
zwartym peletonie, prowadzo-
nym przez policjantów z so-
chaczewskiego wydziału ru-
chu drogowego. Jak zawsze, w 
połowie trasy uczestnicy robią 
kilkugodzinną przerwę, roz-
palają ognisko, pieką kiełbaski, 
jest czas na grę w piłkę, wspól-
ne rozmowy, sprawdzenie swej 
kondycji fizycznej na urządze-
niach dostarczonych na miej-
sce przez Dragon Fight Club 
Sochaczew. W tym roku ro-
dzinny piknik zaplanowano w 
Giżycach, koło kościoła para-
fialnego. 

- Należy pamiętać o zabra-
niu kiełbaski i pieczywa oraz 
oczywiście butelek z wodą. W 
takiej podróży, przy wysiłku, 
trzeba nawadniać organizm 
- przestrzega rzecznik bur-
mistrza Robert Małolepszy. - 
Oczywiście zapewniamy opie-
kę medyczną na całej trasie,  jej 
techniczne zabezpieczenie, za-
dbamy też o serwis na wypadek 
awarii roweru - dodaje. 

W rajdzie i pikniku mogą 
wziąć udział turyści indywidu-
alnie i grupowo (rodziny, gru-
py przyjaciół). Osoby poniżej 
18 roku życia mogą zostać za-
pisane jedynie przez rodziców, 
a dzieci do lat 14 mogą wziąć 
udział wyłącznie pod opieką 
dorosłych.

- Rajd już na stałe wpisał 
się w kalendarz imprez rekre-
acyjnych organizowanych na 
terenie naszego powiatu. Cie-
szę się, że przyciąga do So-
chaczewa coraz więcej gości z 

różnych stron Polski, między 
innymi ze stolicy, Łodzi, Ło-
mianek, Pruszkowa, Ożarowa 
Mazowieckiego, Łowicza i Ży-
rardowa, a nawet tak odległych 
miast jak Katowice czy Jele-
nia Góra. Na pamiątkę każ-
dy z uczestników otrzymuje 
certyfikat udziału w imprezie 
- mówi poseł na sejm RP Ma-
ciej Małecki, który od pierw-
szej edycji organizuje rajd.

Właśnie z tego powodu 
drugi rok z rzędu zgłoszenia 
chętnych przyjmowane są tak-
że drogą elektroniczną, w for-
mie podpisanych skanów. 

Zapisy na tegoroczną edy-
cję rajdu kończą się 16 sierpnia. 
Stosowne druki - dla osoby do-
rosłej i dziecka, regulamin im-
prezy - są dostępne w Biurze 
Obsługi Klienta Urzędu Miasta 
(parter, w godz. 8.00-16.00) oraz 
na stronie internetowej www.
sochaczew.pl. Udział w impre-
zie jest oczywiście bezpłatny. 
Wszystkim uczestnikom rajdu 
przypominamy o zapoznaniu 
się z regulaminem imprezy.

TRASA: 52 KM

KOMANDORZY: Piotr 
Ciurzyński i Jacek Spilaszek

PROGRAM RAJDU:  SO-
BOTA, 24 SIERPNIA

godz. 7.45 - 8.00: cmentarz 
przy ul. Traugutta w Sochaczewie 
- złożenie kwiatów na grobie Ta-
deusza Krawczyka, patrona rajdu.

godz. 8.00 - 8.45: plac Ko-
ściuszki w Sochaczewie - roz-

danie certyfikatów uczestnic-
twa i koszulek.

godz. 9.00 - 16.00: plac Ko-
ściuszki - otwarcie i start rajdu 
na trasie Sochaczew - Bronisła-
wy - Jasieniec - Rybno - Brzozó-
wek - Giżyce (a tu rozpoczęcie 
pikniku: gry, zabawy, konkur-
sy dla dzieci i dorosłych) - Nowa 
Wieś - Rybno - Lubiejew - So-
chaczew (placu Kościuszki).

UWAGA ! Wakacyjny konkurs „Slajd na Rajd”
Trwa konkurs prowadzony na facebook’owej stronie rajdu https://www.

facebook.com/RodzinnyRajdRowerowySochaczew 
Oto szczegóły... Szybko i prosto, minimum formalności. Konkurs 
organizują Stowarzyszenie Odnowy Sochaczewa „Zamek” i Miasto 
Sochaczew pod patronatem Macieja Małeckiego Posła na Sejm RP.
1. Jeżeli jeszcze tego nie zrobiłeś, prosimy „polub” stronę rajdu im. T. 
Krawczyka. Będzie nam się zdecydowanie lepiej komunikowało - https://
www.facebook.com/RodzinnyRajdRowerowySochaczew
2. W każdym tygodniu opublikujemy jeden slajd do naszej wspólnej 
prezentacji. Slajdów będzie osiem, przy czym ostatni poznaliśmy już (jest 
do obejrzenia na stronie). Do takiego zakończenia bowiem zmierzamy.
3. Do każdego prezentowanego slajdu prosimy w każdym tygodniu 
dopisywać hasła, krótkie zdania, skojarzenia, słowo, etc.
4. Wpisy można robić pod zdjęciem jako post lub wysyłać korzystając z 
funkcji wiadomości .
5. W każdym tygodniu wybierzemy i nagrodzimy najoryginalniejsze wpisy. 
Nagrody atrakcyjne: akcesoria sportowe, wydawnictwa, gadżety.
6. Po siedmiu tygodniach Waszej kreatywnej wakacyjnej pracy stworzymy 
mega oryginalną prezentację rajdową! Zapraszamy. Slajd na Rajd to 
Wasze dzieło! Efekt pracy opublikujemy, a autorów będziemy chwalili na 
wszelkie sposoby :) 
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REKLAMA

Co roku w rajdzie bierze udział kilkuset uczestników
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P.H.U Czesław Tarczyk
Sochaczew, ul. Trojanowska 58; tel. 46 862-88-32, tel./fax 46 862-19-61, 

tel. 501 236 928, tarczyk.tarczyk@vp.pl

Oferuje w cenach
promocyjnych

 Płyta bet. ażurowa Meba 40/60/8         6 zł/szt.
 Płyta gipsowa 1,2 x 2,6                        16 zł/szt.
 Bloczek bet.                                     2,95 zł/szt.
 Deska impreg. cal.                  600 zł/m3 brutto
 Promocja na impregnaty do drewna

A ponadto 
w dobrych cenach

 Kostka brukowa znanych firm,  
    szeroki asortyment
 Gotowe zestawy kominowe (z kamionki)
 Ogrodzenia, bramy 
 Cegły klinkierowe - duży wybór
 Piasek, żwir
 Narzędzia, farby

oraz wiele innych
 materiałów

ZS-266 

„KOREKCJA  
RACIC”
533 027 750

-bezpieczny holenderski poskrom
-tarcze wentylowane -opatrunki

www.korekcjaracic.net
ZS-804

Zakład usługowy 

Wojenko
 Układanie glazury,  
 terakoty,  
 kominki  docieplenia,  
 wykończenia wnętrz,

SOLIDNIE !
tel. 604-166-988

ZS-836

Instalacje  
hydrauliczne

 kotłownie c.o., 
 usuwanie awarii: domy 

jednorodzinne i obiekty. 

Tanio i solidnie, 

tel. 534-304-308
ZS-840

Instalacje 
elektryczne

 usuwanie awarii 

 domy  

jednorodzinne i obiekty.

Tanio i solidnie  
tel. 534304308

ZS-839

Piotr Nowak
eko - groszek

orzech , miał , węgiel
DOBRE CENY!!!

Janów 55a  

przy trasie na Tułowice
 516 038 159

ZS-841

 Q W ostatni weekend 
sierpnia w Sochaczewie 
odbędzie się wyjątkowa 
impreza: I Targi Rolno-

-Przemysłowe ROLEXPO 
2013. Na polach czer-
wonkowskich zobaczy-

my najnowsze i najlepsze 
maszyny do produkcji ro-

ślinnej i zwierzęcej, ofer-
tę firm produkujących 
nawozy i środki ochro-

ny, pojawią się stoiska 
przedsiębiorstw z branży 
ogrodniczej, warzywnej, 
budowlanej i transporto-

wej. 

Nie zabraknie punktów 
informacyjnych instytucji 
pracujących na rzecz rol-
nictwa (KRUS, ZUS, ODR) i 
atrakcji dla dzieci. Targi od-
będą się w dniach 31 sierp-
nia - 1 września. 

- Pola Czerwonkowskie 
to idealne miejsce na tego 
rodzaju imprezę. Teren jest 
duży, doskonale skomuni-
kowany, leży tuż przy ob-
wodnicy miasta, przed ba-
senem i na samych polach 
można wydzielić kilkaset 
miejsc parkingowych dla 
gości i wystawców – mówi 
rzecznik UM Robert Mało-
lepszy. 

W ramach targów RO-
LEXPO zaprezentowane 
zostaną czołowe polskie 
i zagraniczne firmy. Od-
wiedzający targi będą mie-
li okazję obejrzeć najnow-
sze i najlepsze maszyny i 
urządzenia do produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, na-
wozy, środki ochrony, pro-
dukty z branży ogrodni-
czej i warzywnej. Wśród 
wystawców nie zabrak-
nie również przedstawi-
cieli branży budowlanej i 
transportowej. Osobną i 

dość liczną grupę stanowić 
będą organizacje i instytu-
cje związane z obsługą rol-
nictwa oraz stowarzysze-
nia producentów i związki 
branżowe. Ponadto na 
wszystkich odwiedzają-
cych czekać będą punkty 
informacyjne większości 
Instytucji Państwowych 
(KRUS, ZUS, PIP, ODR, 
inne) oraz banków i ubez-
pieczycieli. 

- ROLEXPO to nie tylko 
impreza dla rolników i ho-
dowców. Warto przyjść ca-
łymi rodzinami, bo zadba-
my o atrakcje dla dzieci, o 
stoiska z kwiatami i krze-
wami ozdobnymi dla pań 
urządzających przydomo-
we ogródki. W sierpniu na 
naszej stronie internetowej i 
lokalnej prasie podamy do-
kładny program Targów – 
dodaje rzecznik. 

W trakcie dwóch tar-
gowych dni przeprowa-
dzony zostanie szereg 
wykładów i seminariów 
poświęconym różnora-
kim zagadnieniom m.in.: 
nowoczesnemu zarządza-
niu gospodarstwem, no-
wościom w przemyśle rol-
nym, a także nowatorskim 
rozwiązaniom usprawnia-
jącym pracę w gospodar-
stwie.

Serdecznie zaprasza-
my. Targi będą otwarte 
w godzinach 9.00-17.00. 
Wstęp, parkingi oraz ka-
talog - bezpłatnie. Im-
prezę organizuje Murator 
EXPO we współpracy z 
Urzędem Miejskim w So-
chaczewie. Patronat nad 
imprezą objął burmistrz 
Piotr Osiecki. Zaprasza-
my do Sochaczewa 31 
sierpnia i 1 września 2013 
r. (dw)

Rajd rowerowy  
na zakończenie lata

 Q 15 lipca w sochaczewskim ratuszu rozpoczęły się zapisy na XIV Rodzinny Rajd Rowerowy 
im. Tadeusza Krawczyka po Ziemi Sochaczewskiej. Start 24 sierpnia o godz. 9.00 z placu 
Kościuszki. Tym razem do pokonania będą 52 kilometry na trasie Sochaczew Bronisławy - 
Jasieniec - Rybno - Giżyce - Nowa Wieś - Rybno - Lubiejew -  Sochaczew.

Targi ROLEXPO  
w Sochaczewie
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 Q W ostatnich dniach roz-

poczęła się przeprowadz-

ka kilku wydziałów i refera-

tów Urzędu Miejskiego do 
nowych biur w kramnicach 
u zbiegu ulic Warszawskiej 
i 1 Maja. Na II, dobudowa-

nym piętrze gmachu, roz-

lokują się komórki ratusza 
odpowiedzialne za eduka-

cję, kulturę, sport, promo-

cję, współpracę z organi-
zacjami pozarządowymi, 
zdrowie i politykę społecz-

ną. 
 
Od poniedziałku, 22 lip-

ca, w kompleksowo wyre-
montowanych kramnicach 
rozpoczęło urzędowanie 
Centrum Kultury, Promo-
cji, Sportu, Turystyki i Or-
ganizacji Pozarządowych 
zajmujące się m.in. orga-
nizacją imprez miejskich, 
rozwijaniem współpracy ze 
stowarzyszeniami, kluba-
mi sportowymi i UKS-ami, 

nadzorujące podział dota-
cji dla organizacji pozarzą-
dowych. W nowej siedzi-
bie swoje miejsce znajdą też 
sochaczewskie organizacje 
pozarządowe. 

- To z myślą o nich na 
II piętrze wydzielono dużą 
salę konferencyjną na spo-
tkania, narady, walne zgro-
madzenia, szkolenia itp. 
Sala będzie udostępniana 
każdemu stowarzyszeniu 
czy fundacji, jeśli tylko or-
ganizacja wyrazi taką po-
trzebę i jej plany nie będą 
kolidowały z zamierzenia-
mi innych NGO. Dokład-
ne zasady udostępniania 
sali konferencyjnej zostaną 
wkrótce opracowane i prze-
kazane całemu środowisku 
organizacji pozarządowych 
- wyjaśnia  Agata Kalińska, 
dyrektor Centrum Kultury, 
Promocji, Sportu, Turysty-
ki i Organizacji Pozarządo-
wych. 

Od 22 lipca w kramni-
cach ma swą siedzibę tak-
że wydział polityki spo-
łecznej i ochrony zdrowia, 
zajmujący się m.in. dodat-
kami mieszkaniowymi, pro-
filaktyką zdrowotną, wy-
dający Sochaczewską Kartę 
Seniora, Sochaczewską Kar-
tę Rodziny adresowaną do 

rodzin wychowujących co 
najmniej troje dzieci. I wła-
śnie tam, na II piętrze, nale-
ży załatwiać wszystkie spra-
wy związane z wydaniem 
kart, przyznaniem dodatku 
mieszkaniowego czy zapisa-
mi na badania profilaktycz-
ne (mammografia, USG dla 
dzieci, słuch, krwiodawstwo). 

Częścią wydziału poli-
tyki społecznej i ochrony 
zdrowia jest referat projek-
tów społecznych. On tak-
że ma biura w kramnicach. 
Referat koordynuje reali-
zację projektów unijnych 
m.in. z zakresu wyklucze-
nia cyfrowego - R@CK Ro-
dziny Cyfrowych Kompe-
tencji i Sochaczew - Miasto 
e-Innowacji. 

- W kramnicach mieści 
się teraz biuro tych dwóch 
projektów i to tam powinni 
zgłaszać się ich uczestnicy 
korzystający z darmowego 
dostępu do Internetu, wy-
posażeni w darmowy sprzęt 
komputerowy. Warto do-
dać, że nadal trwa nabór do 
projektu  Sochaczew - Mia-
sto e-Innowacji, a w jego ra-
mach m.in. rodzina 3+, se-
nior czy uczeń - stypendysta 
burmistrza  może otrzymać 
darmowy dostęp do Inter-
netu nawet na 7 lat - zachę-

ca rzecznik UM Robert Ma-
łolepszy. 

W najbliższych dniach, 
na przełomie lipca i sierp-
nia, w kramnicach swą sie-
dzibę znajdą też wydział 
edukacji, zajmujący się 
m.in. stypendiami za wyni-
ki w nauce, stypendiami so-
cjalnymi dla uczniów, nad-
zorujący prowadzone przez 
miasto szkoły i przedszkola 
oraz Miejski Zespół Ekono-
miczny obsługujący finan-
sowo placówki edukacyjne 
nadzorowane przez burmi-
strza. 

Warto zaznaczyć, że 
choć wydziały i referaty za-
jęły biura w kramnicach, 
ich numery telefonów nie 
uległy zmianie. Nadal, by 
połączyć z Centrum Kultu-
ry (wydzielonym z dawne-
go wydziału promocji i ak-
tywizacji) czy wydziałem 
zdrowia, należy dzwonić na 
centralę ratusza.

- Od 10 czerwca miesz-
kańcy składają wnioski do 
pierwszego Sochaczewskie-
go Budżetu Obywatelskie-
go. Rozpoczęcie prac ze-
społu opiniującego to także 
rozpoczęcie drugiego eta-
pu wdrażania SBO. Oczy-
wiście wnioski wciąż można 
składać, termin upływa do-
piero 13 września, ale chcie-
liśmy już rozpocząć pracę, 
by przekazać pierwszą ich 
pulę do wydziałów Urzę-
du Miasta, które ocenią po-
mysły mieszkańców pod 
względem merytorycznym. 
Sprawdzą czy pieniędzy, 
które mamy zaplanowane 
na SBO, czyli milion zło-
tych, wystarczy na ten kon-
kretny projekt, czy jest on 
wykonalny i czy mieści się 
w zadaniach własnych sa-
morządu, bo tylko takie po-
mysły możemy finansować  
– mówi wiceburmistrz Ma-
rek Fergiński, który prze-
wodniczy zespołowi.

 Poza nim w skład zespo-
łu wchodzą przedstawiciele 
wszystkich klubów radnych 
działających w Radzie Miej-
skiej (Krystyna Dybiec, Syl-
wester Kaczmarek, Ireneusz 
Kisiołek, Marcin Podsę-
dek), a także przedstawi-
ciele Sochaczewskiej Rady 
Działalności Pożytku Pu-
blicznego (Alicja Ozimek), 

Sochaczewskiej Rady Spor-
tu (Mieczysław  Głuchow-
ski) oraz Powiatowej Izby 
Gospodarczej (Marek Stę-
powski). 

- Cieszę się, że tym ra-
zem wszystkie kluby Rady 
Miejskiej zgłosiły swój akces 
do prac w zespole opiniują-
cym (w zespole, który two-
rzył zasady Sochaczewskie-
go Budżetu Obywatelskiego, 
pracy odmówił klub Poro-
zumienie Ziemi Sochaczew-
skiej – przyp. red). Zależało 
mi, by to gremium było jak 
najbardziej obiektywne i nie-
zależne. Wnioski będą opi-
niowane, ale tylko po to, by 
sprawdzić ich realność. Nie 
chcemy w żadnym stopniu 
ograniczać inwencji miesz-
kańców – dodaje burmistrz 
Piotr Osiecki, wnioskodaw-
ca uchwały o Sochaczewskim 
Budżecie Obywatelskim, któ-
rą Rada Miejska przyjęła w 
marcu tego roku. 

- W pierwszym etapie 
prac zespołu sprawdzamy 
wyłącznie poprawność zło-
żenia wniosku pod wzglę-
dem formalnym. Dopiero 
po tym, jak wnioski wrócą 
do nas z wydziałów UM, bę-
dziemy decydować jak wiele 
z nich i które trafią pod gło-
sowanie mieszkańców. Na-
sza decyzja na pewno bę-
dzie podjęta w sposób jawny 

i demokratyczny – zapew-
nia Marek Fergiński. 

Na swym pierwszym po-
siedzeniu zespół ocenił po-

prawność 11 wniosków, które 
do 17 lipca wpłynęły do ratu-
sza. Wszystkie zostały zaakcep-
towane. Najwięcej, bo aż czte-

ry wnioski, dotyczyły drugiego 
etapu remontu ul. Staszica. 

- Spodziewamy się, że 
prawdziwy wysyp pomysłów 

nastąpi pod koniec sierp-
nia i na początku września, 
czyli pod koniec okresu, w 
którym można je zgłaszać. 
Dlatego kolejne posiedzenie 
zaplanowaliśmy już po wa-
kacjach. Zachęcam miesz-
kańców do zgłaszania swo-
ich propozycji – kończy 
Marek Fergiński. 

Wnioski są do pobra-
nia na stronie www.obywa-
telski.sochaczew.pl. Druk 
papierowy można pobrać z 
Biura Obsługi Klienta UM, 
z bibliotek miejskich i Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji (pływalnia ORKA). 
Formularz należy czytelnie 
wypełnić i dostarczyć do 
Biura Obsługi Klienta UM 
- osobiście, pocztą, albo fa-
xem na numer 46 862-26-
02 - lub przesłać podpisany 
skan na adres: budzet2014@
sochaczew.pl.

Wykaz zgłoszonych projektów:

Tytuł projektu Szacowany koszt 
Kamera monitoringu miejskiego przy ul. 600-lecia i Konstytucji 3-Maja. 1 500 zł

4 wnioski na zadanie: Przebudowa ul. Staszica 1 000 000 zł

Budowa siłowni zewnętrznej i Street Workout Parku 560 000 zł

Bieżnia ze sztuczną nawierzchnią 334 000 zł

Realizacja Park & Ride Ok. 1 000 000 zł

Przystań nad Bzurą Brak szacunkowych danych

Ogródek do ćwiczeń – siłownia zewnętrzna 85 000 zł

Sochaczew rozśpiewany 20 000 zł

Zespół opiniujący wnioski do 
budżetu obywatelskiego już działa

 Q W ostatni piątek rozpoczął swoją działalność powołany przez burmistrza Piotra Osieckiego zespół opiniujący wnioski zgłoszone do 
Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego. Właśnie to gremium wybierze projekty zgłaszane obecnie przez mieszkańców, na które jesienią 
zagłosują wszyscy sochaczewianie, a w przyszłym roku zostaną zrealizowane z budżetu miasta na rok 2014. 

Urząd przenosi się do Miejskich Kramnic

Pierwsze posiedzenie zespołu odbyło się w miniony piątek

Niektóre wydziały ratusza można już znaleźć w kramnicach
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W poniedziałek 15 lipca 
o godzinie 6.45 w Chodako-
wie doszło do tragicznego 
w skutkach wypadku. Kie-
rowca opla astry zjechał na 
przeciwny pas ruchu i zde-
rzył się z 55-letnim rowe-
rzystą, mieszkańcem Cho-
dakowa. 

Do ciężko rannego rowe-
rzysty wezwano pogotowie, 
które odwiozło go do szpitala. 
Pomimo udzielonej pomocy, 
rowerzysta zmarł. Policjanci 
ustalają przyczyny wypadku. 
Kierowca opla, 27-letni miesz-
kaniec Rębowa w powiecie 
płockim,  był trzeźwy. (jw)

5ZA BARIERĄ PRAWA
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 Q Brawura, alkohol, nieroz-

sądna zabawa lub szcze-

gólnie niebezpieczne skoki 
„na główkę” mogą okazać 
się tragiczne w skutkach. 
Od początku roku na te-

renie województwa mazo-

wieckiego utonęło 40 osób.

Wśród ofiar aż 87 proc. to 
mężczyźni. 12 osób utopiło się 
na początku lipca, a ostatnio rze-
ka Narew pochłonęła dwóch nie-
umiejących pływać nastolatków. 

W czerwcu i lipcu (stan na 10 
lipca) utonęło łącznie 26 osób, dla-
tego podczas wakacji służby i in-
spekcje podejmują dodatkowe 
działania, zwiększające bezpie-
czeństwo kąpiących się w akwe-
nach. Trwają lądowe oraz wod-
ne patrole policji, WOPR i straży 
miejskich. Kontrolowane są kąpie-
liska, a także miejsca objęte zaka-
zem kąpieli. Jednak żadne kontro-
le nie zastąpią zdrowego rozsądku 
i zachowania bezpieczeństwa. 
Dlatego nad wodą warto prze-
strzegać kilku podstawowych za-
sad: starajmy się korzystać z ką-

pielisk strzeżonych, stosujmy się 
bezwzględnie do poleceń osób 
nadzorujących, nie wchodźmy do 
wody po alkoholu, nie wskakujmy 
do wody na głowę, dzieci powin-
ny wchodzić do wody zawsze pod 
opieką dorosłych.

Pamiętajmy, że 5 - 6 minut 
od rozpoczęcia tonięcia to czas, 
w którym należy podjąć reani-
mację - sztuczne oddychanie i 
masaż serca. Jeśli wypadek zda-
rzy się w miejscu niestrzeżonym, 
szanse na uratowanie są znacz-
nie mniejsze.

W tegorocznym sezonie 
letnim na terenie wojewódz-

twa mazowieckiego samorządy 
wyznaczyły 14 miejsc przezna-
czonych do kąpieli i 7 kąpielisk. 
Według danych sanepidu obec-
nie można korzystać z 19 ta-
kich punktów. Status kąpieliska 
oznacza, że zgodnie z wymoga-
mi unijnymi miejsce ma lepszą 
bazę sanitarną, ratownicy wię-
cej sprzętu - w tym motorówkę, 
a woda jest badana co miesiąc (a 
nie tylko na początku sezonu). 
Lista miejsc przeznaczonych do 
kąpieli dostępna jest na stronie 
internetowej Wojewódzkiej Sta-
cji Sanitarno - Epidemiologicz-
nej w zakładce Kąpieliska 2013.

Wcale nie chodzi jednak o 
ich stan, ale przede wszystkim o 
bardzo rozbrykaną fantazję Po-
laków za kółkiem. Sochaczew 
w niczym nie odbiega od tego 
groźnego standardu. Choć-
by pierwszy przykład z brzegu, 
jaki usłyszeliśmy od prezesa na-
szego sądu Jacka Woźnicy.

Otóż jechał facet peuge-
otem od ronda na obwodni-
cy przy Żyrardowskiej w stro-
nę Bielic. Nagle, kilka metrów 
przed stacją paliw zauważył, że 
jakiś samochód tuż przed nim 
wyjeżdża ze stacji, skręcając w 
tym samym kierunku. Ostre 
hamowanie, adrenalina i trą-
bienie. A żeby jeszcze dobitniej 
wyrazić swoje zdenerwowanie, 
„dał mu po długich we wstecz-
ne lusterka”. W końcu go wy-
przedził i za karę spowolnił. Ale 
tamten nie dał za wygraną. Te-
raz on wyprzedził peugeota i 

nagle przyhamował... uderze-
nie z tyłu było nieuniknione.

Zapewne wiedział o tym, 
ale zaślepiła go chęć odegrania 
się swemu szosowemu rywalo-
wi. Sędzia uniewinnił kierow-
cę peugeota, natomiast drugie-
mu zasądził 1,5 tys. zł grzywny 
plus koszty sądowe i zabrał pra-
wo jazdy na 10 miesięcy.

Innym razem ulicą Wyszo-
grodzką w Chodakowie jechał 
motorem mężczyzna z synem, 
żeby  było zabawniej, jechał w 
klapkach. Nagle zauważył, że z 
lewej strony jakiś większy po-
jazd próbuje włączyć się do ru-
chu tyłem. Motocyklista prze-
straszył się zderzenia i zatrąbił, 
ale kierowca vana nie zareago-
wał i dalej robił swoje. Mijając 
go slalomem, motocyklista po-
kazał mu wymownie wypro-
stowany środkowy palec dłoni. 
Obrażony kierowca dogonił go 

i zaczął spychać na bok, tak że 
tamten, podskakując na krawęż-
niku, wpadł na chodnik,  aż mu 
klapki spadły. Ale kierowcy vana 
było mało. Zajechał motocykli-
ście drogę i nagle zahamował.

Tym razem uderzenie było 
nieuniknione. Na szczęście 
obyło się bez uszkodzeń ciała, 
ale kierowca vana musiał za-
płacić 2 tys. zł grzywny i stracił 
prawo jazdy na 1,5 roku. Opła-
cało się?

Nieco inną historię, też ku 
przestrodze, usłyszeliśmy z ust 
prokurator Beaty Sobieraj-Sko-
niecznej. 27 czerwca w okoli-
cy ul. Hanki Sawickiej dziecko 
wybiegło nagle na jezdnię, ude-
rzając w bok przejeżdżającego 
samochodu, którym kierowa-
ła kobieta. Dziecko upadło, ale 
ona, choć zatrzymała się, nie 
wysiadła z samochodu. Inne 
dzieci, które wybiegły ze szko-

ły, zaczęły udzielać pomocy. 
Ktoś inny też pomógł i dziec-
ko wniesiono do szkoły. Wte-
dy kobieta odjechała. Zdaniem 
pani prokurator była to uciecz-
ka z miejsca zdarzenia, której 
konsekwencje są takie same, 
jak gdyby prowadził ktoś samo-
chód pod wpływem alkoholu. 
W konsekwencji, gdyby okaza-
ło się, że kobieta za kierownicą 
przyczyniła się w jakikolwiek 
sposób do tego zdarzenia, gro-
żąca jej kara wzrasta znacznie, 
nawet do 4,5 roku pozbawienia 
wolności. 

Na szczęście dziecko nie od-
niosło poważniejszych obrażeń, 
ale przydałoby się więcej zainte-
resowania potrąconemu, nawet 
gdyby nie była to wina tej pani. 
Natomiast panom życzyć należa-
łoby więcej tolerancji dla innych 
uczestników ruchu drogowego.

Sławomir Burzyński 

Ulicę Warszawską, od 
strony kramnic, zdobią 
klomby kwiatowe. Pomię-
dzy nimi znajdują się miej-
sca parkingowe. Większość 
kierowców stara się wjeż-
dżać tak, by nie uszkodzić 
posadzonych tam kwiatów. 
Ale nie wszyscy, co widać 

na zdjęciu. Ten mistrz kie-
rownicy, pokazał gdzie ma 
kwiaty.

Przypomnijmy, że na 
Warszawskiej jest kamera 
monitoringu i każde narusze-
nie prawa powinno być przez 
pracowników monitoringu 
zgłaszane na policję. (jw)

We wtorek 16 lipca około 
godziny 14.30 z osiedla Vic-
toria na ulicę 600-lecia wy-
jeżdżał samochód osobowy 
marki Nissan Primera. Pod-
czas tego manewru uderzył 
w jadący 600-lecia motor.

Według wstępnych 
ustaleń policjantów 22-let-
ni kierowca nissana wy-

jeżdżał z drogi podpo-
rządkowanej, nie udzielił 
pierwszeństwa i uderzył w 
jadącą prawidłowo Hondę. 
W wyniku zdarzenia kie-
rowca motocykla i jego pa-
sażerka zostali ranni, prze-
wieziono ich do szpitala w 
Sochaczewie, gdzie przeby-
wają dotychczas. (jw)

Tragiczny wypadek  
w Chodakowie 

Kraksa na 600-lecia

Mistrz parkowania

40 osób utonęło na Mazowszu

Takie zabawy często kończą się tragicznie

Niezła corrida na  
naszych szosach

 Q Kiedy przyjeżdżają do Polski goście z zagranicy lub rodacy po długiej nieobecności w starym kraju, 
już na wstępie przerażeni są tym, co się dzieje na naszych drogach.

Mimo iż w czasie waka-
cji młodzież szkolna może 
korzystać z różnych form 
wypoczynku, niektórzy 
wolą alkohol. Później, wraz 
z rodzicami, muszą się tłu-
maczyć w sądzie rodzin-
nym.

W środę 17 lipca o 21:25 
czterech nieletnich piło al-
kohol na placu Kościuszki. 
O ich zachowaniu powia-
domiono policję. Wszy-
scy czterej to mieszkańcy 
miasta, mający 16 i 17 lat. 
W czasie badania alkoma-
tem rekordzista wydmu-

chał ponad 1 promil alko-
holu. Pozostali mieli nieco 
mniej. Wszyscy zostali od-
wiezieni przez policjantów 
do swoich domów. 

Tego samego dnia we-
zwano policję do komplet-
nie pijanych młodzień-
ców w Chodakowie przy 
ul. Chopina. Zostali z uli-
cy zabrani do komendy. 
Jeden z nich miał ponad 
2 promile w wydychanym 
powietrzu. 

W obu przypadkach 
sprawy trafią do sądu ro-
dzinnego. (jw)

W piątek 19 lipca gru-
pa najmłodszych dzieci z 
Przedszkola Akademia Smy-
ka odwiedziła policjantów 
z sochaczewskiej komendy. 
Przyjęła je Agnieszka Skó-
rzyńska, oficer prasowy so-
chaczewskiej KPP i funk-

cjonariuszka ds. nieletnich. 
Oprowadziła pociechy po 
pomieszczeniach komendy, 
informując o pracy poszcze-
gólnych wydziałów. Dzieci 
odwzajemniły się zaprosze-
niem do odwiedzin w przed-
szkolu. (jw)

Małolaty  
w mieście się nudzą

Żabki i Biedronki  
na komendzie
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Od 1 lipca trwają waka-
cje zorganizowane dla dzieci 
przez Gminny Ośrodek Kul-
tury w Młodzieszynie. Zaję-
cia potrwają do 2 sierpnia. 

W planach są m. in. 
warsztaty rzeźbiarskie, kom-
puterowe, rękodzielnicze, fo-
tograficzne, a także  kon-

kurencje sportowe i wiele 
innych.  Dzieci spotykają się 
w GOK od poniedziałku do 
piątku. Na uczestników cze-
ka również wycieczka do Że-
lazowej Woli i Muzeum Zie-
mi Sochaczewskiej, oraz 
wyprawa w okolice Młodzie-
szyna. (ap)

Władze gminy Nowa 
Sucha musiały unieważ-
nić przetarg ogłoszony na 
utwardzenie dróg, bowiem 
nie zgłosiła się do niego 
żadna firma.

- Taka posucha na ryn-
ku pracy - mówi wójt Ma-
ciej Mońka - a tu nikt nie był 
zainteresowany zarobkiem. 
Muszę powiedzieć, że jestem 
bardzo zaskoczony. Ogłosili-
śmy już kolejny przetarg.

Jeśli tym razem się po-
wiedzie, utwardzone zosta-

nie w sumie 5 kilometrów 
gminnych dróg. Około ki-
lometra w Nowym Dębsku i 
nieco mniej w Mizerce, kil-
ka ulic w Kozłowie Bisku-
pim, tj. Słoneczna, Działko-
wa, Wesoła, Rumiankowa, 
Brzozowa i częściowo Aka-
cjowa. Ponadto droga w 
Kościelnej Górze, na którą 
gmina otrzymała dofinan-
sowanie od marszałka wo-
jewództwa. Wszystkie inne 
zrobione zostaną z własnych 
środków gminy. (pab)  

Gminny Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Rybnie 
uruchomił zbiórkę odzieży, 
mebli, sprzętu AGD i RTV. 
Trafią one do najuboższych 
rodzin i podopiecznych pla-
cówki z terenu gminy.

Akcja odbywa się pod 
hasłem „Podziel się tym, co 
ci zbywa z tymi co im bra-
kuje”. Pracownicy GOPS 
apelują do wszystkich, któ-
rzy posiadają zbędne przed-
mioty, by włączyli się do ak-

cji. Zaznaczają jednak, by 
przekazywać rzeczy w do-
brym stanie i sprawne. 
Chodzi o to, by faktycznie 
posłużyć mogły one obda-
rowanym, których nie stać 
na naprawy i renowacje.   

Wszyscy zainteresowa-
ni proszeni są o kontakto-
wanie się z GOPS w Rybnie 
pod numerem telefonu (46) 
861-16-14. Można też udać 
się bezpośrednio do ośrod-
ka. (ap)

Radni województwa 
mazowieckiego apelują do 
Trybunału Konstytucyjne-
go o jak najszybsze zajęcie 
się wnioskiem marszałka 
województwa mazowiec-
kiego o zbadanie zgodności 
z konstytucją przepisów do-
tyczących janosikowego. W 
sierpniu minie 3,5 roku od 
czasu złożenia wniosku. Do 
tej pory sprawa wciąż nie 
trafiła na wokandę.

Podpisany przez mar-
szałka województwa mazo-
wieckiego wniosek został 
złożony w Trybunale Kon-
stytucyjnym 25 lutego 2010 
r. Niestety przez ponad 3 
lata nie została wyznaczona 
data rozprawy. 

Co roku Mazowsze od-
daje na rzecz innych wo-
jewództw kilkaset milio-
nów złotych. Tylko w tym 
roku janosikowe wynosi 
ponad 661 mln zł. Oznacza 

to, że prawie co druga zło-
tówka wpływająca do bu-
dżetu z tytułu podatku CIT 
jest oddawana innym regio-
nom. 

- Należy zadać funda-
mentalne pytanie. Czy taki 
region jak Mazowsze ma 
prawo do rozwoju, ma pra-
wo do wypracowywania 
nadwyżki i wykorzystania 
jej na swój rozwój? Czy je-
den region ma zastąpić całe 
państwo polskie w  wyrów-
nywaniu różnic i w dofi-
nansowywaniu reszty kra-
ju? - powiedział marszałek 
Adam Struzik.

 Q W sobotę 13 lipca ratow-

nicy z WOPR zorganizowali 
spływ kajakowy rzeką Bzu-

rą od Boryszewa do przy-

stani w Plecewicach. W 
spływie uczestniczyło 36 
dwuosobowych kajaków, a 
ich uczestników chronili ra-

townicy WOPR. 

Nie mieli dużo pracy, tylko 
na początku spływu przewró-
ciły się dwa kajaki. Woda była 

jednak w tym miejscu płytka i 
wszystko skończyło się szczę-
śliwie. Płynące rzeką kajaki 
rozciągnęły się na ponad kilo-
metr. Tempo spływu pozwa-
lało na podziwianie malowni-
czej rzeki i jej brzegów.

Po dotarciu do Moto-
przystani w Plecewicach 
uczestnicy spływu zosta-
li zaproszeni na pieczone 
kiełbaski z przygotowanego 
wcześniej ogniska. (jw)

Jak mówi wiceprezes 
grupy Tadeusz Szymańczak, 
to on m.in. był inicjatorem 
poszerzenia jej o gminy po-
wiatu sochaczewskiego. Te-
raz, obok Żabiej Woli, Ra-
dziejowic, Mszczonowa, 
Grodziska Mazowieckie-
go, Baranowa, Jaktorowa, 
Nadarzyna i Teresina, do 
grupy przystąpiły: gmina 
Sochaczew, Nowa Sucha, 
i Rybno. Grupa liczy więc 
obecnie 11 gmin, co stano-
wi prawie 100 tys. miesz-
kańców. Tak duża grupa ma 
większą szansę na dalsze 
skuteczne działanie i pozy-
skiwanie unijnych środków 
w latach następnych.

Wchodzące w skład gru-
py gminy związany z tym 
budżet mają na poziomie 
550 tys. zł i to samorządy 
decydują, na co chcą pienią-
dze wydać. Chociażby na 
budowę boisk, na wiejskie 

świetlice, czy wyposażenie 
różnych obiektów. Przykła-
dem może być boisko spor-
towe w Bartoszówce, gm. 
Żabia Wola, ale także w na-
szej gminie Teresin, kon-
kretnie w Skrzelewie, gdzie 
powstaje przy remizie OSP 
świetlica wiejska, za pozy-
skane w ramach grupy ok. 
130 tys. zł, a także świetli-
ca wiejska przy OPS Paprot-
nia. W Skrzelewie pieniądze 
przeznaczone zostały na 
poprawę elewacji, na dach 
i parking oraz unowocze-
śnienie wnętrz.

Można było również ko-
rzystać z programu „Małe 
projekty”, gdzie kwota re-
fundacji wynosiła do 25 tys. 
zł. Z tego programu sfinan-
sowano m.in. przedstawie-
nie „Król Bul” wystawione 
przez Stowarzyszenie Przy-
jaciół i Mieszkańców Gmi-
ny Teresin „IMPULS”, czy 

cykl spływów kajakowych 
szlakiem Walk nad Bzurą w 
gminie Nowa Sucha. 

- Ale jest jeszcze kolejne 
działanie w ramach grupy, 
wyjątkowo ważne - mówi 
Tadeusz Szymańczak. - Je-
stem bowiem w powiatowej 
radzie zatrudnienia w So-
chaczewie i widzę, ile środ-
ków idzie na tzw. zwalczanie 
bezrobocia, które nie przy-
nosi spodziewanych efek-
tów. Natomiast dopłacanie 
do mikroprzedsiębiorstw, 
aby Kowalski, gdy założy 
swoją firmę, mógł pracować 
nawet dzień i noc i pomna-
żać swoje dochody, jest jak 
najbardziej celowe. Kwota, 
którą można było uzyskać 
na jedno stanowisko pracy 
to ok. 100 tys. zł, zaś mak-
symalnie do 300 tys. zł. Ta 
forma wyzwala inicjatywę, 
jednocześnie pomniejsza 
bezrobocie i powiększa bu-

dżet państwa, bo obywatel 
taki płaci podatki.

Oczywiście jest wiele in-
nych cennych inicjatyw, o 
których mówi Tadeusz Szy-
mańczak, jak choćby ubie-
głoroczne „Chełmonalia”, 
które odbyły się w Nowej 
Suchej. W ich trakcie pobu-
dzane są kolejne inicjatywy. 
Ogłoszony był na przykład 
konkurs kulinarny wygra-
ny przez Żabią Wolę. Ale też 
prezentowano kulturę po-
przez malarstwo, wycinan-
ki, spotkania z interesujący-
mi twórcami. To na pewno 
integruje lokalne społecz-
ności, jak również pozwala 
spojrzeć szerzej, poza swoją 
gminę czy wieś.

Dlatego „Chełmonalia” 
będą kontynuowane. W 
tym roku w Kątach w gmi-
nie Sochaczew.

Małgorzata Pałuba

Udany spływ kajakowy

W grupie siła
 Q Lokalna Grupa Działania „Ziemia Chełmońskiego” to duża szansa dla wchodzących w jej 

skład gmin na pozyskiwanie środków zewnętrznych na różne przedsięwzięcia.

GOPS potrzebującym

Przetargi od nowa

Wakacje z GOK-iem

Radni województwa  
o janosikowym

Płynąc można było podziwiać widoki
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Wszystko to za sprawą 
przeprowadzki do budynku 
kramnic Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej z ul. 1 Maja i jej 
filii - tzw. łącznika przy ul. 
Żeromskiego. Od ostatniego 
poniedziałku nieczynna jest 
również wypożyczalnia dla 
dorosłych przy 1 Maja 16.

- Wcześniej planowali-
śmy, że najpierw przeniesie-
my bibliotekę z ul 1 Maja, a 
później z Żeromskiego, ale 
doszliśmy do wniosku, że ze 
względów organizacyjnych, 
lepiej zamknąć od razu oby-
dwie placówki. Wówczas 
przeprowadzka pójdzie nam 
sprawniej - mówi dyrektor 
Barbara Bronicz. - Zwłasz-
cza, że jest okres wakacyjny 
i młodzież nie ma potrzeby 
wypożyczania lektur. Oczy-
wiście nie będziemy za ten 
czas naliczać żadnych kar. 
Książki można więc spokoj-
nie trzymać i oddać, gdy bi-
blioteka zostanie otwarta.

Na pytanie kiedy to na-
stąpi, słyszymy, że prawdo-
podobnie 7 września, ale nie 
ma co do tego żadnej pewno-
ści, bo wszystkich czeka jesz-
cze ogrom pracy. Zwłaszcza 
że jest to nie tylko przepro-
wadzka, ale również łącze-
nie. Trzeba bowiem połączyć 
dwie bazy czytelników i ksią-
żek, a to wymaga zdecydowa-

nie więcej pracy. Już podczas 
pakowania książek dokony-
wana jest ich selekcja, żeby 
był porządek. Ponadto z 40 
tys. woluminów trzeba zdjąć 
naklejkę, nadać nowy numer, 
przystawić nową pieczątkę, 
bo będzie to teraz jedna bi-
blioteka.

Niebawem dostarczo-
ne zostaną również meble do 
wypożyczalni dla dorosłych  
ze stonowanymi szarymi pół-
kami i do czytelni z sześcioma 
stanowiskami komputerowy-
mi, gdzie będzie można bez-
płatnie korzystać z Internetu. 
Na wystawowej antresoli sta-
ną kanapy z fotelami i dużo 

zieleni. W związku z tą kon-
cepcją pani dyrektor zwraca 
się z prośbą do mieszkańców 
Sochaczewa, którzy są w po-
siadaniu dużych kwiatów, aby, 
o ile mogą, podarowali je bi-
bliotece. Przyszli darczyńcy 
mogą dzwonić pod nr telefo-
nu 510-261-919. 

To naprawdę komforto-
we warunki dla tej placów-
ki, bo przypomnijmy, że do 
jej dyspozycji w obu budyn-
kach było do tej pory łącz-
nie 366 mkw., podczas gdy 
w nowym Centrum jest to 
aż 800 mkw. powierzchni. 
Dodatkowym atutem jest 
znajdująca się na II piętrze 

sala konferencyjna, któ-
rej brak bardzo pracowni-
kom doskwierał. To świetne 
miejsce na organizowanie 
spotkań i konferencji.

Barbara Bronicz po pro-
stu kipi optymizmem. - Jest 
tu tak pięknie, słonecznie, 
że naprawdę chce się praco-
wać. Dodatkowo cieszą nas 
sygnały od czytelników, że 
im również bardzo się po-
dobało, gdy oglądali zdjęcia 
w Internecie. Ktoś nawet na-
pisał na Facebooku: „W ta-
kiej bibliotece to bym czy-
tał”. To miód na moje serce 
- dodaje.

Małgorzata Pałuba

 Q W ciągu kilku dni zakoń-

czą się prace związane z wy-

mianą chodnika po wschod-

niej stronie al. 600-lecia. 

Zgodnie z planem sta-
re i połamane betonowe pły-
ty zastąpi kostka brukowa na 
długości 350 metrów. Chod-
nik, podjazdy, krawężniki 
wymienione zostaną na od-
cinku od ul. Warszawskiej 

do Polnej. Następnie ekipy 
ZKM przejdą na zachodnią 
stronę al. 600-lecia, gdzie do 
wymiany jest  ponad 100 me-
trów bieżących płyt pomię-
dzy ulicą Senatorską a Poko-
ju. 

Remont całego chodni-
ka, o długości ok. 460 me-
trów, będzie kosztował łącz-
nie 154.000 zł. Prace mają 
się zakończyć za 3 tygodnie.

 Q Wygląda na to, że od 
dawna zapowiadana przez 
Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich moderni-
zacja drogi 705 wiodącej 
przez Sochaczew ulica-

mi Wyszogrodzką, Choda-

kowską, Chopina, 600-lecia 
i dalej, ma szansę powo-

dzenia.

Zapewne trochę jesz-
cze trzeba będzie poczekać, 
bo trwa proces uzyskiwania 
przez MZDW bardzo waż-
nej decyzji środowiskowej. 
Wydaje ją burmistrz mia-
sta na podstawie złożonej 
przez inwestora dokumen-
tacji, a także opinii sanepi-
du i Regionalnego Dyrekto-
ra Ochrony Środowiska.

- Jeśli wszystko poszło-
by sprawnie i szybko dosta-
libyśmy decyzję środowi-
skową - powiedziała nam 
rzecznik MZDW Monika 
Burdon - całościowa doku-
mentacja inwestycji mogła-
by zostać opracowana jesz-
cze w roku 2014. Niestety 
z doświadczenia wiem, że 
takie procedowanie może 
trwać długo, nawet dwa 
lata. Zwłaszcza jeśli doj-
dą problemy z wyciszeniem 
ulicy ekranami. Jeżeli oka-
że się, że jest taka koniecz-
ność, będzie problem, bo 
po pierwsze nie ma ich tam 
gdzie ustawić, jest bowiem 
zbyt wąsko. A po drugie 
znacznie zwiększa to kosz-
ty, z którymi też musimy się 
liczyć (na samo skrzyżowa-

nie ul. Wyszogrodzkiej z to-
rami kolejki, przeznaczo-
nych jest 8,3 mln zł). Jest to 
jednak ważny szlak komu-
nikacyjny, więc inwestycja 
powinna zostać w możli-
wie najkrótszym czasie za-
kończona. Pozostaje pyta-
nie: kiedy? 

Pytanie nie bez zna-
czenia, bo mieszkańcy ul. 
600-lecia bardzo narzekają 
na hałas. Jak mówi Marcin 
Stefaniak, właściciel pose-
sji przy tej ulicy, tuż za mo-
stem na Utracie, od czasu 
położenia kanalizacji, uli-
ca jest nierówna i o wiele 
bardziej rezonuje. Zwłasz-
cza gdy przejeżdża cięża-
rówka albo śmieciarka, jest 
taki huk, że o spaniu nie ma 
mowy. Niestety to nie jedy-
ne niedogodności. Popękał 
bowiem cały dom. Marcin 
Stefaniak pokazuje szero-
kie spękania prawie w każ-
dym pomieszczeniu i płyt-
ki w kuchni, odchodzące od 
ściany płatami. Dziś ledwo 
trzymają się na przezroczy-
stej taśmie. - Sąsiedzi mają 
podobnie - dodaje pan Mar-
cin. - Nie opłaca się remon-
tować, trzeba czekać na po-
prawę stanu ulicy. 

Ludzie mogą więc prote-
stować z powodu hałasu, ale 
z drugiej strony im prędzej 
Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich modernizację 
zrobi i trasa będzie jak nowa, 
tym szybciej skończy się huk 
i udręka mieszkańców.

Sławomir Burzyński

 Q 28 marca zamknięty zo-

stał dla ruchu kołowego 
wiadukt kolejowy przy ul. 
Żyrardowskiej. Prace idą 
sprawnie, zgodnie z pla-

nem, jest zatem nadzieja, 
że zakończą się w przewi-
dywanym terminie, czyli do 
końca grudnia. 

Inwestycję nadzoruje wła-
ściciel konstrukcji, tj. Mazo-
wiecki Zarząd Dróg Woje-
wódzkich. Zadanie pochłonie 
6,8 mln zł. 

Zerwana jest stara, znisz-
czona i popękana nawierzchnia 
jezdni, a wkrótce na jej miejscu 
pojawi się nowa. Ekipy usunęły 
na całej szerokości jezdni starą 
izolację, by położyć nową wraz 
z drenażem, trwają też prace 
przy oczyszczaniu odkrytych 
skorodowanych zbrojeń, któ-
re zostaną pokryte powłokami 
antykorozyjnymi. Uzupełnia-
ne są także betonowe ubytki. 
Ostatni etap to wzmocnienie 
betonowych filarów, balustrad 

i barier, remont chodników i 
schodów. Prace dotyczyć będą 
również ekranów akustycznych 
i kolektora odwodnieniowego.

Przypomnijmy, że stan 
wiaduktu nie zagrażał bez-
pieczeństwu użytkowników, 

ale niewątpliwie wymagał re-
montu, bo ulegał postępują-
cej degradacji. Deszcze, mróz, 
wiatr, drgania wywoływane 
przez przejeżdżające pociągi i 
samochody z pewnością osła-
biły konstrukcję wiaduktu. 

Przeprawa wyłączo-
na będzie z ruchu do końca 
grudnia. Dopuszczony jest 
tam tylko ruch pieszy i ro-
werowy bocznymi chodni-
kami. (dw)

Centrum Biblioteczne 
we wrześniu

 Q Na pierwszym piętrze Miejskich Kramnic praca idzie pełną parą. W wypożyczalni 
dla dzieci stoją już meble i kolorowe biało-żółto-pomarańczowe regały, na które panie 
bibliotekarki wykładają przewiezione z poprzedniej siedziby książki.

Czy hałas zatrzyma 
modernizację 705?

Regały w wypożyczalni dla dzieci powoli zapełniają się książkami

Na wiadukcie przygotowywane jest podłoże pod nawierzchnię asfaltową

Prace na 600-lecia powinny się zakończyć do połowy sierpnia

Remont na wiadukcie zgodnie z planem Chodnika coraz więcej
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TEKST SPONSOROWANY

Obóz był niesamowitą 
okazją sprawdzenia znajo-
mości języka angielskiego 
w praktyce i zdobycia do-
świadczenia w kontakcie z 
„żywym” językiem. Uczest-
nicy w wieku 9 - 19 lat mie-
li możliwość mieszkania 
w samym centrum Londy-
nu, w dzielnicy Kensing-
ton. W programie zwiedza-
nia były takie miejsca jak 
Katedra Westminster Ab-
bey - miejsce koronacji kró-
lów i sławnych ślubów kró-
lewskich, Natural History 
Museum oraz Science Mu-
seum. Następnie uczestnicy 
wycieczki odwiedzili sław-
ne Muzeum Figur Wosko-
wych Madame Tussaud’s 
oraz podziwiali przepięk-

ną panoramę miasta pod-
czas przejażdżki London 
Eye. Dużym przeżyciem dla 
uczestników były przejaz-
dy piętrowymi autobusami 
oraz metrem, które swoją 
rozbudowaną infrastruk-
turą pozostawiło niezapo-
mniane wrażenia. Nie za-
brakło również wycieczek 
poza Londyn - dzieci i mło-
dzież mieli między innymi 
okazję zwiedzić miasteczko 
studenckie Oxford. W dro-
dze powrotnej grupa od-
wiedziła Greenwich, gdzie 
przechodzi południk „0”.

Warsztaty językowe 
prowadzone przez lektorkę 
British School p. Katarzy-
nę Kaźmierską, były pełne 
ambitnych i praktycznych 

ćwiczeń językowych. Naj-
większą frajdę uczestnikom 
sprawiały zadania polegają-
ce na kontakcie z mieszkań-
cami Londynu i zdobywa-
nie konkretnej informacji. 
Gry i zabawy z językiem an-

gielskim wypełniały każ-
dą chwilę między kolejny-
mi punktami zwiedzania. 
Nauka w atmosferze waka-
cyjnego luzu urozmaicona 
ćwiczeniami pozwoliła na 
przełamanie bariery języ-

kowej, a efekty zobaczymy 
na zajęciach w British Scho-
ol już we wrześniu.

Świetna zabawa pod-
czas całego obozu i entuzja-
styczne opinie uczestników 
utwierdziły nas w przeko-

naniu, że za rok na pewno 
jedziemy do Londynu!

British School
ul. Reymonta 10
96-500 Sochaczew 
tel. 512 055 800

Wakacje z British School w Londynie!
 Q Lato to najbardziej wyczekiwana przez dzieci i młodzież pora roku, oznacza wakacje i koniec zajęć szkolnych. Obiecuje słoneczne i radosne chwile spędzone na 

zabawie z przyjaciółmi oraz poznawaniu nowych miejsc. Najatrakcyjniejsze wyjazdy łączą wakacyjną przygodę z poszerzaniem swoich umiejętności językowych. 
Wakacyjny wyjazd do Londynu grupy z British School był tego świetnym przykładem.

Przybywa i ma przyby-
wać placów zabaw dla dzieci. 
Ostatnio na osiedlu „Zgoda” 
w Karwowie, na którego na-
zwę ogłoszono konkurs. Może 
„Pod lasem”, albo „Zgoda”, bo 
nie wszyscy którzy tam miesz-
kają o tej nazwie osiedla wie-
dzą. W każdym razie placów 
przybywa, ale zadbajmy o 
to, aby nie zdominowały ich 
zwierzęta  zamiast dzieci. 

Żeby nie było tak jak z 
osiedlowymi piaskownica-
mi, gdzie pan/pani z pieskiem 
rano wychodzi na papierosa, 
a piesek na kupkę. Robi to w 
piasek lub na osiedlowy traw-
nik, według zasady: „gdzie 
przysadzi - tam sadzi”. Oczy-
wiście po nich ani po sobie (pet 
rzucany gdzie popadnie) nikt 
nie sprząta, a później przycho-
dzą dzieci i w tym się bawią! 

A lato to czas wzmożone-
go przenoszenia chorób pa-
sożytniczych, bo np. glisty są 
najczęściej spotykanymi pa-
sożytami przewodu pokar-
mowego u psów i kotów. W 
kale chorych zwierząt roi się 
od jaj tych pasożytów. Glist-
nica, do zakażenia którą do-

chodzi podczas zabawy z cho-
rym zwierzęciem lub właśnie 
w piaskownicy, jest groźna dla 
małych dzieci.

Z kolei jedna pchła przy-
wieziona przez psa lub kota z 
wakacji może się błyskawicz-
nie rozmnożyć. Niebezpiecz-
ny jest także świerzb, często 
spotykany u czworonogów. 
Powoduje uporczywy świąd i 
drapanie, którego efektem są 
trudno gojące się rany, często 
błędnie oceniane przez nas 
jako komarowe pokąsania.

Pamiętajmy o tym szcze-
gólnie teraz - latem, bawiąc 
się z psem czy kotem, że zwie-
rzaki mogą roznosić groźne, 
szczególnie dla małych dzieci i 
kobiet w ciąży, choroby. 

Od dawna wiadomo, 
że po swoich pupilach trze-
ba sprzątać! Tyle, że mało kto 
się  tym przejmuje. Zadbajmy 
więc o to, aby niefrasobliwi 
właściciele zwierząt nie wpro-
wadzali ich na place zabaw 
dla dzieci! Powinny o tym in-
formować stosowne tablice i 
służby za porządek odpowie-
dzialne. 

FAN 

Jestem z miasta

Place zabaw nie 
dla zwierząt

Grono partnerów progra-
mu powiększyła ferma drobiu 
państwa Jarosława i Katarzyny 
Matusiaków z Czerwonki Par-
cel 93. Proponują oni 20-pro-
centową zniżkę przy zakupie 
jaj. Warunkiem jest przyjazd 
do siedziby firmy (tel. 46  862 
36 81).  

Z kolei Gymme Fitness 
Club   proponuje posiadaczom 
Sochaczewskiej Karty Rodziny 
karnety OPEN trzy- i sześcio-
miesięczne ze zniżką 7 proc. 
Karnety obejmują zajęcia fit-
ness oraz możliwość korzy-
stania z siłowni w godzinach 
otwarcia klubu. Członkami 
Gymme Fitness Club mogą zo-
stać osoby powyżej 16 roku ży-
cia. Salon fitness znajduje się 
przy ul. 1 Maja 5a (I piętro), tel. 
501 822 277 i jest czynny przez 
siedem dni w tygodniu.

Jedni oferują 7 proc., 
inni 20 proc., a niektóre fir-

my mogą sobie pozwolić aż 
na 50 proc. zniżki. Duże ro-
dziny taniej mogą wejść na 
basen, ostrzyc włosy, obni-
żyć opłaty za Internet czy 
kurs nauki języka angiel-
skiego. 

Program „Sochaczew-
ska Karta Rodzin” to jeden 
z wielu elementów polityki 
władz miasta wspierających 
szeroko rozumiany roz-
wój sochaczewskich rodzin. 
Karta adresowana jest do 
rodzin wychowujących co 
najmniej troje dzieci. Usta-
nowiona została, na wnio-
sek burmistrza, przez Radę 
Miejską pod koniec stycz-
nia 2012 roku. Od początku 
program cieszył się dużym 
zainteresowaniem nie tylko 
rodziców i dzieci, ale też lo-
kalnych firm. Kilkanaście z 
nich uznało, że warto wspie-
rać duże rodziny, a zniż-

ka w opłatach za świadczo-
ne usługi to super pomysł na 
promocję przedsiębiorstwa, 
budowę jego pozytywne-

go wizerunku. Katalog firm 
i zniżek jest już duży, ale ra-
tusz wciąż czeka na kolejne 
propozycje. (sos)

Karta dużej rodziny 
ciągle się powiększa

 Q Ferma drobiu z Czerwonki oraz Gymme Fitness Club to kolejne firmy, które przystąpiły  
do programu „Sochaczewska Karta Rodziny” promującego rodziny z minimum trojgiem 
dzieci. Każdy posiadacz Karty może liczyć na atrakcyjne zniżki w 15 zgłoszonych do 
projektu firmach.

 50% zniżki przy zakupie biletów miesięcznych ZKM, 
 50% zniżki przy zakupie biletów i karnetów na basen ORKA,
 50% zniżki przy zakupie biletów na lodowisko i w wypożyczalni łyżew, 
 50% zniżki przy zakupie biletów wstępu do Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą,
 50% zniżki na ofertę własną Miejskiego Ośrodka Kultury,
 50% zniżki w opłatach za posegregowane śmieci, 
 50% zniżki za abonament internetowy w firmie Interkam plus złotówka za instalację,
 do 10 do 50% zniżki na różne elementy z szerokiej oferty Przedszkola Niepublicz-

nego „Akademia Smyka” i Niepublicznej Szkoły Podstawowej „Akademia Prymusa”,
 40% zniżki za abonament internetowy w firmie Interdom plus darmowa aktywacja 
karty,

 30% zniżki na zajęcia naukowe dla dzieci i 20% zniżki od ceny podstawowej na 
Urodziny Naukowe odbywające się w firmie  „Junior Odkrywca”,
 30% zniżki od ceny podstawowej kursu językowego w szkole języka angielskiego 
„ENGLISH BEST WAY”,
 30% zniżki na wszystkie zabiegi rehabilitacyjne wykonywane przez gabinet 
„Fizjomed Rehabilitacja” Moniki Milewskiej,

 20% zniżki na strzyżenie dzieci, 10% zniżki dla młodzieży i dorosłych oraz 5% 
bonifikaty na zakup kosmetyków w salonie fryzjerskim ROCOCO Sylwii Dudek,
 15-20% zniżki na strzyżenie wykonywane w Zakładzie Fryzjerskim Iwony 
Jędrzejewskiej, 
 15% zniżki przy zakupie artykułów biurowych, podręczników szkolnych w księgarni 
„J.O.G.I.” Doroty Walickiej,
 15% zniżki na zakup odzieży, obuwia i sprzętu turystycznego w sklepie 
turystycznym i biurze podróży TREKOTRAVEL, 
 od 5 do 15% zniżki przy zakupie zdjęć do dokumentów, okolicznościowych 
studyjnych czy ślubnych studyjnych i plenerowych wykonywanych  
przez FOTO-STUDIO Teresy Łasicy,
 10% zniżki przy zakupie kwiatów, aranżacji bukietów w KWIACIARNI Danuty 
Klonowskiej, 
 10% zniżki na zakup fotografii studyjnej i plenerowej wykonanej w firmie KAROL- 
PHOTOAGENCY Karola Pruskiego,
 7% zniżki na zakup karnetów OPEN 3 i 6-miesięcznych w GYMME FITNESS 
CLUB,
* 20 proc. zniżki na zakup jaj w fermie drobiu w Czerwonce.

Co daje Sochaczewska Karta Rodziny?

Gymme Fitness Club zaprasza do swojej siedziby

ZS-824
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Taką informację przeka-
zał nam Waldemar Orliński, 
Powiatowy Inspektor Nadzo-
ru Budowlanego w Sochacze-
wie. – Swoją wiedzę opieram na 
wstępnej ekspertyzie przygoto-
wanej na zlecenie urzędu mia-
sta oraz naszych badaniach i 
ciągłych kontrolach cmentarza. 
To, że osuwisko przestało pra-
cować, to bardzo dobra wiado-
mość. Oznacza, że skarpa nie 
powinna się bardziej osuwać.

Ta wiadomość na pew-
no ucieszy mieszkańców, któ-
rzy mają groby swoich bliskich 
w górnej części cmentarza. W 
ubiegłym tygodniu odebrali-
śmy kilka telefonów od czytel-
ników zaniepokojonych prze-
sunięciem strefy zagrożenia. 
– Grób mojej żony został ostat-
nio wydzielony taśmą, zastana-
wiam się, co to oznacza. Czyżby 
powiększono zakres kwater do 
ekshumacji? Dlaczego nikt mi o 
tym nie powiedział? – usłysze-
liśmy od jednego z czytelników.

- Zarządca cmentarza, czy-
li proboszcz parafii św. Waw-
rzyńca, otrzymał od nas nakaz 
zabezpieczenia, a w praktyce 
przeniesienia najbardziej zagro-
żonych  grobów, co powinno 
uchronić je przed osunięciem, a 
także odciążyć skarpę – powie-
dział nam inspektor Orliński. - 
Od czasu wydania pierwszej de-
cyzji o ekshumacji 31 mogił, nic 

się w tym zakresie nie zmieni-
ło. Co do oznakowania grobów, 
chcę wyjaśnić, że na cmentarz, 
oprócz zainteresowanych ro-
dzin, przychodzi spora grupa ga-
piów, a taśma wskazuje miejsce, 
za które nie należy przechodzić, 
bo może to być niebezpieczne – 
dodaje szef PINB. 

Z naszej wiedzy wynika, 
że dotychczas odbyło się 12 
ekshumacji, sześć kolejnych 
powinno nastąpić jak naj-
szybciej. Powiatowy Inspektor 
Sanitarny Maria Olędzka wy-
jaśnia, że łącznie z 12 grobów 
ekshumowano 18 ciał. Ostat-
nia ekshumacja odbyła się w 
miniony czwartek nad ranem. 
– Ponieważ lato nie jest odpo-
wiednią porą na takie działa-
nia, a ekshumacji dokonuje 
tylko jedna firma, odbywają 
się one średnio dwa razy w ty-
godniu. Nie potrafię określić, 
kiedy zakończymy prace, bo 
nie zależy to tylko od nas. To 
jest trudne zadanie, wymaga-
jące określonych procedur. 
Faktem jest, że zostało nam 
jeszcze 18 mogił, bo jedna z 
pieczar zakwalifikowanych 
do przeniesienia przez nadzór 
budowlany, okazała się pusta 
– dodaje Maria Olędzka.

Zaniepokojonym czytel-
nikom wyjaśniamy, że każdo-
razowo planowane ekshuma-
cje są uzgadniane z   rodzinami. 

Nie ma więc takiej możliwości, 
aby procedurę przeprowadzo-
no bez ich wiedzy.

Inspektor Orliński zapo-
wiada, że wkrótce podejmie 
kolejne działania nakazowe, 
ale będą one związane z za-
bezpieczeniem skarpy, zgod-
nie ze wstępną ekspertyzą, 
jaką wykonano na zlecenie 
burmistrza.

- Przygotował ją dla nas je-
den z największych specjalistów 
w dziedzinie osuwisk, prof. 
Lech Wysokiński – przypomi-

na rzecznik ratusza Robert Ma-
łolepszy. – Jest to wstępna eks-
pertyza dotycząca stateczności 
wzgórza. Określa ona, jakie  
działania doraźne można pod-
jąć. W przypadku skarpy przy 
Traugutta geolog proponu-
je naturalną metodę zabezpie-
czenia przed dalszymi osuwi-
skami – posadzenie żywopłotu 
o szerokości 2 m wzdłuż koro-
ny skarpy, oraz obsadzenie zbo-
czy krzewami, które utrzymają 
grunty. Jak podkreśla profesor, 
takie działania nie zabezpieczą 

skarpy na zawsze, ale pozwo-
lą, przy prawidłowej konserwa-
cji, na wieloletnią działalność 
cmentarza – mówi rzecznik. 

Warto w tym miejscu do-
dać, że, decyzją burmistrza 
Osieckiego, rodziny, które prze-
noszą grób na cmentarz komu-
nalny na Wypalenisku są zwol-
nione z wszelkich opłat na rzecz 
nekropolii, m.in. pokładnego i 
kosztów budowy pieczary, lub 
wykopania grobu, jeśli trum-
na przenoszona jest  do kwatery 
ziemnej. Z kolei parafia pono-

si koszty ekshumacji. Rodziny 
płacą za demontaż i ponowny 
montaż nagrobka. 

Jeżeli nie nadejdą kolejne 
ulewne deszcze, jest szansa, że 
cmentarna skarpa nie będzie się 
dalej osuwać, a tym samym nie 
będą potrzebne dodatkowe eks-
humacje ponad te już zaplano-
wane. Oszczędziłoby to zapew-
ne wielu rodzinom trudnych 
emocji związanych z przeno-
szeniem szczątków bliskich 
osób.

Jolanta Sosnowska

 Q 26 lipca kończy się dwu-

letnia kadencja Socha-

czewskiej Rady Sportu. W 
ostatnich dniach burmistrz 
zwrócił się do klubów, UKS-

-ów i stowarzyszeń kultury 
fizycznej z prośbą o wyty-

powanie kandydatów do 
nowej rady.

 Mogą to być osoby repre-
zentujące te organizacje lub 
kandydaci spoza nich, jeśli mają 
wiedzę, doświadczenie i zna-
jomość zagadnień będących 
przedmiotem zainteresowania 
SRS. Na wyznaczenie kandyda-
ta oraz dostarczenie zgłoszenia 
do Urzędu Miejskiego organi-
zacje mają czas do końca lipca.

Rada to ciało doradcze, 
konsultacyjne, wspierające bur-
mistrza w działaniach zmierza-
jących do lepszej współpracy 
władz miasta z szeroko rozu-
mianym środowiskiem sporto-
wym. 

- Liczymy się z głosem 
środowiska sportowego, ce-
nimy jego rady i sugestie, dla-
tego w ciągu dwóch lat rada 
opiniowała m.in. programy 
współpracy miasta z organi-
zacjami pozarządowymi, pro-
jekty uchwał określające wa-
runki i tryb finansowania 
przez miasto zadań z zakre-

su sportu. Wypowiedziała się 
na temat zasad, trybu przy-
znawania i pozbawiania sty-
pendiów sportowych, zasad 
punktowania wniosków skła-
danym w UM w konkursach 
o dofinansowanie zadań z za-
kresu sportu - wylicza zastęp-
ca burmistrza Marek Fergiń-
ski.

Rada współtworzyła plebi-
scyt na Sochaczewskiego Spor-
towca Roku (10 nominowanych) 
oraz Sochaczewskiego Trene-
ra Roku (5 nominowanych). W 
pierwszej edycji, przeprowadzo-
nej na przełomie 2012 i 2013 
roku, do rywalizacji stanęli rug-
biści, piłkarze, judocy, lekkoatle-
ci, pływacy i tenisiści stołowi. To 
rada wytypowała jej zdaniem 
najlepszych, najbardziej sku-
tecznych, najbardziej utytuło-
wanych i szanowanych w śro-
dowisku sportowców i trenerów. 
Przez kilka tygodni każdy użyt-
kownik Facebooka mógł oddać 
głos na swoich faworytów. Łącz-
nie w plebiscycie oddano niemal 
6,5 tys. głosów. 

Trzy tygodnie temu, na 
ostatnim posiedzeniu, rada 
dyskutowała o budowie nowej 
infrastruktury oraz wzmocnie-
niu systemu szkolenia socha-
czewskich zawodników, w róż-
nych dyscyplinach. Szansą na 

dodatkowe pieniądze jest bu-
dżet obywatelski i zapowiedź 
wydatkowania w 2014 roku 
aż miliona złotych na projek-
ty zgłoszone przez mieszkań-
ców, organizacje pozarządo-
we, wspólnoty mieszkaniowe 
czy kluby sportowe. Na koniec 

rada wybrała swojego przed-
stawiciela - dyrektora Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Mieczysława Głuchowskie-
go - do Zespołu Opiniującego 
projekty zgłoszone do Socha-
czewskiego Budżetu Obywatel-
skiego. (dw)

Osuwisko przestało pracować, 
ekshumacje trwają

 Q Temat ekshumacji na cmentarzu parafialnym w Sochaczewie od miesiąca wzbudza zrozumiałe zainteresowanie. Zwłaszcza rodzin, 
dotkniętych koniecznością przeniesienia grobu bliskiej osoby. Jest w tej sprawie dobra wiadomość. Od kilku dni osuwisko przestało 
pracować.

Dotychczas dokonano 18 ekshumacji z 12 grobów

Rada sportu czeka na nowych członków

W LATACH 2011-2013 SOCHACZEWSKĄ
 RADĘ SPORTU TWORZYLI:
1. Marek Fergińsk - z-ca burmistrza 

2. Robert Małolepszy - naczelnik wydziału promocji i aktywizacji UM
3. Sławomir Dorywalski - przedstawiciel komisji sportu Rady Miejskiej w Sochaczewie
4. Agata Kalińska - kierownik referatu kultury, sportu i organizacji pozarządowych
5. Mieczysław Głuchowski - dyrektor MOSiR
6. Sylwester Rozdżestwieński - Stowarzyszenie Europejskie  
    Biegi Młodych Olimpijczyków
7. Jolanta Mróz - Klub Olimpijczyka „Jedynka”
8. Józef Szajewski - Klub Sportowy „Bzura Chodaków”
9. Roman Janiszek - Uczniowski Klub Sportowy „Unia” Boryszew
10. Robert Popławski - „Rugby Club Orkan Sochaczew”
11. Janusz Piechna - Uczniowski Klub Sportowy „Siódemka”
12. Arkadiusz Sobieraj - Uczniowski Klub Sportowy „Orkan-Judo” Sochaczew
13. Natalia Gawrylczyk-Zielińska - Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego
14. Robert Górski - Sochaczewskie Towarzystwo Tenisowe

15. Marek Kępski - Stowarzyszenie Rodziców na Rzecz Pływania „ORKA”
16. Mariusz Bartosiewicz - Uczniowski Klub Sportowy „Dwójka”
17. Krzysztof Buczyński - Uczniowski Klub Sportowy  
      TAEKWON-DO I KARATE GOJU-RYU
18. Łukasz Katowicz - Uczniowski Klub Sportowy „Ogrodnik”
19. Emanuel Zimny - Stowarzyszenie Klub Maratończyka „Aktywni”
20. Fabian Filipiak - Stowarzyszenie na Rzecz Sportu i Rekreacji  
       „Razem i Sprawnie”

Ostatnie posiedzenie rady w starym składzie
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Ogłoszenie o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Przemysław Kosyra  
(tel. 46 811 16 76) ogłasza, że: dnia 30.08. 2013 r. o godz. 9.40 w budynku Sądu Rejono-

wego w Sochaczewie, mającego siedzibę przy ul. 1 Maja 7, w sali numer według wokandy, 
odbędzie się 

pierwsza licytacja 1/2 części nieruchomości
należącej do: Magdalena Leokadia Stadniczenko 
stanowiącej: 

Nieruchomość gruntowa zabudowana, w rejestrze ewidencji gruntów i budynków oznaczo-

na jako działka ewidencyjna nr 1236 obszaru 0,8660 ha, położona w Sochaczewie, w obr. 
ewid. 0001- Chodaków, przy Alei 600-lecia 85. Budynek mieszkalny jest obiektem muro-

wanym, wolno stojącym, jednopiętrowym, podpiwniczonym, dwurodzinnym - posiadającym 
dwa odrębne wejścia na parter i piętro o powierzchni zabudowy 223,77 mkw. Budynek 
gospodarczy jest obiektem murowanym, parterowym, z poddaszem gospodarczym o 

powierzchni zabudowy 55,60 mkw. Na nieruchomości znajduje się basen, altana drewnia-

na, wiata drewniana. 

Położonej:
96-500 Sochaczew, 600-lecia , 

dla której Sąd Rejonowy w Sochaczewie Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą nr KW NKW: PL1O/00024531/9. 
Suma oszacowania wynosi 424 500,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy 

oszacowania i wynosi 318 375,00 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
sumy oszacowania, tj. 42 450,00 zł w gotówce najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. 
Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które 
mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego  
nie przedstawiły oraz inne osoby wymienione w tym artykule. 

ZS-823

Ogłoszenie o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Przemysław Kosyra  
(tel. 46 811 16 76) ogłasza, że: dnia 30.08. 2013 r. o godz. 9.20 w budynku Sądu Rejono-

wego w Sochaczewie, mającego siedzibę przy ul. 1 Maja 7, w sali numer według wokandy, 
odbędzie się 

pierwsza licytacja nieruchomości 
należącej do: Barbara Życka 
położonej:96-500 Sochaczew, Młynarska 29,
dla której Sąd Rejonowy w Sochaczewie Wydział Ksiąg Wieczystych
prowadzi księgę wieczystą nr KW: NKW:PL1O/00008372/8.

Nieruchomość stanowi działki gruntu nr ewid. 1545/2 i 1546/2, łącznego obszaru 0,4789 
ha zabudowane budynkiem mieszkalnym i 2-ma budynkami gospodarczymi, położona w 
Sochaczewie, przy Młynarskiej 27.
Na działce gruntu znajdują się:
1. budynek mieszkalny: murowany, 1-no piętrowy, na wysokim podpiwniczeniu, z pomiesz-

czeniami zaadaptowanymi na cele użytkowe w kondygnacji wysokiego podpiwniczenia,  
o 172,25 m² powierzchni użytkowej, w średnim stanie technicznym,
2. budynek mieszkalno-gospodarczy: murowany, parterowy, o 121,53 m² powierzchni 

użytkowej, znajdujący się w złym stanie technicznym,
3. budynek gospodarczy: murowany, parterowy, o 27,30 m² powierzchni użytkowej, 
znajdujący się w złym stanie technicznym.  
Suma oszacowania wynosi 403 600,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy 
oszacowania i wynosi 302 700,00 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 
sumy oszacowania, tj. 40 360,00 zł w gotówce najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. 
Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które 
mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego 
nie przedstawiły oraz inne osoby wymienione w tym artykule. 

ZS-827 

Taka sytuacja dotyczy m.in. 
marketu Kaufland przy al. 
600-lecia,  na co zwrócił uwa-
gę jeden z naszych czytelni-
ków. Ubolewa on, że właści-
ciele wielkich sklepów bardziej 
przychylnym okiem patrzą na 
kierowców aut, niż na niezmo-
toryzowanych konsumentów.  
Firmy o tak dużych obrotach 
powinny staranniej zadbać o 
zewnętrzą infrastrukturę swo-
ich obiektów handlowych, tak 
by wśród odwiedzających nie 
było równych i równiejszych.

Przejścia nie ma
Ponad miesiąc temu, obok 

marketu Kaufland stanęła 20 
metrowa barierka ochronna, 
zagradzająca popularny skrót 
do sklepu, od strony pobliskie-
go osiedla.

Dzikie przejście stanowi-
ło niebezpieczeństwo, szczegól-
nie po obfitych opadach desz-
czu, czy w okresie zimowym, 
gdy błotniste, bądź też oblodzo-
ne przejście tą drogą wiązało się 
z realną groźbą upadku. Ale za-
miast zagradzać przejście barier-
ką, można by wylać w tamtym 
miejscu schody, ale... widocznie 
zawiodła komunikacja.

- Barierka powstała w celu 
zabezpieczenia niebezpieczne-
go dojścia do naszego marketu. 

Chcielibyśmy bardzo ułatwić 
naszym klientom dotarcie do 
sklepu, ale jesteśmy zobowiąza-
ni do przestrzegania prawa. Nie 
możemy samowolnie stworzyć 
przejścia przez działkę do nas 
nienależącą – powiedział nam 
rzecznik prasowy Kaufland 
Polska Jarosław Kaduczak.

Rzeczywistość jednak jest 
taka, że działania poczynione 
w trosce o bezpieczeństwo od-
wiedzających market są zaled-
wie półśrodkami. Lokalni kon-
sumenci, którzy przywykli do 
przechadzki łąkową dróżką do 
sklepu, nic sobie z tej zapory nie 
robią. Wzdłuż odgradzającej 
barierki zaczęła powstawać wy-
deptana naokoło niej ścieżka. 

- Jeśli właściciele terenu mar-
ketu chcieliby być konsekwent-
ni, to powinni także postawić 
barierkę kilkadziesiąt metrów 
dalej, na tyłach sklepu, gdzie bie-
gnie kolejna popularna, równie 
wyboista, droga na skróty, od 
strony wejścia na boisko szkolne 
Gimnazjum nr 2. Jednak tam, 
nic drogi nie zagradza – mówi 
jedna z klientek sklepu.

Faktem jest, że działka, 
przez którą prowadzi ścieżka, 
nie należy do Kauflandu, ale nie 
wiemy, czy jej właściciel nie był-
by zainteresowany rozmowami 
z supermarketem. Jego rzecz-

nik nie wspomina o takich roz-
mowach. 

- Uważam, że postawienie 
barierki jest działaniem aseku-
ranckim, a więc nagannym. 
Ma chronić interes firmy, a nie 
jej klientów. Typowa spycholo-
gia za zasłoną obowiązujących 
przepisów – mówi nasz czytel-
nik.

Chodnika brak
Kolejnym utrudnieniem, 

na które powszechnie uskarża-
ją się odwiedzający sochaczew-
ski Kaufland, jest brak chodni-
ka, czy w ogóle jakiegokolwiek 
przejścia wyłącznie dla pie-
szych od al. 600-lecia w stronę 
wejścia do sklepu. Za sygnali-
zacją świetlną jest parę metrów 

trotuaru, po czym zaczyna się  
ogromny parking. Są na nim 
oznaczenia wjazdu i wyjazdu, z 
kostki brukowej widocznie i es-
tetycznie ułożono miejsca posto-
jowe, funkcjonuje dwustronna i 
równoległa strefa ruchu, na pla-
cu w bliskiej odległości od wej-
ścia do hipermarketu znajdu-
je się 6 kopert oznaczonych jako 
miejsca dla osób niepełnospraw-
nych. I to wszystko dla zmoto-
ryzowanych klientów. Dla pie-
szych nie ma nawet jednego 
chodnika...

- Taki projekt parkingu 
obowiązuje we wszystkich na-
szych marketach i dotąd nikt się 
nam nie skarżył na jego funk-
cjonalność – powiedział nam 
rzecznik Kauflandu, zapewnia-

jąc jednocześnie, że nasze suge-
stie przekaże projektantom.

Pieszy ma 
pierwszeństwo

Całą sprawę załatwia jeden 
znak informacyjny na parkin-
gu: „na placu obowiązują za-
sady ruchu drogowego”. Tym-
czasem według ustawy Prawo 
o ruchu drogowym, a konkret-
niej art. 26, ust. 4 i 5 tego aktu 
prawnego, w oparciu o który, 
jak informuje nas znak, odby-
wa się ruch na parkingu przed 
Kauflandem, to piesi są uprzy-
wilejowani i kierowcy powinni 
im ustępować pierwszeństwa.

Dyskomfort dla pieszych jed-
nak pozostaje. Można by oczy-
wiście wyłożyć dalej chodnik, ale 

wtedy byłoby mniej miejsc par-
kingowych, a to raczej nie idzie w 
parze z polityką hipermarketu. 
Zmotoryzowani konsumenci ku-
pują więcej produktów i tym sa-
mym zostawiają więcej pieniędzy.

Ostatnimi czasy parking 
przed sochaczewskim Kauflan-
dem zaczął też pełnić jeszcze 
inną funkcję. Na miejscach po-
stojowych dla klientów zaczął 
powstawać komis samochodo-
wy. Codziennie stoi tam około 
20 aut z przyklejonymi na szy-
bach karteczkami „sprzedam”. 
Poinformowaliśmy o tym 
rzecznika Kauflandu. Zapytali-
śmy, czy wie o zaistniałym pro-
cederze - nie uzyskaliśmy żad-
nej odpowiedzi.

Maciej Frankowski

REKLAMA

Hipermarkety łaskawsze 
dla zmotoryzowanych

 Q Jeśli wybieramy się do któregoś z wielkich marketów, to bardziej komfortowo będzie pojechać na zakupy autem. I nie chodzi tylko o wygodę  
w transporcie zakupionych produktów, ale o wszelkie utrudnienia w drodze do sklepu czekające na pieszych.

Bariera odgradza przejście od strony osiedla Na parkingu nie ma żadnego wydzielonego przejścia dla pieszych
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Jak się dowiedzieliśmy od 
rzecznika prasowego staro-
stwa powiatowego Marcina 
Podsędka, 17 lipca komisja 
konkursowa zaopiniowała 
na nowego dyrektora Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących 
im. Fryderyka Chopina Da-
riusza Miłkowskiego, obec-
nego dyrektora ZS RCKU.

Komisja w ustawowym 
składzie: trzy osoby z orga-
nu prowadzącego, dwie z 
kuratorium oświaty w War-
szawie, po jednej z rady ro-
dziców i rady pedagogicz-
nej oraz dwie z istniejących 
w szkole związków zawodo-

wych (ZNP i „Solidarność”) 
przegłosowała na stanowi-
sko dyrektora „Chopina” je-
dynego kandydata, Dariu-
sza Miłkowskiego, zaś zarząd 
powiatu dwa dni później no-
minację tę zatwierdził. 

Przypomnijmy, że do-
tychczasowy dyrektor „Cho-
pina”, Adam Radożycki, zre-
zygnował z funkcji. Dariusz 
Miłkowski podejmie pra-
cę na nowym stanowisku 1 
września 2013 roku. Zaś jego 
dotychczasowy fotel dyrekto-
ra ZS RCKU obsadzony zo-
stanie w wyniku kolejnego 
konkursu. (bus)

 Q Znowu potrzebujemy 
pomocy naszych Czytelni-
ków. Tym razem dla 10-let-
niego Kacperka Orzeszka, 
któremu już wcześniej po-

magaliśmy. Chłopiec cho-

ruje na białaczkę szpikową, 
a jego rodzina jest w dra-

matycznej sytuacji finan-

sowej.

Pracuje tylko tata Kacpra. 
Zarabia niewiele ponad 1000 zł, 
a na utrzymaniu ma cztery oso-
by. Mama Kacperka, ze zrozu-
miałych względów, nie może 
wrócić do pracy. Zajmuje się 
chorym synem i jego o dwa lata 

młodszym bratem. Korzystają z 
pomocy MOPS, ale to i tak nie 
wystarcza. Kacper jeszcze przez 
rok będzie poddawany chemio-
terapii, co wiąże się z wyjazda-
mi do szpitala w Warszawie. 

- Większość pieniędzy 
przeznaczamy na leczenie syna 
i dojazdy do kliniki. Często 
staję przed wyborem, czy je-
chać do lekarza, czy  kupić coś 
do jedzenia - mówi nam Iwo-
na Orzeszek, mama Kacperka. 
- Syn, oprócz odpowiedniego 
pożywienia, powinien jeszcze 
dostawać specjalne odżywki, 
zwłaszcza po cyklach chemii, 
ale na to nas nie stać - dodaje.

To bardzo trudne wyzna-
nie dla osoby, która do tej pory 
próbowała radzić sobie sama. 
Pani Iwona całe tygodnie spę-
dzała w szpitalu przy łóżku 
Kacperka, a przecież w domu 
zostawał ośmioletni Michał. 
On jednak doskonale rozumie, 
że chodzi o życie brata, więc 
nie protestuje.

Pani Iwona jest przeko-
nana, że to chwilowy kryzys. 
Kiedy Kacper wyzdrowieje, 
ona wróci do pracy i wszystko 
się jakoś ułoży. Ale żeby prze-
trwali ten trudny czas, musi-
my im pomóc. Redakcja i gro-
no znajomych już to uczynili, 

dlatego teraz zwracamy się o 
pomoc do Państwa. 

Potrzebne są artykuły spo-
żywcze, chemiczne, higienicz-
ne i ubrania dla chłopców. Nie 
muszą być nowe, ale w dobrym 
stanie. Kacperek nosi rozmiar 
145-150 cm, Michał - 130 cm. 
Będziemy niezwykle wdzięcz-
ni za każdą ofiarowaną pomoc. 
Można ją kierować do redakcji, 
a my przekażemy dary rodzi-
nie. Wierzymy, że tak jak pod-
czas redakcyjnej akcji „Pacz-
ka do paczki”, tak i tym  razem 
okażą Państwo cenną pomocy.

Jolanta Sosnowska 

W numerze 27 „ZS” po-
daliśmy informację o wy-
nikach tegorocznej matury 
w sochaczewskich szkołach 
średnich. W jednej ze szkół 
nie przedstawiliśmy zda-
walności procentowej. Na-
prawiamy to przeoczenie i 
zamieszczamy jeszcze raz 
pełne wyniki. 

Według Centralnej Ko-
misji Egzaminacyjnej z eg-
zaminem maturalnym 
najlepiej poradzili sobie 
uczniowie liceów ogólno-
kształcących - 90 proc., nie-
co dalej znaleźli się ucznio-
wie techników - 71 proc. 
oraz liceów profilowanych 
- 60 proc. Najgorzej matu-
ra wypadła w liceach uzu-
pełniających - 24 proc. i w 
technikach uzupełniają-
cych - 23 proc. 

W Sochaczewie do te-
gorocznego egzaminu przy-
stąpiło 680 osób. Najwię-
cej, bo ponad 200 zdawało 
go w Zespole Szkół Rolnicze 
Centrum Kształcenia Usta-
wicznego, czyli w „Ogrod-
niku”. W liceum do egzami-
nu przystąpiły 133 osoby, z 
czego pomyślnie zdało 86,5 
procent. W technikum na 

73 abiturientów świadectwo 
dojrzałości otrzyma 63 proc. 

W Zespole Szkół Cen-
trum Kształcenia Prak-
tycznego, w tzw. „osiem-
dziesiątce” egzamin pisało 
ponad 180 uczniów. W li-
ceum ogólnokształcącym 
na 57 osób zdało pomyślnie 
ponad 70 procent. W tech-
nikum na 104 osoby maturę 
zaliczyło 62 proc.

W Zespole Szkół im. Ja-
rosława Iwaszkiewicza do 
matury podeszło 81 osób. 
W liceum ogólnokształ-
cącym zdających było 45. 
Świadectwa maturalne 
otrzymało 87 procent lice-
alistów. Absolwentów tech-
nikum, którzy najważniej-
szy egzamin w życiu mają 
już za sobą, było 36. Tam, 
89 procent uczniów zdało 
go zadowalająco. Jeśli cho-
dzi o technika, jest to bar-
dzo dobry wynik.

Jak zwykle wzorcowo 
wypadł egzamin dojrzało-
ści w Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Fryderyka Cho-
pina. Tutaj absolwentów 
było 190. Wszyscy ucznio-
wie przystąpili do matury i 
wszyscy ją zaliczyli. (ka) 

Opiłki Płoskie to mała 
miejscowość leżąca przy tra-
sie Warszawa - Olsztyn, licząca 
wówczas około 100 mieszkań-
ców. Ojciec pana Hieronima, 
Konstanty, wywodził się z Rud-
na Jeziornego, gdzie mieszkała 
bardzo liczna i zamożna rodzi-
na Rudzińskich. Stąd pewnie 
nazwa miejscowości. Ludzie 
nazywali ich szlachcicami. 
Przylgnęło to również do pana 
Hieronima i nikt nie nazywał 
go inaczej niż „Szlachcic”.

Rudzińscy się palą
Niestety, wojenna zawie-

rucha rozrzuciła rodzinę i spo-
wodowała zniszczenie oraz 
rozparcelowanie majątku. 
Ale jednocześnie, pracując „u 
Niemca”, pan Hieronim po-
znał swoją przyszłą żonę Teresę, 
z którą po powrocie w rodzin-
ne strony nie stracił kontaktu i 
w końcu w 1945 roku się ożenił.

Jak opowiada córka Hie-
ronima Rudzińskiego, Hali-
na Raczyńska: - Ojciec przez 
całe życie był bardzo ener-
gicznym i zaradnym czło-
wiekiem. Doceniany już w 
wojsku, a i potem, po powro-
cie do zrujnowanego mająt-
ku, nie załamał rąk. Bardzo 
pojętny, szybko się uczył i 
dzięki temu angażował się w 
wiele rozmaitych przedsię-
wzięć. Wraz z mamą prowa-
dził sklep, był sekretarzem 
w gminie, pracował w GS-
-ie, był też księgowym. Peł-
nił wiele rozmaitych funkcji. 
Przyszedł jednak rok 1964, 
który odmienił los jego i ca-
łej naszej rodziny. Pamiętam, 
była to niedziela i ludzie wy-
chodzący po sumie z kościo-

ła usłyszeli krzyk: - Rudziń-
scy się palą!

Życzliwość receptą 
na długowieczność

I tak spłonął piękny, otoczo-
ny sadem dom, w którym rodzi-
na przeżyła prawie 20 lat. Po tej 
tragedii Hieronim Rudziński 
jednak się podłamał, nie chciał 
już odbudowywać domu. A że 
akurat jego żona, z domu Stu-
pińska, miała w Sochaczewie 
brata Mieczysława, geodetę w 
urzędzie miasta, on właśnie po-
mógł Rudzińskim znaleźć plac, 
wspierał ich także przy planach 
i budowie domu. W taki sposób 
pan Hieronim wraz z rodziną 
trafił do naszego miasta. Jeszcze 
przez trzy lata, podczas budowy 
domu, mieszkali przy sklepie na 
rogu ulicy w Żukowie.

W Sochaczewie nie było już 
areałów ani takich jak na wsi 
możliwości. Pan Hieronim usiadł 
więc w kiosku Ruchu naprzeciw-
ko Szkoły Podstawowej nr 4 i 
przez wiele lat obserwował życie 
miasta zza swojego okienka, nie-
jednokrotnie wybiegając, by roz-
dzielić zadziornych uczniów, lub 
chronić młode drzewka przed 
ich zakusami. Jak mówi córka, 
zawsze był niezwykle uczciwy i 
życzliwy ludziom. Na ile mógł, 
starał się pomagać. Do nikogo nie 
żywił nienawiści. To też zapewne 
wpłynęło na spokojne, bezstreso-
we, a więc długie i zdrowe życie.

ZUS się nie pożywił
Ważna była również dieta, 

czyli odżywianie. Sto lat temu 
nikt nie słyszał o konserwan-
tach i innej chemii. W gospo-
darstwie były pszczoły, a więc 
miód, były kury, gęsi, kaczki, 

oczywiście krowy, więc nabiał, 
mleko, sery i pieczony w domu 
chleb. Tak wtedy żyli. Do dziś 
czerwonego mięsa nasz stulatek  
praktycznie nie jada.

- Gdy się do miasta spro-
wadziliśmy - mówi Halina Ra-
czyńska - to zaraz zbił komór-
kę i prosiaki trzymał, a zamiast 
trawnika przed domem po-
sadził kartofle i inne warzy-
wa, żeby wiedzieć, co je. Ludzie 
z bloków przychodzili, to im 
mama z warzywniaka zawsze 
coś dawała. Ojciec papierosów 
nie palił nigdy, ale wódki nie 
odmawiał, bo zawsze był czło-
wiekiem bardzo towarzyskim. 
A w domu sam dorabiał pół na 
pół spirytus z wodą z przypa-
lanym cukrem. Nigdy po tym 
głowa nie bolała.

Nic więc dziwnego, że Hie-
ronim Rudziński już ponad 40 
lat jest na emeryturze. W ro-

dzinie śmieją się, że ZUS się na 
nim nie pożywił. Podobnie jak 
na jego sześciu braciach, którzy 
dożywali dziewięćdziesiątki. 

Sławomir Burzyński

Szlachcic - najstarszy 
sochaczewianin

 Q Hieronim Rudziński, najstarszy obecnie mężczyzna w Sochaczewie, 17 maja tego roku 
obchodził setne urodziny. Urodził się co prawda w 1913 r. we wsi Opiłki Płoskie w okolicach 
Przasnysza, ale wiele lat swego długiego życia spędził w Sochaczewie. I tu, w swoim domu 
przy ul. Mieszka I, przebywa do dziś.

„Chopin” ma nowego 
dyrektora

O maturze raz jeszcze 

Kacperek potrzebuje naszej pomocy

Hieronim Rudziński to najstarszy mężczyzna w Sochaczewie

Wojenne odznaczenie  
pana Hieronima
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Kacper (w środku) z bratem Michałem i mamą podczas wizyty w redakcji
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 Q 8 lipca pensjonariusze 
Dziennego Domu Pomocy 
Społecznej wybrali się, w 
ramach wspieranego przez 
ratusz  projektu „Wiem jak 
żyć, by lepiej żyć”, na wy-

cieczkę autokarową   po 
ziemi łowickiej. 

Pod przewodnictwem 
pana Jerzego Kocimskie-
go zwiedziliśmy Muzeum 
Ludowe w Sromowie, udo-
stępnione naszej grupie nie-
odpłatnie przez właściciela 
-  Wojciecha Brzozowskie-
go. Podziwialiśmy  interesu-
jąco wyeksponowane zbiory 
sztuki ludowej gromadzo-
ne z wielką pieczołowitością 
przez ojca obecnego właści-
ciela muzeum. Ruchome, 
drewniane figurki tworzą 
scenki z życia codzienne-
go dawnych mieszkańców 

ziemi łowickiej, przedsta-
wiają pracę, zabawę i ob-
rzędy religijne, a także ele-
menty dekoracyjne wnętrz 
i ich wyposażenie. Większa 
część ekspozycji  wykona-
na jest  przez Juliana Brzo-
zowskiego, pająki i wyci-

nanki są dziełem jego matki 
Franciszki, a olejne obra-
zy – córki Marysi. Muzeum 
wzbogacane jest eksponata-
mi wykonywanymi również 
współcześnie przez utalen-
towanych członków rodziny 
Brzozowskich.

Zachwyceni niezwykłą 
kolekcją, pod  wrażeniem  
talentu i pracowitości rodzi-
ny Brzozowskich, udaliśmy 
się do Nieborowa. Zwiedzi-
liśmy wnętrze pałacu Ra-
dziwiłłów z zabytkowym 
wyposażeniem i kolek-
cją rzeźb, obrazów, grafi-
ki, mebli, brązu, porcelany 
i szkła, zbiorów bibliotecz-
nych oraz ogród barokowy 
w stylu francuskim z oka-
załymi platanami z XVIII 

wieku. Podziwialiśmy także 
produkty manufaktury ma-
joliki artystycznej: ozdob-
ne piece i kominki, wazo-
ny i amfory, wazy, talerze i 
drobne przedmioty o cha-
rakterze użytkowym i de-
koracyjnym.

Następnie udaliśmy się 
do Arkadii, do ogrodu w 
stylu angielskim założone-
go przez Helenę Radziwił-
łową.  Zwiedziliśmy Świą-
tynię Diany z plafonem 

wyobrażającym Jutrzen-
kę, obejrzeliśmy akwedukt, 
Grotę Sybilli, Łuk Kamien-
ny, Dom Murgrabiego. Od-
poczywaliśmy w cieniu 
starych drzew i krzewów 
przysłuchując się śpiewom 
ptaków, dzieląc się wra-
żeniami z wycieczki. Zre-
laksowani, wzbogaceni es-
tetycznymi doznaniami i 
przekazaną przez przewod-
nika wiedzą, powróciliśmy 
do Sochaczewa.

Organizatorami impre-
zy byli: Kolektyw Twórczy So-
chaczew i pismo „Kulturka”, 
Urząd Miejski i sochaczewski 
MOK. Pierwszego dnia kon-
certy odbywały się w sali Miej-
skiego Ośrodka Kultury przy 
ul. Żeromskiego. W niedzielę 
dalszy ciąg festiwalu miał miej-
sce w pubie „Pełna Qlturka”.

Trzy tercety na 
dobry początek

W sobotę o 14:30, jako 
pierwsze zaprezentowało się so-
chaczewskie trio - Endorphonia. 
Dla muzyków formacji, znanych 
z takich projektów jak Tuyon 
czy Long Dong Silver, był to de-
biut sceniczny w obecnym skła-
dzie. Jedyny mankament grupy 
to brak basisty, co w wykony-
wanym przez grupę post-rocku, 
stanowiło wyraźną dźwiękową 
lukę, którą, w miarę umiejętnie, 
starał się wypełniać klawiszo-
wiec. Pomimo niekompletnej 
sekcji rytmicznej, zespól dał nie-
zły koncert, otwierając tym sa-
mym cały festiwal.

Monroe’s Mysterious De-
ath to kapela z Podlasia. Pa-
nowie z Białegostoku zadbali 
zarazem o profesjonalne na-
głośnienie imprezy i zrobili to 
idealnie. Wszystkie zespoły na 
sobotnim koncercie brzmia-
ły doskonale. Sami natomiast 
zagrali godzinny, zróżnicowa-
ny stylistycznie set.

Nie zabrakło również ak-
centów stoner rockowych. Za-
pewniło je sochaczewsko-war-
szawskie (kolejne trio) Sun 
Frenzy. Zespół, który grał na te-

gorocznych Dniach Sochacze-
wa, w Domu Rzemiosła dał o 
niebo lepszy koncert, niż przed 
miesiącem na terenie MOSiRu.

Zwycięzcy 
sochaczewskiej Veny

Najliczniejsza festiwalowa 
formacja (6-osobowy skład ze-
społu) aCTAGGA, to grupa, któ-
ra wygrała ubiegłoroczną Venę. 
Od tego czasu widać, że zespół 
nabrał koncertowego doświad-
czenia i cały czas pracuje nad 
wzbogacaniem swojego brzmie-
nia. Świadczy o tym chociażby 
nowy członek zespołu, klawiszo-
wiec Konrad Bańburski.

Bezsprzecznym front-
manem kapeli jest Michał Ja-
worski, który, wykorzystując 
kontuzję nogi, stworzył perfor-
mance, w dużej mierze inspiro-
wany scenicznymi wcieleniami 
Mike’a Pattona, znanego m.in. z 
Faith No More. Image hospita-
lizowanego „Jawora” rozśmie-
szył i zarazem przyciągnął tłum 
pod scenę. Ale żarty na bok, 
gdyż koncert aCTAGGA zgro-
madził największą publikę w 
trakcie całego festiwalu.

Prodlef - laureat Veny 2011 
- jest obecnie najdłużej działa-
jącą grupą muzyczną pocho-
dzącą z Sochaczewa, dobrze 
znaną lokalnej publice. Tak jak 
można się było spodziewać i 
tam razem nie zawiedli, dając 
dobry, pełen energii koncert.

Dym i przestrzeń 
kosmiczna

Na sali zgasło światło; sce-
na została oświetlona na zielono, 

po czym wyszedł na nią lubelski 
Dopelord. Wykonywana przez 
grupę stylistyka sludge/doom 
metalowa swoją ciężkością i 
brutalnością zahipnotyzowa-
ła publikę. Puszczane ze sceny 
chmury dymu, w połączeniu z 
ciemnozielonym oświetleniem, 
wywołały efekt iluzji wizualnej. 
Proste złudzenie optyczne, ra-
zem z niskimi dźwiękami partii 
gitar, zagranych w średnio-wol-
nych tempach, nadały wystę-
powi Dopolord prawdziwie mi-
styczny klimat.

Po tej istnej zadymie po-
trzebna była chwila przerwy na 
wywietrzenie sali. W między-
czasie swój sprzęt instalowała 
już gdyńska formacja Ampa-
city. Pomorska grupa w marcu 
tego roku wydała swój debiu-
tancki album „Encounter One”, 

który zebrał doskonałe recen-
zje i sporo namieszał na polskiej 
scenie alternatywnej. Ampaci-
ty zabrało publikę w między-
gwiezdną podróż. Instrumen-
talna rockowa space opera w 
ich wykonaniu, jak na gwiazdę 
wieczoru przystało, była wystę-

pem na najwyższym poziomie 
artystycznym.

Kameralna niedziela 
z rosyjską inwazją

Drugi dzień zainicjował 
występ warszawskiej forma-
cji Alice in Weedland. Chil-

loutowe rytmy (wzbogacone 
partiami fletu, na którym 
grał wokalista grupy) nada-
ły spokojny ton niedziel-
nego popołudnia. Następ-
nie za sprawą kapeli Dirty 
Ground nastąpił muzyczny 
zwrot. Piątka młodzieńców 
z warszawskiej Pragi Połu-
dnie dała pokaz solidnego 
rock ’n’ rolla, opartego na 
glam rockowych klimatach. 
Był to najbardziej ekspresyj-
ny koncert podczas całego 
festiwalu.

Równo o godz. 18 swo-
ją (nie)świętą mszę odpra-
wiło Green Asylum. Doom 
metal puławian to przede 
wszystkim charakterystycz-
ne brzmienie organów Ham-
monda, tworzących otocz-
kę mrocznej atmosfery ich 
aranżacji muzycznych. Jako 
czwarty zespół tego dnia po-
nownie zagrało Sun Frenzy. 

Zwieńczeniem dwu-
dniowego festiwalu był wy-
stęp trzech zaproszonych 
zespołów z Rosji, które, w 
ramach swojej europejskiej 
trasy koncertowej, zawita-
ły również do Sochaczewa. 
Na pierwszy ogień poszła 
grupa z największym do-
robkiem (4 wydane albu-
my) The Grand Astoria z St. 
Petersburga. W zbliżonych 
stoner/doomowych klima-
tach, na koniec festiwa-
lu, swoje koncerty zagrały 
jeszcze dwie kapele z Mo-
skwy The Moon Mistress i 
Sound of Ground.

Maciej Frankowski

Socho Art Festival
 Q W weekend 13-14 lipca w ramach programu Sochaczewskiego Lata odbył się festiwal muzyki niezależnej Socho Art. Podczas dwóch dni 

na scenie można było zobaczyć czołówkę sochaczewskich grup muzycznych, zespoły z kraju i gości z Rosji. 

Doom metalowcy z Puław - grupa Green Asylum

Wokalista Auce in Weedland

Seniorzy w rodzinnym muzeum w Sromowie

Zwiedziliśmy Nieborów i Arkadię oraz  Muzeum w Sromowie

Podziękowania
Uczestnicy wycieczki  dziękują burmistrzowi Piotrowi Osieckiemu za  wsparcie  
finansowe na pokrycie kosztów transportu autokarowego, co pozwoliło na wyjazd 
także tym osobom, które nie posiadają własnych środków utrzymania.
Gorące podziękowania składamy Panu Wojciechowi Brzozowskiemu za nieodpłat-
ne udostępnienie seniorom  Rodzinnego Muzeum Ludowego w Sromowie.
Dziękujemy Panu Jerzemy Kocimskiemu za poprowadzenie naszej wycieczki i 
przekazywaną nam bogatą wiedzę o każdym z odwiedzanych obiektów.
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W najbliższą niedzielę, 28 
lipca odbędzie się III już 
piknik historyczny „Socha-

czew - 7 wieków historii”. 
Zacznijmy więc od tego, 
kto jest pomysłodawcą 
tego wydarzenia, w jakich 
zrodziło się ono okoliczno-

ściach i czemu miało słu-

żyć. 
Impreza zrodziła się w 

2011 roku, kiedy to uda-
ło mi się zachęcić do jej or-
ganizacji władze miasta. 
Wraz z Muzealną Grupą 
Rekonstrukcji Historycz-
nej im/18 pp, organizuje-
my średnio 30 imprez rocz-
nie na terenie całego kraju 
i już wcześniej myśleliśmy 
o przekrojowej/militarnej 
prezentacji historii naszego 
miasta w okresie jego ist-
nienia. W 2011 r., organizo-
waliśmy ją po raz pierwszy 
i staraliśmy się zaprezento-

wać oddziały rekonstruk-
cyjne z każdego okresu hi-
storycznego.

 
Co było do tej pory prezen-

towane podczas pikników?
Podczas I pikniku, w 

2011 r., pokazaliśmy za 
jednym zamachem przy-
kłady formacji i oddziałów 
wojskowych  z przekroju 
700 lat. Jednakże nakład 
pracy dla ukazania wszyst-
kich siedmiu wieków jest 
wyjątkowo trudny i kosz-
towny, ciężko jest też uka-
zać wszystko jednego dnia. 
W związku z tym zmieni-
liśmy formułę i  każdego 
roku staramy się prezen-
tować jakąś inną epokę czy 
okres niekoniecznie mi-
litarnych dziejów. W ze-
szłym roku była to I wojna 
światowa, a w tym średnio-
wiecze.

Kto jest organizatorem te-

gorocznego?
Impreza, której mam 

przyjemność być koordyna-
torem z ramienia muzeum, 
jest wynikiem pracy wielu 
ludzi. Oprócz moich kole-
gów z muzeum, wyjątkowo 
aktywnie działają członko-
wie MGRH II/18 pp - Ma-
ciek Gubar, Łukasz Nonas, 
Daniel Bogucki, Łukasz No-
nas, Alan Pszonczenko, Da-
mian Jaczewski, Arek Ku-
rowski, Artur Chrustowski 
i blisko 30 innych. Współ-
pracuje z nami Łukasz Ko-
walski z „Księstwa Draconii 
Czarnej”, Janek Wierzchow-
ski z „L’ombelico del Mon-
do”. Pomaga nam też Paweł 
Rozdżestwieński - red. na-
czelny „Dobroni”. Oczywi-
ście zależy nam na rozwoju 
wydarzenia, więc zaprasza-
my do udziału wszystkich 
chętnych.

Trwa remont muzeum, 
gdzie zatem będzie miało 
miejsce to historyczne wy-

darzenie?
Faktycznie, ze wzglę-

du na remonty, w tym roku 
organizacja jest nieco trud-
niejsza. W toku jest wie-
le zadań i gdyby nie pomoc 

wolontariuszy z MGRH za-
brakłoby nam kadr. Od po-
czątku piknik chcieliśmy 
zorganizować nad Bzurą i 
w związku z tym w niedzie-
lę 28 lipca od 15.00 do 18.00 
zapraszamy nad rzekę, tor 
motocrossowy u podnóża 
sochaczewskiego zamku.

Czym organizatorzy zasko-

czą nas w tym roku? 
Wśród wielu atrakcji 

z pewnością na uwagę za-
sługują, prezentowane po 
raz pierwszy w Sochacze-
wie, pokazy walk turniejo-
wych w szyku konnym na 
kopie w wykonaniu kaska-
derów z Polskiej Rewii Kon-
nej. W szranki staną woje 
„Księstwa Draconii Czar-
nej”, swoje animacje zapre-
zentuje też Klub Historycz-
ny „HIRD”.

Wyjątkowym punk-
tem będzie prezentacja 
powszechnej w średnio-
wieczu metody łowiectwa-
-sokolnictwa. Znany ho-
dowca ptaków drapieżnych 
- Krzysztof Domański, 
przywiezie do Sochaczewa 
kilkanaście wyjątkowych, 
żywych okazów, m.in.- orła 
przedniego, jastrzębi, soko-
łów, puchaczy i innych.

28 lipca – Piknik historyczny "Sochaczew 
- 7 Wieków Historii”
godz. 15.00-18.00, TEREN MOTOCROSSU przy ul. Podzamcze
• pokazy dynamiczne – walki wojowników i rycerzy z bractw średniowiecznych, prezentacja 
epok przez najlepszych odtwórców historycznych, pokazy starożytnej metody łowiectwa – 
sokolnictwa i ptaków drapieżnych, pokazy rękodzieła, kramy, muzyka dawna, gry i zabawy 
dla dzieci i młodzieży, kiermasz książki historycznej i wydawnictw własnych Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą, OKNO SZTUKI: Małgorzata Kroszczyńska.  
Instalacja artystyczna „Ballada o tem jak Zbyszko Księżnę Mazowiecką przed turem ratował” 
Instalacja „Ballada o tem jak Zbyszko Księżnę Mazowiecką przed turem ratował” jest 
adaptacją fragmentu powieści „ Krzyżacy ” Henryka Sienkiewicza. Została zainspirowana 
związkiem miasta Sochaczew z dynastią Książąt Mazowieckich i historią ostatnich turów w 
Europie.  Małgorzata Kroszczyńska urodzona w Warszawie w 1976 r. Ukończyła Wydział 
Malarstwa na Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie.  Studiowała malarstwo w pracowni 
Mariana Czapli oraz rzeźbę w pracowniach Gustawa Zemły i Adama Myjaka. Jej Praca 
Dyplomowa otrzymała nagrodę DYPLOM 2004 przyznaną przez Józefa Szajnę i Galerię 
Studio za poszukiwanie nowej formy wypowiedzi artystycznej. Od 2004 r. jest członkiem 
Związku Polskich Artystów Plastyków w Warszawie. Tworzy obrazy, obiekty, instalacje.

W naszej publikacji do-
tyczącej Sochaczewskiego 
Lata na placu Kościuszki w 
niedzielę 14 lipca, napisa-
liśmy, że zespół Euro Top 2 
kazał na siebie czekać ponad 
godzinę. We wtorek zadzwo-
nił do nas lider zespołu, żeby 

wyjaśnić, że opóźnienie nie 
odbyło się z winy zespołu. 
Spowodowały je przesunię-
cia czasowe innych prezen-
tacji, o czym informujemy 
mieszkańców oczekujących 
na ten właśnie występ.

Redakcja

 Q Blisko 4 tysiące złotych 
udało się zebrać podczas 
trwającego ponad trzy go-

dziny Charytatywnego Ma-

ratonu Zdrowia - Zumba Fit-
ness. Pieniądze trafiły do 
rodziców chorego na bia-

łaczkę Kacperka Janiaka z 
Sochaczewa.

Impreza odbyła się w 
niedzielne popołudnie 21 
lipca w hali sportowej MO-
SiR. Udział w niej wzięło 
dwieście pięćdziesiąt osób, 
które pod czujnym okiem 
dziesięciu instruktorów z 
całej Polski zdecydowały się 
pomóc niespełna trzyletnie-
mu chłopcu chorującemu 
na neuroblastomę 4 stopnia. 

Kacper przeszedł już 
osiem chemioterapii i obec-
nie przebywa w  warszaw-
skim Dziecięcym Szpitalu 
Klinicznym przy ul. Litew-
skiej. Lekarze próbują pod-
nieść jego odporność, aby 
móc zastosować autoprzesz-
czep szpiku kostnego, a po-
tem radioterapię guza. Na le-
czenie przeciwciałami, które 
zresztą w Polsce nie jest sto-
sowane, potrzeba 250.000 zł. 
Podczas niedzielnej imprezy 

udało się zebrać prawie 4 ty-
siące złotych. 

Zumbowali wszyscy - 
kobiety i mężczyźni, kil-

kuletnie dzieci i osoby w 
średnim wieku. O oprawę 
muzyczną zadbał Witold 
Badaj. Akademia Smyka za-

troszczyła się o najmłod-
szych uczestników. Były 
zabawy, niespodzianki, ma-
lowanie buziek. Ponadto 
maluchy wykonały dla Kac-
perka  własnoręczny upo-
minek - ogromne serce z 
pozdrowieniami. W ogród-
ku jordanowskim przez trzy 
godziny także trwała zbiór-
ka funduszy. Tam zorgani-
zowano Dni Nauki, których 
organizatorem była fir-
ma edukacyjna Junior Od-
krywca. W programie zna-
lazły się pokazy chemiczne, 
m.in. jak zrobić „wulkan” z 
płynu „Ludwik” i odczyn-
nika chemicznego oraz wy-
kład naukowy dla najmłod-
szych. 

Na terenie MOSiR kobie-
ty w wieku 50 - 69 lat mo-
gły nieodpłatnie wykonać 
badania mammograficzne, 
a trenerzy i dietetycy z war-
szawskiej Akademii Promo-
cji Zdrowia i Formy udzieli-
li specjalistycznych porad z 
zakresu zdrowego stylu ży-
cia i zgrabnej sylwetki. Nie-
dzielna impreza była kolejną 
odsłoną z cyklu Sochaczew-
skie Lato 2013. 

Katarzyna Łażewska

Jak w średniowieczu
 Q O początkach pikniku historycznego i jego obecnej formie z Jakubem Wojewodą rozmawia Małgorzata Pałuba. 

Zespół się nie spóźnił

Zumbowali dla Kacperka

W charytatywną akcję włączyło się 250 osób

W miniony weekend do jordanka zapraszał Junior Odkrywca

Efektowna zumba w wykonaniu Smile Crew

Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Sochacze-
wie zaprasza najmłodszych 
mieszkańców miasta na 
lato w Integracyjnym Ogro-
dzie Zabaw i Sportu w alei 
600-lecia. 

- Przez całe wakacje, co-
dziennie, zapraszamy dzieci 
wraz z rodzicami, dziadka-
mi i opiekunami do zabawy 
na naszym placu - zachęcają 
pracownicy MOSiR.

Ponadto w wyznaczo-
nych terminach odbędą się 
specjalne pikniki.

Poniżej prezentujemy 
program na sierpień i wrze-
sień. 

4 sierpnia - Dni Nauki z 
Junior Odkrywca i MOSiR

6 sierpnia - Drugi Pik-
nik z Leśnymi Skrzatami i 
MOSiR

8 września - Trzeci Pik-
nik z Leśnymi Skrzatami i 
MOSiR

Propozycje sportowe 
MOSiR prezentujemy na ko-
lumnach sportowych „ZS”.

Wakacje w jordanku
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USŁUGI
  Vertal- żaluzje  
- werticale 

-rolety materiałowe 

-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery. 

Producent, montaż, VAT, 
tel. 602-736-692,  
512-342-751.

ZS-1

  Autozłom,  
kasacje pojazdów,  
odbiór pojazdów,  
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

  „VIDEOCOLOR”  
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY,  
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

  Przeprowadzki  
- transport  
kompleksowo,  
tel. 510-121-089.

ZS-9 B,R

  Usługi  
hydrauliczne,  
nowoczesne instalacje 
sanitarne w miedzi  
i plastiku,  
tel. 46 863-40-87, 
601-154-847.

ZS-10

  Pranie dywanów  
i tapicerek,  
tel. 608-582-751,  
46 863-57-55.

ZS-12 B,R

  ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKITIERY, 
MARKIZY, REFLEKSOLE. 
DARMAR Sochaczew, 
ul. Kochanowskiego 60 
(„Merkury”). Największy 
wybór! Najniższe ceny!  
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07, 
602-459-904.

ZS-16

  Malowanie,  
gipsowanie, KG, 
tel. 602-383-118.

ZS-19

  NAJLEPSZE  
W MIEŚCIE PRANIE 
DYWANÓW, WYKŁA-
DZIN, TAPICEREK 
MEBLOWYCH I SAMO-
CHODOWYCH. PRZY 
TRZECH DYWANACH 
KOLEJNY DO 6 M² 
GRATIS.  
TEL. 602-380-336.

ZS-21 Cz,D,B

  Tynki maszynowe, 
profesjonalnie,  
tel. 608-444-405.

ZS-23

  Wylewki maszynowe,  
tel. 511-440-509.

ZS-31 B,R

  Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 666-088-518.

ZS-64

  PROFESJONALNE 
PRANIE DYWANÓW,  
WYKŁADZIN,  
TAPICEREK,  
www.profesjonalnepranie.pl, 
tel. 516-689-712.

ZS-67 2B,K

  Usługi hydrauliczne,  
tel. 662-480-962.

ZS-81

  Wylewki agregatem  
tel. 531-402-222.

ZS-177 R,B

  AGD lodówki,  
tel. 601-344-139.

ZS-210

  Krycie dachów papą, 
tel. 783-680-749.

ZS-293

  Dachy kryjemy blachą, 
papą, malujemy, podbitki, 
ocieplenie budynków, 
utylizacja eternitu,  
tel. 604-182-211.

ZS-308

  Układanie kostki 
brukowej - granitowej, 
marmury  
- granity,  
tel. 698-618-407,  
664-376-682.

ZS-446 B

  TYNKI GIPSOWE, 
TRADYCYJNE,  
WYLEWKI, SOLIDNIE,  
TEL. 502-370-226.

ZS-510

  Glazura, terakota, 
remonty, solidnie,  
tel. 602-670-035.

ZS-542

  Wylewki betonowe 
agregatem,  
tel. 600-872-737.

ZS-549 R,B

  Wywóz szamba,  
tel. 664-627-946.

ZS-600

  Dachy papą,  
tel. 725-229-079.

ZS-605

  Kompleksowe usługi 
hydrauliczne,  
tel. 601-818-310.

ZS-624

  Firma budowlana 
MAR-BUD podejmie się 
budowy domów jedno-

rodzinnych i obiektów 
handlowo-usługowych  
z materiałów własnych  
lub powierzonych,  
tel. 692-487-743.

ZS-641

  Cyklinowanie, układanie, 
tel. 501-249-461.

ZS-642

  Cyklinowanie, montaż 
parkietów i schodów, VAT,  
tel. 502-321-194,  
46 838-31-57.

ZS-697

  Naprawa RTV, AGD, 
elektronarzędzia,  
Wojska Polskiego 42 A,  
tel. 602-623-007.

ZS-743

  Glazurnik - hydraulika,  
tel. 692-391-125.

ZS-760

  Ocieplanie  
budynków, malowanie  
tel. 662-214-003

ZS-767

  Układanie glazury, terakoty, 
wykończenia wnętrz, 
docieplenia, kominki, 
tel. 604-166-988.

ZS-781 B

  Instalacje elektryczne, 
awarie domy jednoro-
dzinne i obiekty.  
Tanio i solidnie,  
tel. 534-304-308.

ZS-789 B

  Instalacje hydrauliczne, 
kotłownie c.o., awarie 
domy jednorodzinne  
i obiekty. Tanio i solidnie, 
tel. 534-304-308.

ZS-790 B

  PRANIE DYWANÓW  
I TAPICEREK,  
TEL. 501-800-405

ZS-811 B

  TWORZENIE  
STRON WWW,  
TEL. 662-917-017

ZS-812 B

  KOSTKA brukowa  
- projektowanie  
- sprzedaż- wykonanie. 
Tel. 698-668-468.

ZS-813 B

  OGRODY - projekt, 
wykonanie, systemy 
nawadniające,  
odwodnienia,  
www.architekturaogrodu.pl, 
tel. 698-668-468.

ZS-814 B

  Malowanie, gipsowanie, 
sufity gk, panele, glazura, 
tel. 511-492-515.

ZS-825

NIERUCHOMOŚCI
  Sprzedam M-4, 63 m²,  
III p., os. Ogrody,  
tel. 516-542-280.

ZS-698

  Kawalerka w centrum  
do wynajęcia, może  
być również na biuro,  
tel. 516-914-097.

ZS-718

  Sprzedam mieszkanie  
68 m², drugie piętro,  
z garażem, al. 600-lecia, 
tel. 512-432-904.

ZS-720

  Sprzedam lub zamienię na 
mniejsze M-4, 63 m², IV p, 
tel. 46 862-60-93.

ZS-738

  Działki budowlane, 1300 m²,  
tel. 601-239-766.

ZS-739

  Wynajmę duże  
pomieszczenie 

na nieuciążliwą  
działalność,  
tel. 606-383-244.

ZS-741

  Sprzedam działkę  
3000 m²,  
w Kozłowie Biskupim,  
tel. 500-376-806.

ZS-754

  Sprzedam działki 
budowlane  
o pow. 1043 m² każda, 
zbrojone, woda światło,  
w miejscowości Paprotnia 
gmina Teresin, kontakt 
602-300-603  

lub 790-368-694
ZS-766

  Tanio sprzedam dom  
w Sochaczewie  
502-368-488

ZS-769

  Do wynajęcia duży pokój 
511-073-473

ZS-770

  Wynajmę budynek 
usługowy o pow. użytk.  
65 m² w Sochaczewie,  
tel. 692-391-040.

ZS-782

  Sprzedam M-4, 64 m², 
parter, osiedle Victoria,  
tel. 662-148-191.

ZS-784

  Sprzedam 3,8 ha  
rolno-budowlanej  
w otulinie Puszczy 
Kampinoskiej 4zł/m² 
Górki, gm. Brochów,  
tel. 885-934-540.

ZS-788

  Sprzedam kiosk handlowy, 
tel. 661-817-012.

ZS-796

  Wynajmę pomieszczenie 
(10m²) na małą  
działalność gospodarczą, 
ul. Traugutta,  
róg ul. Moniuszki  
od podwórka,  
tel. 660-062-878

ZS-808

  Sprzedam działkę  
2000 m² z małym 
domkiem w Chodakowie 
lub zamienię  
na mieszkanie  
tel. 602-670-035.

ZS-809

  Wynajmę mieszkanie 59m², 
tel. 600-126-325

ZS-816

  Sprzedam dom  
110 m² z działką rolną  
o pow. 1,68 ha + budynek 
gospodarczy w Brzozowie 
Starym. Dogodna lokali-
zacja: szkoła, boisko, plac 
zabaw, ośrodek zdrowia, 
kościół. Dojazd drogą 

utwardzoną; wodociąg, 
szambo, telefon.  
Kontakt: 602-134-658, 
664-932-638,  
024/277-39-07

ZS-817

  Do wynajęcia  
M-2 w centrum.  
tel. 784-808-649

ZS-828

  Wynajmę mieszkanie  
M-4, I p., widna kuchnia,  
w centrum Sochaczewa. 
tel. 722-550-160

ZS-829

  Do wynajęcia  
mieszkanie 3-pokojowe  
w Sochaczewie.  
Tel. 603-049-905.

ZS-830

  Wynajmę mieszkanie  
w centrum Sochaczewa, 
ok. 50 m².  
tel. 730-312-982.

ZS-831 B

  Wynajmę utwardzony  
plac w Brzozowie  
o pow. 4000 m² pod skład 
węgla, skup złomu,  
skup owoców,  
tel. 889-65-61-65

ZS-835

  Sprzedam mieszkanie  
45 m², IV piętro,  
Sochaczew  
ul. Żeromskiego 15,  
tel. 503-74-39-74

ZS-837

  Tanio - działki budowlane 
- media,  
Czerwonka Parcel,  
nowe osiedle  

tel. 698-088-785
ZS-838

ZDROWIE
  Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12. Ortodoncja, 
protetyka estetyczna, 
chirurgia stomatologiczna. 
Pełny zakres usług. 

ZS-4

  Lekarz specjalista  
dermatolog  
Ewa Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny 
Sochaczew,  
ul. Trojanowska 20,  
Tel. 691-513-051.

ZS-13 B

  Prywatny Gabinet 
Psychologiczny  
- Joanna Rojek. Psycho-

log.  

DROBNE

Niniejszym informujemy o przerwach w dostawie 

energii elektrycznej jakie wystąpią na terenie 
Sochaczewa i okolic:

29.07.2013 r. w godz. 8:00 do 15:00:   
Młodzieszyn 1.
30.07.2013 r. w godz. 8:00 do 15:00:  
Sochaczew ul.: Głowackiego,  
Piłsudskiego bloki nr 55, 57, 59, 63, 67, 69.
w godz. 10:00 do 15:00: Czyste 1.

ZS-826

NOWA STRONA 
INTERNETOWA 
„ZIEMI 
SOCHACZEWSKIEJ” 

CZEKA NA TWOJE 
OGŁOSZENIE

www.ziemia-sochaczewska.pl
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Certyfikowany psycho-

terapeuta. Diagnoza 
psychologiczna, psycho-

terapia - dorośli, młodzież, 
dzieci. Zapisy pod nr tel. 
608-349-658.  

Sochaczew, ul. Wąska 7.
ZS-74

  Pensjonat  
„Pod Wierzbami”  
w Ładach, k/Iłowa  
zaprasza na turnusy 
rehabilitacyjne i leczenie 
poszpitalne pod opieką 
kardiologa.  
Możliwość dofinansowania 
z PFRON-u  
www.podwierzbami.com, 
tel. 24 277-40-71  

601-803-830.
ZS-28

  GABINET  
STOMATOLOGICZNY 
Elżbieta Grażyna  
Wodzyńska Sochaczew, 
ul. Ziemowita 17B LECZE-
NIE I PROTEZY w ramach 
Narodowego Funduszu 

Zdrowia Poniedziałek 
12:00 - 18:00 Środa 
12:00 - 18:00 Czwartek 
14:00 - 17:00 oraz w 
ramach PRAKTYKI  
PRYWATNEJ. Rejestracja 
tel: 46 862-39-94, 
602-641-421

ZS-803

PRACA
  Zwrot podatku  
z pracy, rodzinne  
- Niemcy, Holandia, 
Anglia, Irlandia,  
Dania, Belgia, 
Austria, Norwegia,  
tel. 71 385-20-18, 
601-75-97-97.

ZS-22 B

  Zatrudnię hostessy 

z Sochaczewa!  
Tel. 784-371-394.

ZS-755

  Zaopiekuję  
się starszą osobą  
- z doświadczeniem,  
tel. 604-711-247

ZS-815 

  Do pracy w księgarni zatrudnię 
studentkę lub maturzystkę. 
Tel. 515-339-301.

ZS-822

  Zatrudnię hydraulików. 
Zaświadczenie mile widziane. 
Tel. 790-200-629

ZS-832

  Agencja Ochrony zatrudni 
pracowników z licencją na 
terenie powiatu warszaw-

skiego zachodniego.  
Tel. 696-485-031, 
513-186-118

ZS-834

FINANSE
  Chwilówka z dojazdem  
do klienta,  
tel. 504-228-936.

ZS-108 R

  KREDYTY NA OŚWIAD-
CZENIE! Gotówkowe  
i konsolidacyjne nawet 
do 200.000 brutto 
na 120 miesięcy!  
ZADZWOŃ 46 862-15-40.

ZS-756 B

MOTORYZACJA
  Sprzedam Toyotę Corollę 
1.4, benzyna, 2000 r.,  
+ opony zimowe,  
cena do uzgodnienia,  
tel. 509-930-401.

ZS-773

  Sprzedam motorower 
Piaggio-C 32,  
rok produkcji 2003,  
tel. 668-364-619.

ZS-801

  Do sprzedania  
Nissan MICRA 1,2 
benzyna, pomarańczowy. 
Rok produkcji 2004. 
Stan licznika 66 000 km. 
Immobiliser, antynapad, 
elektryczne przednie 
szyby, radio,  
wspomaganie kierownicy, 
2 właściciel,  
garażowany.  
Tel. 516-181-154.

ZS-833

RÓŻNE
  Sprzedam  
stemple budowlane, 
tel. 605-664-220.

ZS-753

  Wynajem rusztowań 
warszawskich,  
tel. 692-391-040.

ZS-783

  Sprzedam  
kombajn ANNA  
tel. 603-866-417

ZS-805

OGŁOSZENIA 15

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

O K U L I S T Y K A
 LASEROWE ZABIEGI OCZU
 USG OCZU
 PRACOWNIA ANGIOGRAFII OCZU
 PORADNIA LECZENIA JASKRY
 PORADNIA OKULISTYKI DZIECIĘCEJ
 PERYMETRIA STATYCZNA
 CYFROWE BADANIE DNA OCZU
 ZABIEGI LASEROWE W CUKRZYCY
 ZABIEGI W CHOROBACH POWIEK
 ZABIEGI PLAMKI (SIATKÓWKI)
 BEZDOTYKOWY POMIAR CIŚNIENIA OKA

dr Mikołaj Krajewski
dr Dorota Matusiak
dr Jadwiga Juszko
dr Barbara Popiołek
dr Agnieszka Chustecka
dr Dariusz Dudek

KLINIKA ALFA, 
tel. (46) 863-38-74

ZS-11

Podejmę pracę
■ Blacharz samochodowy poszukuje pracy w swoim zawodzie 
lub innym, tel. 515-617-618.
■ Zaopiekuję się uczciwie i profesjonalnie osobą chorą, 
samotną lub małżeństwem, em. 59 l., tel. 695-721-440.

Kupon dla szukających pracy
Imię: .............................................................................................................
Nazwisko: ...................................................................................................
Treść: ............................................................................................................ 
........................................................................................................................ 
........................................................................................................................
........................................................................................................................

PRACOWNIA USG
USG: jamy brzusznej, tarczycy, 

piersi, węzłów chłonnych, 
ginekologiczne, ortopedyczne, 
echo serca i inne.
MAMMOGRAFIA
SPECJALISTYCZNY 
OŚRODEK  
OKULISTYCZNY
PORADNIE:
● OKULIŚCI (DOROŚLI/DZIECI)
● LARYNGOLODZY
● DERMATOLODZY
● ORTOPEDZI (USG)
● GINEKOLODZY (USG, KOLPOSKOPIA)
● KARIOLODZY (ECHO SERCA, HOLTER)
● CHIRURDZY
● NEUROLODZY (DROŚLI /DZIECI)
● UROLOG (USG)
● REUMATOLO
● ENDOKRYNOLOG (USG)
● INTRERNISTA
● PULMONOLG
● GASTROLOG
● PSYCHIATRA
● REHABILITANCI MEDYCZNI
● PSCHOODZY (DOROŚLI/DZIECI)
● MEDYCYNA PRACY
● DIETETYCY
● LOGOPEDZI
● AKUPUNKTURA
● SZKOŁA RODZENIA
● GIMNASTYKA KOREKCYJNA
● BADANIA LABORATORYJNE KRWI 
(8.00-10.00)

KLINIKA ALFA
SOCHACZEW, UL. POLNA 9
(naprzeciwko ogródka jordanowskiego)

(46) 86 11 321,  
(46) 86 33 874, 793 793 003

www.klinikaalfa.pl

ZS-17

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

dr Andrzej Wojdas
■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Diagnostyka i leczenie: 
    - chrapania 
    - bezdechów sennych
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew

ul. Żeromskiego 41 A lok. 22
(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 -20.

Zapisy
46 862-88-92,  
501-44-03-22

KOMPLEKSOWA  
REHABILITACJA  

MEDYCZNA
Sławomir Wojdas

■ usprawnianie funkcjonalne  
   metoda PNF
■ rehabilitacja neurologiczna  
   i ortopedyczna
■ terapia manualna
■ masaż leczniczy  
   (segmentalny)
■ rozciąganie  
   i autorozciąganie mięśni
■ gimnastyka korekcyjna
■ Kinesiotaping  
   oraz plastrowanie sztywne

Dojazd do domu
Sochaczew i okolice

Kontakt:

tel. 536-965-706
ZS-7

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna
świadczenia również 

w ramach NFZ 

w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, uroflometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, 
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
   i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek  

JW. Construction)
Rejestracja: 

46 880-70-70 

lub 46 880-70-71

508-351-528
ZS-15

Koordynator transportu - 
spedytor, windykator terenowy, 
przedstawiciel handlowy, specjali-
sta ds. sprzedaży usług prawnych, 
architekt, technolog-konstruktor, 
kasjer-sprzedawca, kelner-sprze-
dawca, sprzedawca magazynier, 
pracownik ochrony fizycznej I 
lub II stopnia, stolarz, magazy-
nier, pracownik magazynowy, 
pracownik linii technologicznej, 
pracownik produkcji, pracownik 
budowlany, wytacznik, mechanik 
maszyn budowlanych, elektrome-
chanik maszyn budowlanych, ele-
kronik-automatyk, elektromonter 
instalacji, monter instalacji sani-
tarnych, kierowca kat. C+E, tyn-
karz, pomocnik murarza, spa-
wacz MIG-MAG, maszynista 
pojazdów trakcyjnych, ustawiacz 
w transporcie kolejowym.

OFERTY PRACY EURES

AUSTRIA - ślusarz, parkie-
ciarz, regipsiarz, malarz, dekarz, 
brukarz/glazurnik, wykwalifiko-
wany pracownik cnc, szklarz, sto-
larz, spawacz, pracownik w me-
talu, monter instalacji gazowej i 
sanitarnej, kamieniarz, elektroin-
stalator. BELGIA - programista 
aplikacji internetowych,  starszy 
programista PHP, hodowca świń, 
brygadzista, traktorzysta, konser-
wator maszyn, menadżer produk-
cji warzyw. CZECHY - spawacz, 
operator urządzeń w odlewni, 
operator wytaczarko - frezarki 

poziomej, wytaczarko - frezarki 
poziomej, malarz/lakiernik sa-
mochodowy. FRANCJA - lekarz 
- koordynator medyczny. HO-

LANDIA - stolarz budowlany, 
cieśla szalunkowy, robotnik ogól-
nobudowlany, mechanik, osoba 
do kompletowania zamówień, 
pracownik produkcji, pracow-
nik produkcji żywności, mecha-
nik/ monter maszyn rolniczych, 
kierowca traktora. IRLANDIA - 
wykrawacz wołowiny. NIEMCY 
- blacharz samochodowy, pielę-
gniarka, mechanik samochodo-
wy, drukarz, sprzedawca, hydrau-
lik, monter urządzeń, formierz 
wyrobów, mechanik obróbki 
skrawaniem, mechanik samocho-
dowy, protetyk stomatologiczny, 
spawacz mag, tokarz/frezer, ślu-
sarz, pracownik produkcji, elek-
tryk/elektromonter, pracownik 
budowlany, monter bram gara-
żowych, elektryk, formierz wtry-
skowy, operator CNC, monter 
klimatyzacji i wentylacji, instalator 
sanitarny, pomoc przy sprzątaniu, 
ślusarz/ pracownik do obróbki me-
talu. NORWEGIA - kucharz, star-
szy inżynier/elektryk, szef kuchni, 
kucharz sushi, cukiernik o specjal-
ności kuchnia japońska. WIELKA 

BRYTANIA - kierowca ciężarów-
ki, inżynier testowy, spawacz MIG/
MAG, szwacz, krojczy, zastępca 
szefa kuchni, szwaczka, pracownik 
hotelowy, pielęgniarki w domu 
opieki.

Odstąpię mieszkanie TBS  
o powierzchni użytkowej 40,01 m²

Lokalizacja: 3 piętro (winda) od ul. 1 Maja. Blisko centrum  
(blok przy ul. Piłsudskiego). 
W pobliżu: przedszkole, szkoła podstawowa, gimnazjum, szkoła średnia, basen, 
urzędy, banki, poczta, szybki dojazd do obwodnicy.
Podział: 2 pokoje / osobna kuchnia / łazienka / balkon (w stylu „patio”).  
Nowa kuchnia na wymiar (+ zmywarka, lodówko-zamrażarka), podłoga: panele.

Mieszkanie zadbane, nie wymaga remontu.

TEL: 668-848-870
ZS-807

PROMOCJA OBOWIĄZUJE W DNIACH 23 - 29.07.2013r.
 ZS-25

 Szynka Bankietowa (Mazury)   19,09 zł/kg
 Kiełbasa Morlińska (Morliny)   13,99 zł/kg
 Luncheon meat (Pekpol)    10,99 zł/kg
 Hej! Pudding 150 g trzy smaki (Radomsko)  0,99 zł/szt.
 Jogurt Serduszko 125 g w (Zott)   0,69 zł/szt.

W „SPOŁEM” 
dobre produkty  
zawsze pod ręką :

STOMATOLOGIA
lek.stom.  
Dorota Wrzesińska-Mirowska
Tel. 603-203-800
ul. Żeromskiego 27, II p. gab. 7
Sochaczew, budynek DEES

 bezbolesne znieczulenie  
     mikroprocesorowe
 stomatologia zachowawcza
 stomatologia dziecięca
 protetyka 
 profilaktyka: scaling, 
   piaskowanie

GABINET  
KLIMATYZOWANY

ZS-119

Twoje ogłoszenie  
w „Ziemi” przeczyta  
wiele tysięcy osób  
w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska” 

 to najstarsza i najpopular-

niejsza gazeta na naszym  

prasowym rynku

Nie wierzysz?  

Zapytaj w kiosku!
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KACPER JANUSZEWSKI
Kacper to drugie dziecko Sylwii i Leszka Janu-

szewskich z Sochaczewa. Urodzony w sobotę, 13 
lipca 2013 r. o godz. 12.00. Waga 3,470 kg. Wzrost 
52 cm.

MAJA SZYMAŃSKA
Maja to trzecie dziecko Pauliny Fudała i Grze-

gorza Szymańskiego z Sochaczewa. Urodzona w 
niedzielę, 14 lipca 2013 r. o godz. 9.20. Waga 2,950 
kg. Wzrost 51 cm.

MARCELINA PIKUŁA
Marcelina to druga córka Magdaleny i Sławo-

mira Pikuła z Brzozowa. Urodzona w poniedziałek, 
15 lipca 2013 r. o godz. 8.05. Waga 3,420 kg. Wzrost 
52 cm.

IGA WIERZGAŁA
Iga to druga córka Katarzyny i Pawła Wierzga-

ła z Sochaczewa. Urodzona w poniedziałek, 15 lipca 
2013 r. o godz. 16.15. Waga 3,630 kg. Wzrost 51 cm.

OSKAR SOKÓŁ
Oskar to pierwsze dziecko Pauliny i Włodzi-

mierza Sokół z Sochaczewa. Urodzony w ponie-
działek, 15 lipca 2013 r. o godz. 19.40. Waga 4,170 
kg. Wzrost 62 cm.  

PIOTR LEWANDOWSKI
Piotr to pierwsze dziecko Renaty i Łukasza Le-

wandowskich z Iłowa. Urodzony w środę, 17 lipca 
2013 r. o godz. 15.25. Waga 2,9 kg. Wzrost 52 cm.

SZYMON MODZELEWSKI
Szymon to pierwsze dziecko Wiolety i Emila 

Modzelewskich z Brak, gm. Nowa Sucha. Urodzo-
ny w czwartek, 18 lipca 2013 r. o godz. 11.50. Waga 
3,970 kg. Wzrost 56 cm.

SZYMON RUTKOWSKI
Szymon to pierwsze dziecko Justyny i Sławo-

mira Rutkowskich z Sochaczewa. Urodzony w 
czwartek, 18 lipca 2013 r. o godz. 16.00. Waga 3,4 
kg. Wzrost 52 cm.

ZUZANNA MĄKA
Zuzanna to druga córka Katarzyny i Sławomira 

Mąka z Kozłowa Szlacheckiego, gm. Nowa Sucha. 
Urodzona w piątek, 19 lipca 2013 r. o godz. 1.10. 
Waga 4,400 kg. Wzrost 56 cm.

CÓRKA państwa NAGŁOWSKICH
Dziewczynka jest trzecią córką Eweliny i Mar-

cina Nagłowskich z Antosina, gm. Rybno. Urodzo-
na w piątek, 19 lipca 2013 r. o godz. 12.40. Waga 3,8 
kg. Wzrost 54 cm.  

DARIA GÓRSKA
Daria to pierwsze dziecko Kornelii i Dariusza 

Górskich z Kozłowa Biskupiego, gm. Nowa Sucha. 
Urodzona w sobotę, 20 lipca 2013 r. o godz. 9.30. 
Waga 3,360 kg. Wzrost 54 cm. 
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NASZE DZIECI
urodzone w szpitalu od 13 do 20 lipca

 Q Na oddziale pediatrycz-

nym Szpitala Powiatowego 
w Sochaczewie ruszył re-

mont „Bajkowego Kącika”. 

Kolorową świetlicę urządza-
ją wolontariusze z fundacji Oran-
ge. Takich Kącików w całej Polsce 
powstało już 119. Wolontariusze 
w ciągu dwóch tygodni mają za-
miar wyremontować i pomalo-
wać przestrzeń na oddziale dzie-
cięcym szpitala. Wszystko po to, 
aby pobyt w szpitalu dzieci za-
pamiętały jako przyjazny, a czas 
między zabiegami mogły spę-
dzać na nauce, grach i zabawach z 
rówieśnikami. Zmiany, na bieżą-

co obserwować można na Face-
booku i stronie internetowej Szpi-
tala Powiatowego. 

Projekt pod hasłem „Baj-
kowy Kącik” to kolejne przed-
sięwzięcie fundacji Orange. 
Oprócz tego już od lat prowadzi 
ona w szpitalach program „Te-
lefon do mamy”, dzięki które-
mu mali pacjenci mogą bezpłat-
nie dzwonić do swoich bliskich. 
Teraz pracownicy Orange Pol-
ska, jako wolontariusze, remon-
tują szpitalne świetlice. Do tej 
pory „kąciki” powstały m.in. w 
Warszawie, Lublinie, Katowi-
cach, Krośnie, Kielcach i Łodzi. 
(opr. ap)

Po dojechaniu pociągiem 
na stację, pieszo udaliśmy się do 
docelowego punktu, zwiedza-
jąc przy tym miasto. Gdy dotar-
liśmy na miejsce, zostaliśmy ser-
decznie przywitani przez pana 
Darka Stachlewskiego  i Panią 
Kasię, którzy oświadczyli, iż zaj-
mą się naszą edukacją drogową.

Było nas dość sporo, więc 
by wszystko szło sprawnie, zo-
staliśmy podzieleni na grupy. 
Pierwsza grupa została w sali 
na wykład, druga - uczyła się 
zasad jazdy na symulatorze, 
a trzecia , ta bardziej zaawan-
sowana, od razu udała się na 
troleje (samochody mające za-
miast tylnych kół koła od wóz-
ka), czyli symulator poślizgu. 
Mnie przypadł wykład. 

Prawdę mówiąc, sądziłem, 
że będzie to godzina nudy po-
legająca na słuchaniu o zna-
kach drogowych. Nic bardziej 

mylnego. Obejrzeliśmy film, 
który na licznych przykładach 
pokazał nam, jak niebezpiecz-
na może być jazda po alkoho-
lu oraz innych używkach. Poza 
tym chodziliśmy między słup-
kami w goglach alkoholowych 
i mogliśmy na własnej skórze 
(właściwie na obitych o krzesła 
i ściany nogach) przekonać się, 
jak bardzo utrudnia to orien-
tację w terenie i koncentrację. 
Później nastąpiła rotacja grup. 

Jako że moja jazda samo-
chodem ograniczała się do 
tej pory do spania na siedze-
niu pasażera i pytań: „Czy da-
leko jeszcze?”, postanowiłem 
przećwiczyć swoje umiejętno-
ści jazdy na symulatorze. Pod 
okiem Pani Kasi uczyliśmy 
się podstaw jazdy, od włącza-
nia silnika do unikania spada-
jących kamieni na krętej dro-
dze. Pędziliśmy po ulicach 

wirtualnego miasta, pomię-
dzy biednymi komputerowy-
mi kierowcami, którzy wiele 
razy mogli doznać uszczerbku 
na healthpointach po wypad-
kach spowodowanych naszym 
rozkojarzeniem czy nieuwa-
gą. Wszystko wyglądało jak 
w grze wyścigowej, tylko było 
odrobinę trudniejsze.

Po ćwiczeniach teoretycz-
nych nadszedł czas na okieł-
znanie bestii na czterech ko-
łach. Trochę się stresowałem, 
lecz strach szybko ustąpił. Jeź-
dziliśmy oczywiście pod opie-
ką instruktora, gdyż każda jazda 
samochodem niewłaściwie pro-
wadzonym zagraża życiu i zdro-
wiu. Opiekunowie - instruk-
torzy dawali nam jednak dużo 
swobody i korygowali ewentu-
alne błędy, pilnując jednocześnie 
naszego bezpieczeństwa. Po-
czątkowo nieśmiała i spokojna 

jazda przerodziła się w szaleń-
cze wywijanie kierownicą przy 
głośnej muzyce pomiędzy latar-
niami, słupami, garażem, któ-
ry wyglądał jak hangar dla my-
śliwców, starą szopą, gołębiami 
i psem, który akurat tamtędy 
przechodził. Było to wspaniałe 
uczucie. Tylko ty, droga i... trolej. 

Jednak wszystko co do-
bre kiedyś się kończy. Podzię-
kowaliśmy za miłe przyjęcie, 
wspaniałą lekcję i doskonałą 
zabawę. Kto wie, może kiedyś 
jeszcze się spotkamy na „faj-
nym kursie” w OŚRODKU 
SZKOLENIA  KIEROWCÓW 
STACH(L)EWSKI, tym razem 
podczas przygotowań do egza-
minu na prawo jazdy.

Piotr Marczak
Uczeń III klasy Gimnazjum 
im. Bohaterów Powstania 

Warszawskiego w 
Ożarowie Mazowieckim

- Byłem 10 lat temu w 
Sochaczewie i zjeżdżałem z 
wiaduktu kolejowego na ul. 
Piłsudskiego - powiedział 
nam przejeżdżający przez 
nasze miasto podróżny. - Po 
prawej stronie stał odrapa-
ny znak drogowy, wskazu-
jący kierunek na Grójec. Po 

10 latach jestem ponownie 
w Sochaczewie i widzę, że 
ten sam znak, tylko jeszcze 
bardziej odrapany, stoi na-
dal. A może ten znak to za-
bytek i nie można go usu-
nąć? Tylko jak to się ma do 
przepisów o ruchu drogo-
wym. (wysłuchał jw)

Bajkowy kącik  
z fundacją „Orange”

Zabytkowy znak 
Tego pięknego jelon-

ka udało nam się uchwy-
cić w obiektywie podczas 
robienia zdjęć w gminie 
Nowa Sucha. Jelenie i sar-
ny są tu stałym elementem 
przyrody. Jak widać, moż-
na je spotkać nie tylko w la-
sach i pobliskich zagajni-

kach. Wychodzą na łąki i 
pola, nawet te położone bli-
sko siedzib ludzkich. We wsi 
Okopy pasące się w pobliżu 
domów stada są codzien-
nym widokiem. Nie odstra-
szają ich nawet ujadające 
psy.  (pab)

Obcując z przyrodą

 LISTY DO REDAKCJI

Ale jazda  
w Sochaczewie!

 Q Wraz z kolegami i koleżankami z Gimnazjum im. Bohaterów Powstania Warszawskiego 
w Ożarowie Mazowieckim wybraliśmy się na wycieczką do Sochaczewa. Mieliśmy odbyć 
zajęcia w SZKOLE NAUKI JAZDY STACH(L)EWSKI przygotowujące nas do prowadzenia 
samochodu w przyszłości.
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REKLAMA

Promocyjne ceny
I Semestr Bezpłatny
SZANSA DLA CIEBIE

NABÓR WRZESIEŃ 2013
 Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla Doro-
słych w Sochaczewie po gimnazjum i 8-letniej 
szkole podstawowej oraz po ZSZ na semestr III
 Zaoczna Szkoła Policealna dla Dorosłych  
w Sochaczewie
 Kursy kwalifikacyjne przygotowujące  
do egzaminu na tytuł technik

W szkole policealnej  
i na kursach kształcimy w zawodach:

 technik ekonomista
 technik informatyk
technik elektronik

 technik mechanik - technik samochodowy
 technik administracji

Wydajemy zaświadczenia i legitymacje szkolne
Podania i informacji udzielamy pon.-pt. w godz. 7.00-17.00 
w siedzibie szkoły 96-500 Sochaczew, ul. Warszawska 35, 

tel. 46 862-34-73.
ZS-775 

 Q W czwartek 11 lipca, w 
sali konferencyjnej Urzędu 
Miasta w Sochaczewie, od-

było się kolejne  spotkanie 
robocze powstającej Fede-

racji Organizacji Pozarzą-

dowych Powiatu Socha-

czewskiego (FOPPS).

FOPPS został oficjalnie po-
wołany do życia 13 czerwca 2013 
roku, na spotkaniu w ratuszu 
miejskim. Wówczas 25 osób re-
prezentujących NGOs z całe-
go powiatu, dyskutowało o tym, 
jak ma wyglądać federacja, jakie 
mają być jej cele i zadania. Pro-
jekt jest następstwem i bardziej 
skonkretyzowaną kontynuacją 
prac ROPPS, działającej niefor-
malnie od 2010 roku. Do dobro-
wolnego członkostwa w federa-
cji zaproszone zostały wszystkie 
podmioty pozarządowe posia-
dające osobowość prawną, któ-
rych siedziba znajduje się na te-
renie naszego powiatu. 

W spotkaniu uczestniczyli 
m.in. przedstawiciele Towarzy-
stwa Przyjaciół Dzieci, Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku, Stowa-
rzyszenia „Nasz Zamek” i wielu 
innych.

Głównym celem działań 
projektu jest powołanie i za-
rejestrowanie w KRS związku 
stowarzyszeń, w skład które-
go wejdzie co najmniej 10 orga-
nizacji pozarządowych, repre-
zentujących przynajmniej 6 z 8 
gmin z terenu powiatu socha-
czewskiego. Aby przyspieszyć 
i uprościć wszelkie formalno-
ści, już na początku konferen-
cji, jednogłośnie, postanowio-
no przyjąć taktykę „wąskiego 
grona”. Według obowiązujące-
go prawa, już 3 stowarzyszenia 
mogą założyć związek stowa-
rzyszeń, a rozszerzanie grupy 
o kolejnych członków miałoby 
następować sukcesywnie z bie-
giem czasu.

- Pierwszym i niezbędnym 
krokiem jest utworzenie statu-

tu dla federacji. Mam nadzieję, 
że na najbliższym spotkaniu, 8 
sierpnia, będzie już gotowy pro-
jekt. Póki co mamy jedynie jego 
szkielet, wzorowany na statucie 
podobnej, zaprzyjaźnionej rady 
- Forum Organizacji Pozarzą-
dowych Powiatu Pruszkow-
skiego - mówił koordynator 
projektu, prezes Fundacji Auto-
nomia Michał Jakubowski.

Omówione zostały potrze-
by, pomysły i konkretne pro-
pozycje, które powinny być za-
pisane w statucie FOPPSu. Jako 
główne cele obrano m.in. wza-
jemną wymianę doświadczeń 
oraz tworzenie wspólnych pro-
jektów i wniosków, wspól-
ne występowanie wobec part-
nerów (w tym współpracę z 
jednostkami samorządu te-
rytorialnego), promocję, pre-
zentowanie siły i możliwości 
trzeciego sektora.

Rada postanowiła, że nie 
będzie działać w formie roz-
budowanej struktury orga-
nizacyjnej. Uczestnicy spo-
tkania opowiedzieli się za 
wąskim zarządem federacji 
(3-5 członków), co pozwoli na 
jego sprawną pracę. Zarządo-
wi pomagać będą doraźne ze-
społy problemowe, w których 
skład wchodzić mają członko-
wie poszczególnych organiza-
cji członkowskich, dysponujący 
wiedzą i doświadczeniem ze-
branym w pracy w swoich sto-
warzyszeniach, fundacjach czy 
klubach sportowych.

- Mam nadzieję że wszyst-
kie kwestie prawno-organiza-
cyjne uda się nam załatwić już 
w najbliższych tygodniach i 
przy merytorycznym wsparciu 
Piotra Todysa z Fundacji Ma-
zowia, który uczestniczy w spo-
tkaniach naszej rady, federacja, 
już oficjalnie, zacznie funkcjo-
nować od października, listo-
pada tego roku - mówił Michał 
Jakubowski.

Maciej Frankowski

Szerszej publiczności jest 
pan znany ze swoich wy-

stępów w orkiestrze Came-

rata Mazovia. W kwietniu 
usłyszeliśmy pana podczas 
koncertu na gali Sochacze-

wianin Roku. Jaki rodzaj 
muzyki Pan preferuje?

Uważam, że nie można za-
mykać się na żaden gatunek. 
W każdym można znaleźć coś 
ciekawego. Tak właśnie sta-
ram się robić. Nigdy nie powie-
działbym, że nie słucham tego 
albo innego rodzaju muzy-
ki. W każdym można znaleźć 
coś dla siebie, a nawet jeżeli nie, 
zainspirować się jakimś jego 
drobnym fragmentem.

W powszechnym odczuciu 
ktoś, kto kończy Akademię 
Muzyczną, jest postrzega-

ny jako miłośnik muzyki 
klasycznej.

Też ją lubię, ale jestem jed-
nym z wielu przykładów oso-
by, która docenia też muzykę 
popularną. A w ogóle z pój-
ściem na akademię to była 
ciekawa sprawa. Nie pocho-
dzę z rodziny z tradycjami ar-
tystycznymi.

Więc jak to się stało, że naj-
pierw trafił pan do naszej 
szkoły muzycznej, a potem 
zaczął studiować instru-

mentalistykę?
Wszystko zaczęło się w szko-

le podstawowej. Miałem bardzo 
fajną wychowawczynię - panią 
Mirosławę Dudę, która zauważy-
ła, że ja i moja siostra mamy talent 
muzyczny. Dzięki niej wybrałem 
się na egzamin, który zresztą nie 
poszedł mi zbyt dobrze.

Ale do szkoły muzycznej 
się pan dostał.

Tak, po przesłuchaniach 
dodatkowych, z udziałem dy-
rektora. Chyba podczas egza-
minu grupowego zawinił stres. 
Potem okazało się, że moja na-
uczycielka się nie myliła. Na 
zajęcia chodziłem przez dłu-
gi czas bez większego  przeko-
nania. Nie wiązałem z muzyką 
przyszłości i dlatego lekcji nie 
traktowałem szczególnie po-
ważnie. Początkowo myślałem 
o nauce gry na fortepianie, ale 
dyrektor Mieczysław Nowac-
ki zaproponował mi skrzypce. 
Okazało się jednak, że nie był to 
„mój” instrument. Po skończe-
niu szkoły podstawowej zda-
łem egzamin do średniej szkoły 
muzycznej z kontrabasem jako 
instrumentem głównym. I tak 
już zostało.

Kiedy pojawił się pomysł, 
żeby zdawać na Akademię 
Muzyczną?

Pod koniec szkoły średniej. 
Wraz z kolegami - wioloncze-
listą i puzonistą, doszliśmy do 
wniosku, że tam właśnie chce-
my studiować. To, że byliśmy 
zdecydowani w trójkę, pozy-
tywnie nas „nakręcało”. Nie 
skupialiśmy się na tym, że na 
akademię trudno się dostać i 

nie przeliczaliśmy ilości kan-
dydatów na jedno miejsce. 
Spokojnie przygotowaliśmy się 
do egzaminu i udało nam się 
zdobyć indeksy w Łodzi.

Z kolei z Łodzi trafił pan do 
Gdańska.

Na Akademii Muzycz-
nej w Gdańsku nauka gry na 
kontrabasie była, w moim od-
czuciu,  na o wiele wyższym 
poziomie. W ogóle proble-
mem wielu akademii i szkół 
muzycznych w Polsce było 
wtedy, i pewnie jest teraz, to,  
że kształcą solistów. Kładą 
zbyt mały nacisk na grę w ze-
społach i orkiestrze.  Ludzie 
są przygotowywani do indy-
widualnych występów, któ-
rych w życiu zawodowym 
właściwie nie mają. 

Przeniesienie papierów 
podpowiedział mi pozna-
ny w łódzkiej akademii ko-
lega. W ten sposób trafiłem 
na świetnego nauczyciela, ja-
kim był wykładowca Akade-
mii Muzycznej w Gdańsku 
Janusz Dobrowolski. W su-
mie już po pierwszym prze-
słuchaniu okazało się, że mie-
dzy Łodzią a Gdańskiem jest 
przepaść. Dopiero po jakimś 
czasie prof. Dobrowolski po-
wiedział mi, że według niego 
na początku grałem tragicz-

nie. To, że przeniosłem się do 
Trójmiasta, naprawdę wiele 
mi dało. Od strony warszta-
towej zrobiłem duże postępy.

Jednak po skończeniu stu-

diów w zasadzie nigdy nie 
pracował pan w zawodzie.

W porównaniu z tym, ile 
osób kończy co roku wyższe 
uczelnie muzyczne, etatów jest 
naprawdę niewiele. Część osób 

pracuje dorywczo, czyli gra po 
prostu „chałtury”. Ja przede 
wszystkim cenię sobie to, żeby 
mieć stałe źródło dochodu. I za-
wsze interesowała mnie praca 
„mundurowych”...

W ten sposób dochodzimy 
do sedna. Jak to się stało, że 
zaczął pan pracę w Straży 
Pożarnej w Sochaczewie?

Najpierw myślałem o woj-
sku. Poznałem jednak trochę 
sposób funkcjonowania armii 
i  doszedłem do wniosku, że to 
nie dla mnie. Potem próbowa-
łem swoich sił w naborze do 
policji i straży. W pierwszym 
przypadku przeszedłem go 
pozytywnie. W międzyczasie 
zmieniły się przepisy i, po ko-
lejnej próbie,  nic z tego nie wy-
szło. Jeżeli chodzi o straż pożar-
ną, jak widać wszystko poszło 
po mojej myśli i pracuję w na-
szej komendzie od 2007 r. 

Trudno było dostać się do 
tej pracy?

W przeciągu ostatniej de-
kady znacznie zaostrzono kry-
teria. Najtrudniejsze były testy 
psychologiczne. Są problema-
tyczne dla wielu kandydatów 
i mają decydujące znaczenie. 
W testach sprawnościowych 
nie byłem w czołówce, lecz moi 
poprzednicy odpadli właśnie 

na testach psychologicznych. 
Dopiero ja pozytywnie prze-
szedłem weryfikację. Bada-
nie trwało zresztą  bardzo dłu-
go i dotyczyło  wszystkich cech 
osobowościowych - od reakcji 
na stres po prawdomówność. 

Wyobrażam sobie, że od-

porność na stres musi być 
ponadprzeciętna.

Na pewno trzeba umieć 
rozgraniczyć to, co dzieje się 
w pracy i poza nią. Inaczej fak-
tycznie może być ciężko. Spo-
tykamy się z trudnymi sytu-
acjami. Najgorsze z nich są 
wypadki samochodowe, w 
których giną dzieci. Z kolei 
w przypadku pożarów nigdy 
nie wiadomo, co znajduje się 
w pomieszczeniu, do którego 
wchodzimy. Strażacy w zady-
mionych pomieszczeniach po-
ruszają się właściwie bez moż-
liwości obserwacji, co się wokół 
nich dzieje. Jedyne co możemy 
zobaczyć, to płomienie. Pod-
stawowe zagrożenia stano-
wą dla nas media - gaz i prąd. 
Oprócz tego ludzie potrafią 
gromadzić w domu różne rze-
czy, np. broń czy amunicję. A 
te w warunkach pożarowych 
stanowią duże zagrożenie. 
Niedawno zostałem oddelego-
wany do pracy w biurze, więc 
te sytuacje już mnie tak nie do-
tyczą. 

Czy w związku z tym, jak po-

toczyła się pana droga za-

wodowa, nie żal panu lat 
spędzonych na Akademii 
Muzycznej? Może lepiej było 
pójść do szkoły pożarniczej?

Żal mi przede wszystkim 
czasów studenckich i pełnych 
ideałów młodzieńczych lat. Na-
tomiast w kwestii zawodowej 
często jest tak, że ludzie wykonu-
ją zawody zupełnie niezwiązane 
z posiadanym wykształceniem. 
Takie są czasy. Ważna jest ela-
styczność i umiejętność zaadap-
towania się na rynku pracy. 

Nigdy nie myślałem o 
szkole pożarniczej. Poza tym, 
muzyka daje wiele możliwo-
ści. Ostatnio rozpoczęliśmy z 
grupą znajomych nowy, tym 
razem już komercyjny pro-
jekt. Jest to zespół muzycz-
ny Kilovaty. Na razie gra-
my covery, ale kto wie, może 
w przyszłości pokusimy się o 
stworzenie autorskiej muzy-
ki. Być może uda mi się w ten 
sposób zrealizować swoje ko-
lejne plany. Są one związane z 
podróżami, o których marzy-
łem od dziecka. 

Razem możemy  
zrobić więcej Strażak z dyplomem 

akademii muzycznej 
 Q O tym, w jak zaskakujący sposób może potoczyć się kariera zawodowa,  

z Jarosławem Modrzejewskim rozmawia Agnieszka Poryszewska. 
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Przed wyjazdem do Łodzi 
sochaczewianie należeli do fa-
worytów do złota. Praktycz-
nie tylko gospodarze mogli 
wyrwać im tytuł mistrzowski. 
Zgodnie z oczekiwaniami w 
finale Orkan zagrał z Budow-
lanymi. Po wspaniałym me-
czu ze złota cieszyli się kadeci 
Orkana. Dodatkowo z tytułu 
najlepszego zawodnika tur-
nieju finałowego XIX OOM 
cieszył się Michał Kępa.

Złotą drużynę stanowili: 

Dawid Janasz, Patryk Przybyl-
ski, Tomasz Markiewicz, Jakub 
Grefkowicz, Mateusz Popiołek, 
Kamil Palasik, Łukasz Duplic-
ki, Adrian Jachowicz, Mate-
usz Plichta, Michał Kępa, Piotr 
Kordzi, Jakub Młyńczak, Ja-
kub Budnik, Kamil Marci-
niak, Oskar Korzeniewski, 
Przemysław Wilkosz, Bartosz 
Nowakowski, Piotr Niedzie-
lin, Michał Gmurczyk, Marcin 
Mikulski, Norbert Okoniew-
ski, Adrian Niemiec, Kamil 
Wróblewski, Mateusz Kołak 
oraz trenerzy Jakub Seklec-
ki, Maciej Misiak i Zdzisław 
Szczybelski.

Orkan Sochaczew – Po-

snania Poznań  40:12 (21:7)
punkty: Jachowicz (15), Kępa (15), Korzeniewski 
(5), Palasik (5)

Pierwszy mecz z Posnanią 
był bardziej wyrównany, niż 
wskazuje na to końcowy wy-
nik. O wysokim zwycięstwie 
zadecydowała bardzo dobra 
gra formacji młyna. Akcje 
rozpoczynane przez socha-
czewski młyn były zabójcze 
dla ambitnie walczących ry-
wali. W pierwszej połowie 
długo utrzymywał się wynik 
7:7. Drugie przyłożenie Or-
kan zdobył tuż przed gwizd-

kiem, a trzecie w trakcie gry 
do martwej piłki. Rugbiści Ja-
kuba Sekleckiego zagrali bar-
dzo skutecznie i wykorzystali 
wszystkie wypracowane sytu-
acje.

Pozostałe wyniki I run-

dy (16.07)
Arka Gdynia – Skra Warszawa     26:3 (0:0)
Budowlani Łódź – Lechia Gdańsk  21:0 (7:0)

Orkan Sochaczew – 

Arka Gdynia  45:10 (24:0)
punkty: Kępa (15), Młyńczak (10), Popiołek (10), 
Korzeniewski (5), Nowakowski (5)

Orkan zagrał kapital-
ny mecz. Kadeci Jakuba Se-
kleckiego dominowali w 
każdym elemencie rugbo-
wego rzemiosła i wybili ry-
walom z głów marzenia o fi-
nale.

Pozostałe wyniki II 

rundy (17.07)
Posnania Poznań – Lechia Gdańsk  25:17 (10:7)
Budowlani Łódź – Skra Warszawa  38:18 (17:6)

Orkan Sochaczew – Le-

chia Gdańsk  25:10 (15:5)
punkty: Kępa (15), Młyńczak (10)

Dla Lechii był to mecz 
ostatniej szansy. Mocno 
zmobilizowani rywale wal-
czyli o każdy metr boiska. 
Orkan miał już zapewnione 
miejsce w finale i można się 
było obawiać o jego postawę. 
Obawy okazały się niepo-
trzebne. Sochaczewianie nie 
odpuścili i po wyrówannym 
meczu wygrali.

Pozostałe wyniki III 

rundy (18.07)
Posnania Poznań – Skra Warszawa  45:12 (31:0)
Budowlani Łódź – Arka Gdynia  66:5 (38:0)

Tabela 
1.Budowlani Łódź   9  125-23
2.ORKAN Sochaczew   9  110-32
3.Posnania Poznań   7  82-69
4.Arka Gdynia    5  41-114
5.Lechia Gdańsk   3  27-71
6.Skra Warszawa   3  33-109

Mecze finałowe (20.07)

mecz o V miejsce
Lechia Gdańsk – Skra 

Warszawa  50:17 (19:12)

mecz o III miejsce
Arka Gdynia – Posna-

nia Poznań  14:12 (7:7)

Finał
Orkan Sochaczew – Bu-

dowlani Łódź 13:10 (3:7)   
punkty: Kępa (8), Gmurczyk (5)
skład: Janasz (26’ Wilkosz), Przybylski, Markiewicz, 
Grefkowicz, Duplicki, Palasik, Popiołek, Jachowicz, Plichta, Kępa, 
Korzeniewski, Młyńczak, Budnik, Marcinkowski, Gmurczyk

Przed rokiem w finale 
OOM Budowlani Łódź rozbi-
li Orkan 43:0. Tym razem było 
inaczej. Sochaczewianie wyszli 
na boisko bardzo zmobilizo-
wani i od pierwszego gwizdka 
rozpoczęła się rugbowa woj-
na. Godni siebie rywale stoczy-
li pasjonujący bój, godny olim-
pijskiego finału. Prowadzenie 
przechodziło z rąk do rąk. Nasi 
kadeci zagrali bardzo agresyw-
nie i dobrze w obronie, co dało 
im złoty medal OOM i tytuł 
Mistrzów Polski. Z trybun ob-
serwowali grę swoich synów 
medaliści sprzed ponad dwu-
dziestu lat, panowie Gmurczyk, 
Jachowicz i Nowakowski. Bar-
dzo cieszyli się wraz z pozosta-
łymi kibicami z Sochaczewa ze 
zwycięstwa naszych rugbistów.

XIX Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży

Złote runo  
w rękach Orkana

 Q Niczym Argonauci pod wodzą Jazona przybyli do Łodzi sochaczewscy kadeci. Wyprawa 
po złote runo zakończyła się sukcesem. Orkan został Mistrzem Polski.

Trener Orkana Jakub Seklecki odbiera puchar z rąk reprezentanta Polski Meraba Gabuni

Karol Turczyński należy do ścisłej czołówki polskich zapaśników
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 Q W Zgierzu (11-14.07) o 
medale OOM rywalizowa-

li zapaśnicy stylu wolne-

go oraz zapaśniczki. Nie 
od dzisiaj wiadomo, że Ma-

zowsze Teresin wolniakami 
stoi. Nasi młodzi zapaśni-
cy potwierdzili swoją klasę 
zdobywając 6 medali. 

Na najwyższym stopniu 
podium stanęli Kamil Ry-
bicki i Michał Szymański. 
Srebrne medale wywalczy-
li Dominik Lubelski, Kamil 
Banaszek oraz Karol Tur-
czyński, a z brązu cieszył się 
Konrad Króliczak. Mogło 
być jeszcze lepiej, gdyż Łu-
kasz Mróz uplasował się tuż 
za podium. Mazowsze Tere-
sin wygrało również klasy-
fikację drużynową i zdobyło 
prawie 3/4 punktów wywal-
czonych przez zapaśników 
naszego województwa. 

Niestety dziewczęta nie 
walczyły tak skutecznie. 
Najwyżej była Natalia Te-

resiak, która zajęła piąte 
miejsce. Dziewczęta w kla-
syfikacji drużynowej były 
dwudzieste. Medalowy plon 
wskazuje na bardzo dobre 
szkolenie młodzieży, które 
w Teresinie jest już tradycją.

Wyniki

Dziewczęta
5.Natalia Teresiak (56 kg)
14.Ewelina Krzemińska (56 kg)
14.Milena Kałęcka (65 kg)
15.Marta Mechocka (56 kg)

Chłopcy
1.Kamil Rybicki (69 kg)
1.Michał Szymański (76 kg)
2.Dominik Lubelski (46 kg)
2.Kamil Banaszek (50 kg)
2.Karol Turczyński (85 kg)
3.Konrad Króliczak (58 kg)
5.Łukasz Mróz (85 kg)
12.Sebastian Link (58 kg)
13.Kacper Szadkowski (69 kg)
17.Jakub Antolak (76 kg)
22.Patryk Sieczka (63 kg)
23.Kacper Kościan (63 kg)

Klasyfikacja drużynowa
1.Mazowsze Teresin  56
2.Slavia Ruda Śląska  41
3.Orzeł Namysłów  39

XIX Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży
Mazowsze  
to jest potęga

Po zapaśnikach w Zgie-
rzu (19-21) rywalizowa-
li łucznicy. Niestety występ 
ich nie był zbytnio udany. 
Najlepiej spisał się  Kacper 
Klata. Po eliminacjach te-
resinianin był dopiero 42. 
W strzelaniach „pucharo-
wych” pokonał on Michała 
Smelcerza 7:3 oraz Wojcie-
cha Plińskiego 6:2. W walce 
o ćwierćfinał uległ 0:6 póź-
niejszemu brązowemu me-
daliście Jakubowi Banasz-
kowi i ostatecznie został 
sklasyfikowany na 15 po-
zycji. Pozostali nasi łucz-
nicy zajęli odległe miejsca. 
W klasyfikacji drużyno-
wej Mazowsze Teresin było 
dziewiętnaste.

Wyniki

Indywidualnie dziewczęta
52.Małgorzata Macią-

gowska (52 w eliminacjach)

Indywidualnie chłopcy
15.Kacper Klata (42 w 

eliminacjach)
29.Filip Załuski (19 w 

eliminacjach)
47.Adrian Barzyc (43 w 

eliminacjach)
56.Michał Załuski (29 w 

eliminacjach)

Drużynowo dziewczęta
10.Mazowieckie II (w 

składzie Maciągowska)

Drużynowo chłopcy
9.Mazowieckie II (Choj-

nacki, Barzyc)
10.Mazowieckie I (Zału-

ski, Klata)
Miksty
31.Mazowsze Teresin 

(Maciągowska, Załuski)
35.Mazowieckie IV 

(Klata, Wiktoria Kisielew-
ska – ROKIS Radzymin)

XIX Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży
Strzały latały  
jak chciały
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Turniej finałowy toczył 
się w bardzo fajnej i przy-
jacielskiej atmosferze, cho-
ciaż na boisku „nie było 
przebacz”. Mecze stały na 
bardzo wysokim poziomie 
i dostarczyły sporo emocji. 
Tytuł „Mistrzów Powiatu” 
wywalczył Boryszew, który 
w meczu o siódme miejsce 
pokonał 21:19 „nie nazwa-
nych”. 

Szkoda tylko, że na zawo-
dach nie zjawił się nikt z za-
proszonych oficjeli. Wszyscy 
uczestnicy finału otrzyma-
li puchary, dyplomy, nagro-
dy rzeczowe oraz pamiątkowe 
koszulki siatkarskie. Trzy naj-
lepsze pary zostały dodatko-
wo udekorowane medalami.

Wyniki VI turnieju

Eliminacje
Płock – Bez Nazwy   15:7
Boryszew – Chodaków   15:7
Węgiel – Żyrardów   15:12
Żółwie – Volley Sochaczew   15:7
Sparta II – KZB   15:11
Sparta – Gim.3   15:4
Wrzos – KS Bielice   15:7
Alkaida – BZK    15:4
Płock – Boryszew   15:10
Węgiel – Żółwie   15:13
Sparta II – Sparta   15:10
Alkaida – Wrzos   17:15
KS Bielice – BZK   15:3
KZB – Gim.3    15:13
Żyrardów – Volley Sochaczew   15:4
Bez Nazwy – Chodaków   15:6
KS Bielice – Boryszew   15:11
Żółwie – KZB    15:4
Żyrardów – Sparta   15:9
Bez Nazwy – Wrzos   15:12
Węgiel – Płock   15:12
Alkaida – Sparta II   15:5
Żółwie – KS Bielice   18:16
Żyrardów – Bez Nazwy   15:11
Żółwie – Sparta II   15:0 v.o.
Płock – Żyrardów   15:13

Półfinały
Żółwie – Węgiel   15:9
Płock – Alkaida   15:6

mecz o III miejsce
Węgiel – Alkaida   15:8

Finał
Żółwie – Płock    15:11

Kolejność VI turnieju
1.Wojownicze Żółwie (Tomasz Zych, Krzysztof Wiązecki)
2.Płock (Łukasz Lewandowski, Daniel Kęsak)
3.Skierniewicki Węgiel (Jan Marat, Wojciech Kosmatka)

4.Alkaida (Mateusz Niezgoda, Łukasz Szypryt)
5.Żyrardów (Marcin Kołodziejski, Tomasz Antoniak)
6.Sparta Betlejem II (Jarosław Żakowski, Marek Biegański)
7.KS Bielice (Piotr Mydlak, Łukasz Smędowski)
8.Bez Nazwy (Przemysław Woźniak, Dariusz Cierebiej)
Boryszew (Damian Smus, Mariusz Smus)
Volley Sochaczew (Łukasz Przydatek, Robert Gajda)
BZK (Maciej Wilamowski, Kamil Safulak)
Wrzos (Mateusz Kostecki, Kamil Jaszczak)
Sparta Betlejem (Albert Kamiński, Mateusz Burzyński)
Gim.3 (Adrian Gawron, Daniel Glanc)
KZB (Mateusz Tomaszewski, Filip Szypszak)
Chodaków (Dawid Pęsiek, Daniel Basiński)

Wyniki VII turnieju

Eliminacje
Wrzos – Jakoś Tam   21:13
Bez Nazwy – Chodaków   21:8
Skierniewicki Węgiel – KS Bielice   21:15
Wojownicze Żółwie – Gim.3  21:5
Wrzos – Bez Nazwy   22:20
 Skierniewicki Węgiel – Wojownicze Żółwie  21:16
Jakoś Tam – Chodaków   21:12
 KS Bielice – Gim.3   21:9
Wojownicze Żółwia – Jakoś Tam   21:12
KS Bielice – Bez Nazwy   21:16

Półfinały
Wojownicze Żółwie – Wrzos 22:20
KS Bielice – Skierniewicki Węgiel  21:19

mecz o III miejsce
Wrzos – Skierniewicki Węgiel   21:16

Finał
Wojownicze Żółwie – KS Bielice   
2:1 (15-10, 13-15, 15-8)

Kolejność VII turnieju
1.Wojownicze Żółwie (Tomasz Zych, Krzysztof Wiązecki)
2.KS Bielice (Łukasz Smędowski, Piotr Mydlak)
3.Wrzos (Mateusz Kostecki, Mateusz Czerwiński)
4.Skierniewicki Węgiel (Jan Marat, Wojciech Kosmatka)
5.Bez Nazwy (Przemysław Woźniak, Dariusz Cierebiej)
6.Jakoś Tak (Jan Król, Marcin Gawroński)
7.Chodaków (Daniel Basiński, Maciej Wilamowski) 
8.Gim.3 (Adrian Gawron, Daniel Glanc)

Klasyfikacja końcowa
1.Wojownicze Żółwie   328
2.Wrzos    280
3.Żyrardów    270
4.Płock    268
5.Skierniewicki Węgiel   246
6.Boryszew    214
7.Bez Nazwy    188
8.Alkaida    182
9.KS Bielice    96
10.Bielice    85
11.Teresin    84
12.2008 Mszczonów   68
13.Płock II    64
14.Jakoś Tak    57
15.Chodaków    57
16.OSiR    53
17.Sparta Betlejem II   48
18.Gim.3    44
19.Ignis    32
20.Volley Sochaczew   30
21.Volley    24
22.Elo Melo    24
23.Kamion    13
24.Wesołe Kartofelki     8

Wyniki turnieju finałowego

Eliminacje
Wojownicze Żółwie – Alkaida   21:15
Żyrardów – Boryszew   21:6
Płock – Skierniewicki Węgiel   21:19 

Wrzos – Bez Nazwy   21:16
Żyrardów – Wojownicze Żółwie  22:20
Płock – Wrzos    21:17
Alkaida – Boryszew   21:12
Skierniewicki Węgiel – Bez Nazwy  21:16
Wrzos – Alkaida   21:17
Skierniewicki Węgiel – Wojownicze Żółwie  22:20

Półfinały
Żyrardów – Wrzos   21:19 
Płock – Skierniewicki Węgiel   21:15

mecz o VII miejsce
Boryszew – Bez Nazwy   21:19 

mecz o V miejsce
Alkaida – Wojownicze Żółwie   21:0 v.o.

mecz o III miejsce
Wrzos – Skierniewicki Węgiel   
2:1 (21-19, 14-21, 15-13)

Finał
Płock – Żyrardów  2:0 (21-16, 21-15)

Końcowa kolejność 

Grand Prix Sochaczewa
1.Płock (Łukasz Lewandowski, Daniel Kęsak)
2.Żyrardów (Marcin Kołodziejski, Tomasz Antoniak)
3.Wrzos (Mateusz Kostecki, Mateusz Czerwiński)
4.Skierniewicki Węgiel (Jan Marat, Wojciech Kosmatka)
5.Alkaida (Łukasz Szypryt, Mateusz Niezgoda)
6.Wojownicze Żółwie (Tomasz Zych, Krzysztof Wiązecki)
7.Boryszew (Damian Smus, Jacek Raczkowski)
8.Bez Nazwy (Przemysław Woźniak, Dariusz Cierebiej)

Grand Prix Sochaczewa

Płock zdobył 
naszą plażę

 Q W sobotę (20.07) zakończyła się kolejna edycja Grand Prix Sochaczewa w siatkówce 
plażowej. Po siedmiu turniejach klasyfikacyjnych na czele tabeli były Wojownicze Żółwie. 
Niestety nie udało się im obronić tej pozycji w turnieju finałowym. Grand Prix wywalczył 
Płock, który zagrał w składzie: Łukasz Lewandowski i Daniel Kęsak.

Wspólne zdjęcie najlepszych siatkarzy tegorocznego cyklu Grand Prix

Ekipa Płocka grała efektownie i skutecznie
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W Kazaniu odbyła się 
Letnia Uniwersjada. W tur-
nieju rugbowych siódemek 
zagrał z Białym Orłem na 
piersi wychowanek Orkana 
– Radosław Rakowski.

Pierwszego dnia Polacy 
pokonali Ukrainę 37:0 (22:0) 
i Kanadę 24:15 (12:10). Drugi 
dzień biało-czerwoni rozpo-
częli od porażki z Rosją 5:38 
(0:26). Porażka spycha Po-
laków na drugie miejsce w 
grupie i tym samym ćwierć-
finał muszą oni zagrać z fa-

woryzowanymi Francuza-
mi. Trójkolorowi okazali się 
lepsi i wygrali 24:5 (12:5). W 
półfinałowym boju o miej-
sca 5-8 nasi reprezentan-
ci ulegli 7:33 (0:19) Japoń-
czykom i ostatecznie zajęli 
siódme miejsce, to samo co 
przed rokiem. Najlepszą stu-
dencką drużyną okazała się 
Rosja, która w finale wygrała 
z Francją 29:19 (17:5). Brązo-
wy medal wywalczyła Wiel-
ka Brytania, która pokonała 
RPA 31:14 (14:7).

"
Raku" na Uniwersjadzie

W Drzonkowie (19-
21.07) o medale OOM wal-
czyli pływacy. W tym do-
borowym gronie Sochaczew 
miał jednego reprezentan-
ta. Był nim zawodnik G-8 
Bielany Warszawa Jakub 
Bartosiewicz. Potwierdził 
on swoją przynależność do 
krajowej czołówki kwalifi-
kując się dwukrotnie do fi-
nału A w stylu motylko-
wym. Na setkę był piąty, a 
na 200 metrów – ósmy.  W 
sprincie (50 m) Kubie do fi-
nału A zabrakło zaledwie 

0,13 sekundy. Dodatkowo 
Bartosiewicz wystartował 
na 100 m stylem dowolnym.

Wyniki  

Jakuba Bartosiewicza
50 m stylem motylkowym
11 miejsce w eliminacjach – 25,79
3 miejsce w finale B – 25,83
100 m stylem motylkowym
8 miejsce w eliminacjach – 56,79
5 miejsce w finale A – 56,45
100 m stylem dowolnym
25 miejsce w eliminacjach – 54,34
200 m stylem motylkowym
7 miejsce w eliminacjach – 2.06,11
8 miejsce w finale A – 2.06,81

XIX Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży

Dwa finały A

O tym, że Bzura pozosta-
nie w IV lidze, dowiedzieli się 
wszyscy (łącznie z władzami 
klubu) kilkanaście dni temu. 
Rozpoczęły się więc przygo-
towania do rundy jesiennej. 
Jednym z najważniejszych są 
mecze sparingowe. Biało-zie-
loni pierwszy rozegrali w mi-
nioną sobotę. Rywal co praw-
da nie był zbyt mocny i stąd 
wysokie zwycięstwo. Martwić 
może duża ilość niewykorzy-
stanych sytuacji oraz dziury 
w obronie. Promyk natomiast 
zagrał bardzo ambitnie i do 
końca walczył o honorowego 
gola. Strzelił dwa.

Bzura Chodaków – Pro-

myk Nowa Sucha  10:2 (6:0)
gole: Witkowski (5), Skrzynecki (2), P. Trafaslki, 
Walewski, P. Szewczyk (z rzutu karnego) – 
Gajda, Zienkiewicz

skład Bzury: Michał Nowakowski (46’ Konrad Ko-
walski) – Patryk Szewczyk, Krzysztof Pawlaczyk, 
Piotr Grzegorowski, Sebastian Witkowski, Dawid 
Skrzynecki, Kamil Janikowski, Tomasz Winnicki, 
Piotr Trafalski, Tomasz Oziemblewski, Bartłomiej 
Walewski, Dariusz Jackiewicz 

skład Promyka: Mariusz Mikulski, Karol 
Drązikowski, Marcin Jaworski, Robert Dąbrowski, 
Mateusz Sikorski, Tomasz Mikulski, Marcin 
Nowak, Marcin Gajda, Michał Maciak, Adrian 
Dąbrowski i Adrian Chałubek. Grali także: Mateusz 
Pilichowski, Łukasz Pacholski, Paweł Zienkiewicz, 
Jarosław Grefkowicz, Łukasz Antosik 

Pierwszy sparing

Przed dwoma piłkarza-
mi Unii Boryszew (trener 
Dariusz Minczenok) otwo-
rzyły się drzwi do dalszej 
kariery. Maciej Wilamow-
ski trafił do warszawskiej 
Polonii, a Michał Kowalski 
będzie  reprezentował Wisłę 
Płock. Jest to kolejny dowód 
bardzo dobrej pracy w Unii 
Boryszew. Trener Dariusz 
Minczenok dziękuje swoim 
byłym już piłkarzom za lata 

gry w Unii Boryszew, za su-
mienność i obowiązkowość, 
za wytrwałość w dążeniu 
do celu oraz za każdą kroplę 
potu wylaną na treningach 
oraz w meczach.

Otwarte drzwi
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Jest w Sochaczewie gazeta, która składa się głów-
nie z plebiscytów organizowanych przez publicystów 
internetowych forumów. Są to ludzie o wyrobionej już 
pozycji i popularnych nazwiskach jak: Grzech, Olaf, 
Katunia, Sieciech, Perła, Router, Kajkaa, Monial czy 
wreszcie największy z nich - Kacperski.

To oni stanowią zdrowy korzeń kapituły decydującej na 
przykład o tym, kto powinien rządzić w Sochaczewie. I mu-
szę przyznać, że często ich wybory mile mnie zaskakują. Na 
przykład w tym ostatnim wyszło im, że powinni rządzić u 

nas bezpartyjni. Bezpartyjni czyli tacy, którzy potrafią wypiąć się na struktury i hierar-
chiczne układy zinstytucjonalizowanych ugrupowań. To być może tacy, których ob-
serwowaliśmy na skwerku obok redakcji „Ziemi”, gdy pragnęli ochłodzić wyschnięte 
gardła. Powstał jednak problem, bo było ich trzech, a flaszki tylko dwie. Ale od czego po-
mysłowość i przekazywana w ludowych mądrościach tradycja. Otóż w pewnym mo-
mencie jeden z nich spuścił spodnie i wypiął się ze słowami: „kto wypina tego wina”, po 
czym chwycił obie butle i tyle go widzieli.

Opisane wydarzenie jest całkowicie autentyczne i pewne jak to, że ci bezpartyjni, 
którzy mieliby nami rządzić, i tak w końcu musieliby założyć partię bezpartyjnych. 
Tylko ona bowiem daje pewność przyszłości jak w znanym powiedzeniu I sekretarza 
PZPR Władysława Gomułki: „W tym roku  na każdego obywatela przypada po pół 
świni, a jak komuś mało, to może jeszcze dostać po ryju”.

Ostatnio nasza kapituła zajęła się handlem. A właściwie tym, czego w tej dziedzi-
nie u nas jeszcze brakuje. No i jak się okazało, najbardziej brakuje nam KFC, jakby w 
McDonaldzie coli było jeszcze za mało. Brakuje nam Lidla, amerykańskiego Wal-
marta, Empiku, bo tam to nawet czytać by zaczęli, a także sieci Pepco, sprzedającej 
wszystko dla domu.

I tu bym się zgodził, bo jak już ktoś wszystko z chałupy z bidy wyniesie, to po-
winien mieć gdzie się znowu zaopatrzyć. Podobnie jest z pragnieniem posiadania 
w mieście salonu samochodowego. I już widzę jak bezrobotny mąż, czytając w ga-
ciach gazetę, zawoła podniecony do żony w papilotach: - O rany, Maryśka, Rolls 
Royce’y staniały!

Lista brakujących nam placówek handlowych nie jest mała. Panowie z kapitu-
ły chcą sklepu pamiątkarskiego. Jakby sami nie mogli turystkom pamiątki z waka-
cji zafundować.

Jednak w plebiscycie na najczęściej odwiedzany sklep wygrały Biedronki, bo jeść 
trzeba, a jak przekonywał Władysław Gomułka: „Od czasu gdy krowa została za-
płodniona przez człowieka, znacznie wzrosło pogłowie bydła”.

Sławomir Burzyński
slawomirburzynski@spoko.pl

Wtorek, 16 lipca
* Z okazji wakacji w jednej z najpo-

ważniejszych polskich gazet ukazał się 
poradnik, jak chronić się przed złodzie-
jami i innej maści napastnikami pod-
czas wczasowych wyjazdów. Oto zna-
mienny fragment: „ Trzeba celować w 
krtań, oczy, krocze, próbować oślepić 
lub ogłuszyć”. Nie dodali tylko, ile Wojt-
ków (nie mylić z Fibakiem) można za to 
wyklepać.

* Do dziś nie milkną komentarze 
na temat wypowiedzi premiera pod-
czas czerwcowej konferencji PO. Do-
nald Tusk oznajmił, że PO musi być jak 
jedna pięść. Ale zaraz dodał, że ta pięść 
nie może być wymierzona przeciw ko-
mukolwiek. Czyli, że to  taka pięść po-
koju do głaskania przeciwników... po 
miękkim.

Środa, 19 lipca
*  Jakub Kuroń, syn Macieja, 

wnuk Jacka Kuronia, chce otworzyć 
tanią jadłodajnię dla najbardziej po-
trzebujących. Niestety, głośno prote-
stują mieszkańcy kamienicy, w któ-
rej miałaby powstać „Kuroniówka”. 
- Chcecie nam władować taką hebrę! 
- wołają z balkonów starsze panie. Jak 

widać potrzebujący są tam zupełnie 
niepotrzebni.  

*  Naczelny Sąd Administracyjny 
nakazał cofnięcie pozwolenia na sprze-
daż alkoholu w uzdrowisku w Kudowie 
- Zdroju. Przyszli kuracjusze wszyst-
kich zagrożonych tą decyzją sanatoriów 
już kombinują jak „obejść” prohibicję, 
bo przecież jedzie się tam po zdrowie, a 
zdrowie to ruch... zwłaszcza na dancin-
gu.

Czwartek, 18 lipca  
* Wpis na internetowym forum: „W 

Biłgoraju prominentny polityk na spo-
tkaniu z młodzieżą zalecał jej wyjazd 
za granicę, ale swoich dzieci do pracy za 
granicę nie wysyłał”. Bo tam trzeba znać 
jakiś język, choćby polski.

* W Zielonej Górze, jako jednym z 
pierwszych miast, we wszystkich auto-
busach MZK można bezpłatnie połą-

czyć się z Internetem bez loginu ani ha-
sła. W ten sposób pojazdy komunikacji 
miejskiej w Zielonej Górze przeistacza-
ją się w kawiarenki internetowe. Tyle, że 
wpatrzony w ekran laptopa młodzieniec 
już na pewno nie ustąpi miejsca starusz-
ce, choćby usiadła mu na kolanach.

Piątek, 19 lipca
* W Rabkolandzie na Podhalu od-

będą się doroczne mistrzostwa Polski w 
dojeniu krowy. Zawody polegają na tym, 
aby wydoić jak najwięcej mleka w ciągu 
jednej minuty. Rok temu padł rekord 
3350 ml. Nie wiadomo tylko, co na to 
krowy, zwłaszcza że regulamin dopusz-
cza różne techniki: na siedząco, w pozy-
cji kucznej a nawet na klęczkach.

* Muzeum Tatrzańskie zapowia-
da, że będzie czynić starania, aby wpi-
sać kulturę górali na listę dóbr UNE-
SCO. Na przykład turystka zwraca się 
do bacy:

- Ależ pan musi być szczęśliwy... Pa-
trzy pan na zaślubiny górskich szczy-
tów z obłokami, albo widuje zachodzące 
słońce wypijające czar niknącego tajem-
niczego dnia...

- Ano paniusiu widywałem, a jakże, 
ale teraz już nie piję.
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e-kapitułaCo z niej wyrosło?

MAŁE PIWO

 ZAWISZA CZARNY  

 NA ZAMKOWYCH BŁONIACH

- Ja ci powiem Zawisza, świat 
schodzi na psy. Żebyśmy my, kwiat 
rycerstwa musieli spożywać tak 
pospolite jadło.

- Panie sędzio! Nakładka!

- Manicure poproszę.

Nasza bo-
haterka z dru-
żyny zuchowej 
dziś nadal po-
maga ludziom. 
Pomaga uczest-
nikom Warsz-
tatów Terapii 

Zajęciowej. Barbara Derda, na zdjęciu 
Dopadło, jako malarka pomaga roz-
wijać ich plastyczne talenty. Niestety 
niezbyt wiele osób rozpoznało w ma-
łej Basi dzisiejszą Barbarę, a nawet ktoś 
uznał, że to Julia Pitera, co wróży na-
szej artystce powodzenie w malarstwie 
parlamentarnym.

Tym razem drogą losowania na-
grodę, płytę z muzyką do filmu „Cho-
pin-pragnienie miłości” otrzymuje 
Jolanta Kawczyńska. Gratulujemy.

- Te ostatnie to zapewne dla rannych w walkach 
obrońców.

,,Ziemia Sochaczewska" nr 26 (1139)

„Echo Powiatu” nr 27 (768)

- Dobrze, że nie smród ludzi.

Jedną z atrakcji niedzielnego na-
jazdu pod sochaczewski zamek wo-
jów Zawiszy Czarnego były dumnie 
łopoczące na wietrze czarne skrzydła 
husarii z logo McDonalda. Czy cho-
dzi o to, że na BIG MACU można 
polegać jak na Zawiszy?

Starsza pani z dzieckiem 
kupuje loda w okienku przy ul. 
Żeromskiego. Prosi o najmniej-

szego. Dziewczyna ukręca jej z 
maszyny zimną „spiralkę”.

- Prosiłam o małego - obu-
rza się pani.

- To jest najmniejszy, za dwa 
złote - tłumaczy sprzedawczyni.

- Też coś! 
Starsza pani bierze loda, drugą 

ręką odrywa z pasją połowę zim-
nej substancji i rzuca nią o ziemię. 
Resztę podaje dziecku. Zgrzany 
upałem trotuar zlizuje podarowa-
ną mu ochłodę. Ale złotówki nie 
oddaje. Pani odchodzi, niepogo-
dzona z własną krzywdą. 

Krajan


